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CZEŚĆ URZĘDOWA

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał systemizowaną posadę kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntow ych przy c. k. są ­
dzie powiatowym w Tarnobrzegu, W incen­
tem u Ł a s i  o w i, sierżantowi rachunkowem u 
c. k. pułku piechoty nr. i!0 w Nowym 
Sączu.

CZĘŚC WIEPRZE DOW A

Lioów , 17 kwietnia.

Kilka miesięcy w ysta rczy ło  na 
p rzygotow anie , uchw alen ie  i w y k o n a ­
nie s ły n n y ch  p ru sk ich  u s taw  m ajo­
wych, z k tó rych  w yw iąza ła  się zac ię ­
ta  w alka  m iędzy w ładzą pańs tw ow ą 
a  o rg an am i kościoła, dw a  lata zaś nie 
w ys ta rc z y ły  do zan iechan ia  tej walki 
i w prow adzen ia  s tosunków  w stan  
n o r m a ln y ! A trzeba  dodać, że jak  w y ­
powiedzeniu  wałki nie sp rzy ja ły  wszel­
kie okoliczności, m ianow icie  osobiste 
z a p a try w an ia  cesa rza  W ilhelm a i w  o- 
góle dw oru  berlińskiego, oraz usposo­
bienie ludności, tak  obecnie naw iaza-ł u
niu s tosunków  pokojowych zdaje się 
wszystko sprzyjać, bo n a  Stolicy A- 
postolskiej zaszła  w ażn a  zm iana  osoby, 
ks. B ism arck  p rzekonany  o złych s k u ­
tkach  walki i zniechęcony b rak iem  do­
datn ich  rezultatów, sk łan ia  się o tw ar­
cie do zgody, a w ludności n iem iec­
kiej już  nietylko katolickiej lecz także 
protestanckiej p rzew aża opinia poje­
dnawcza. Ze sposobu, w jak i  rozpo­
czynano  K ulturkam pf, w ytłóm aezyć  się 
daja wszystkie dzisiejsze trudności. 
W  “Rzym ie przyjęto w ypow iedzenie  
walki z w iarą , że prędzej lub później 
wszelkie us iłow an ie  ks. B ism arcka  roz­
bić się może o n iew zruszoną  o rgan i­

z a c j ę  kościoła katolickiego. W  B erli­
nie zaś w ydaw ano surow e u s ta w y  i 
p rzep isy  w przekonaniu , że potężne 
N iem cy nie potrzebują się oglądać na. 
zdetronizowanego papieża i prędzej 
lub  później zmuszą Stolicę Apostolską 
do bezw arunkow ego pogodzenia się z 
faktami dokonanemi. W  Berlinie zatem 
zerw ano  za sobą wszelkie mosty, nie 
m yślano w pierwszej chwili o możli­
w ym  odwrocie, i nie zabezpieczono 
sobie drogi na  ten wypadek. Dziś d ro ­
g a  taka  byłaby bardzo pożądana  dla 
ks. B ism arcka, bo o to głów nie roz­
bijają się rokow ania  u g o d o w e , że nie 
znaleziono formy ustępstw , k tó raby  po 
tem, co zaszło, nie z a k ra w a ła  n a  m i­
mowolny spacer  do Canossy.

Stolica Apostolska w ym aga  od 
rządu  berlińskiego, aby  p u n k tu  ciężko­
ści rokowań ugodow ych nie p rzenosił  
do parlam entu , lecz sam  zdecydow ał 
spraw ę, rząd  berliński zaś a  w ła śc i ­
wie ks. B ism arck  w tej w łaśn ie  s p ra ­
wie okazuje nad  spodziewanie  w y ­
trw a łą  lojalność wobec pa rlam en tu  i 
nie chce podjąć stanow czych  k roków  
bez jego  aprobaty . Dziwnie  trochę  
w yg ląda  ten respek t,  d la  parlam en tu  
po tylu ja sk ra w y c h  p rzyk ładach  au to ­
kratycznego usposobienia  ks. B ism a r­
cka. Kiedy s p ra w a  wydaje  m u się 
popu larną  a  pa rlam en t  s taw ia  opór, 
konsty tucyjne  sk ru p u ły  wcale się nie 
oazyw ąją . W  takich razach  kanc le rz  
nie w a h a  się  n a w e t  w ta rgnąć  w za 
kres dz ia łan ia  parlam en tu  lub g roźbą  
zniewolić go do powolności. K iedy 
zas chodzi o sp raw ę, k tóra choć m a 
cel p o ż ą d an y ,  w  sposobie p rzep row a­
dzenia noc,i:i.cminvrn za sobą pew mdzenia poc iąga jącym  za sobą Pe^ r 
upokorzen ie0 dla" pow agi państw a, j 
n iezaw odnie  n iepopularną  
m a re k  pozostawia p a r la m e n to w i ’ 
bodę przy jęcia  na  siebie całego o

Długo pew nie  w ten sp o só b  Pr z ®
vlękać sie m ocą  rokow ania  m ęw lek v t" * s " f '*5'1' 1'" 3 "  ~ “ ~r -

BcH;' Sl£ roogą rokow ania  między
hem a  W atykanem  naw et po

ostatniem  zasadniczem  us tępstw ie  p a ­
pieża w  spraw ie  u s ta n a w ia n ia  o rg a ­
nów  kościelnych za w iedzą w ładzy  
państw owej. W tej chwili Stolicy Apo­
stolskiej pew nie zależy n a  p rzysp ie ­
szeniu rokow ań, bo m ając  u k ład  zro­
biony z N iemcami m og łaby  więcej 
zaangażow ać  się w  sporze p a ń s tw a  
z kościołem we F ra n cy i .  W  Berlinie 
zaś w łaśn ie  dlatego nie życzą sobie 
zapew ne zbyt wielkiego pospiechu, 
bo" więcej ustępstw  m ożna będzie 
uzyskać  wtedy, gdy Stolica Apostol­
ska  zniewolona s tosunkam i w d a  się 
w  sp raw y  francusk ie  bez w zględu n a  
s tan  rokow ań z Berlinem. S tan  obe­
cny jest w każdym  razie  lepszy od 
tego, co dotąd było, lepszy nietylko 
dla kościoła mniej uc iskanego, leez 
zarazem  dla rządu  mniej w ys taw ione­
go n a  zam achy n a  swoją powagę- 
P aństw o  nie korzysta już z wielu dra- 
konicznych i obow iązujących  przepi­
sów  a o rgana  kościoła za to milcząco 
nie staw iają  oporu w ładzy  pa ń s tw o ­
wej tam , gdzie wśród d aw nego  roz­
drażn ien ia  ani na  krok nie ustępo­
w ały  Stan obecny zatem w każdym 
ra z ie ’ wychodzi na korzyść  pojedna­
nia  bo uspokaja nam iętności l 
w  um ysłach  toruje  drogę  przyszłem u 
form alnem u uk ładow i n a  podstaw ie 
w zajem nych ustępstw .

Eada państwa.
(L X X 1 1  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

*t*  W ie d e ń , 15 kwietnia. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej). Prezes O o r o n i ­
n i  zagaja posiedzenie o godź. 11.

Reprezentacya gm iny Nowie powiatu 
Kałuskiego petycyonuje o wykluczenie języ­
ka polskiego jako przedm iotu obowiązkowego 
z szkoły luduwej w Nowinach.

Pos. R o s e r  interpeluje przewodniczą­
cego komisyi w sprawie zniesienia stempla 
dziennikarskiego o stan prac komisyjnych. 
(Przewodniczący komisyi nieobecny).

.Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikor&zowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryża 
wyLjffisuie sgeneya p. A d a m a ,  4, Bue Clśinent 4.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, podejmuj c przerwane wczoraj szczegó­
łowe obrady budżetowe nad tytułem  lszym  
etatu wydatków m inisterstw a spraw we­
wnętrznych : kierownictwo centralne 469.000 
zł., którą to kwotę po przemówieniu spe- 
cyalnego sprawozdawcy komisyi, posła H en­
ryka O l a m - M a r t i n i c a ,  uchwalono.

Następuje ty tu ł 2gi: wydatki policyi 
państwowej 120.000 zł. (zgodnie z prelim i­
narzem rządowym).

Pos. K r o n a w e t t e r  uważa wydatki 
te za coś w rodzaju drugiego funduszu dys- 
D o zycy jn eg o , którego nie przyzwoli tak samo, 
jak odrzucono pierw szy; dalej wnosi rezolu-r 
eyę o konstytucyjnem wykonywaniu ustaw 
o stowarzyszeniach, zebraniach i o tajem ni­
cy listów.

Tytuł 2gi p rzy ję to ; rezolucję Krona- 
wettera przekazano komisyi budżetowej.

Tytuł 3 c i: koszta D ziennika  ustaw p a ń ­
stwowych 59.000 zł. (zgodnie z prelim ina­
rzem rządowym), przyjęto bez dyskusyi.

Komisya budżetowa czyni tu  uwagę o 
niepoprawnem tłómaczeniu ustaw  na języki 
słowiańskie.

T ytu ł 4 t y : adm inistracya polityczna po 
krajach 5,523.300 zł. (o 6.138 zł. mniej od 
prelim inarza rządowego).

Pos. L e n z mówi o potrzebie filij i 
zmian w manipulacyi c. k. zakładu zastaw­
niczego w Wiedniu.

Prezes m inistrów hr. T a a f f e  odpo­
wiada, że właśnie powstaje ośm filij zakładu, 
a powstanie ich w miarę doświadczenia je ­
szcze więcej.

Pos. K r o n a w e t t e r  ponawia rezolucyę 
swą, od r. 1877 napróżno uchwalaną, aby 
lząd przedłożył rachunki zakładu zastawni­
czego i aby w nim stopa procentowa była 6,
a nie 12 od sta.

T y tu ł 4ty przyjęto, rezolucyę Krona- 
wettera, przekazano komisyi budżetowej.

T y tu ł Sty: bezpieczeństwo publiczne
3,443,000 zł. (o 10,300 zł. mniej od preli­
minarza rządowego), przyjęto bez dyskusyi.

Tytuł 6ty: służba budownieza 1,190,500 
zł. (o 3,437 zł. mniej od prelim inarza rzą­
dowego, a właściwie o 12,937 zł. mniej, 
gdyż w sumie komisyjnej mieści się już  
9,500 zł. uchwalonych ustawą o zaradzeniu 
nędzy , a więc nie mogących jeszcze być w 
prelim inarzu rządowym.)

Pos. F r i e d m a n n  dowodzi, że wyda­
tek ten na inżenieryę państwową jest sto­
sunkowo za w ielk i; wnosi rezolucyę o ska­
nalizowaniu Łaby i Mołdawy.

DZIECIĘ MADONNY

I.
(Ciąg dalszy.)

Zebrani raz wieczorem koło małej za­
dymionej lampki, radziliśmy długo, jakby złe­
mu zapobiedz. Postanowiłem sprzedać model, 
Rosina m ów iła , żeby może ofiarować świe­
czkę Matce B oskiej, prosząc o dobre na­
tc h n ie n ie ; M arietta , nasz rozsądek familijny, 
wpadła na m y śl, aby zmienić mieszkanie, 
które stosunkowo było drogie, składało się 
z dwóch pokoi i k u ch en k i, nie licząc mojej 
izby na drugim  końcu korytarza. Można było 
wynająć dwa pokoje; było to dość dla nas 
trojga.

—  Ja  _  rzekło dziecko — mało miej­
sca zajmuję.... — byłem m iała kawałek nieba 
za oknem , to mi wystarcza.

Usłuchaliśmy rady M arietty, czując w 
niej rozum praktyczny; a właśnie dobrze się 
zdarzało, bo po kilku dniach poszukiwania 
dowiedziałem się, że rzeźbiarz Mauricio, mąż 
dawnej naszej sąsiadki Ginewry, odnajmywał 
za bardzo niską cenę dwa pokoiki w swoim 
domu. W duchu pom yślałem , że może są­
siedztwo kobiety młodej, żywej, praktycznej, 
dobrze oddziała na R osinę, i nie czekając, 
poszliśmy oboje oglądać mieszkanie i umówić 
się o warunki.

Pam iętam , poranek był prześliczny, na 
kwiatach rozłożonych pod ponurym  pałacem 
Btrozzi drżały jeszcze krople rosy ; kupiłem

Bosinie kilka róż , które wpięła między wło- 
s7 j za stanik. Pow ietrze było świeże, przej­
mujące, jakby gdzieś z gór; ruch na ulicy 
•J' og io inny ; spotkaliśm y kilka otwartych 

vetttm .no  ubranych kwiatami; w iatr podnosił 
rożowe i niebieskie płótna baldachinów i fi­
ranek ; wesołe jakieś towarzystwo wybierało 
się za m ia s to ; słońce oblewało miasto poto­
kiem św ia tła , było go pełno wszędzie, p ły­
nęło brukiem  ulicy, paliło się na lśniącym 
m arm urze katedry,’ złociło bronzowe drzwi 
Ghibertego.... Rosina stanęła chw ilę, i po­
patrzyła na płaskorzeźbę rolnika, który za­
puszcza p ług w świeżo zoraną skibę ziemi.... 
Na rogu ulicy spotkaliśmy parę podróżnych, 
było to widocznie młode m ałżeństwo, wy­
strojone, głośne, wesołe; szli na słońcu kro­
kiem lekkim , i znikli nam z oczu — Ro­
sina obejrzała się za niemi.

Do domu Maurizia było dość daleko; 
a nadto miałem adres niedokładny i błądzi­
liśmy trochę, bo odkąd Ginewra poszła za 
mąż i została „panią“ , nie byliśmy u niej i 
nie znaliśmy jej mieszkania — wreszcie wska­
zał nam  ktoś dom piętrowy, dość brudny, 
z żaluzyami zielonemi , z których kilka w i­
siało oderwanych od zawiasów. Długi czas nikt 
nie usłyszał naszego p u k an ia ; z wewnątrz 
domu dochodziło nas echo szybkich kroków 
po schodach, krzyku dzieci i szczekania psa. 
Otworzył nam wreszcie sam pan domu, ubra­
ny niedbale, w niebieskiej płóciennej bluzie, 
z rękoma jeszcze nieobm ytem i z gipsu, któ­
rym modelował jakiś biust w swej pracowni.

W idziałem , że spojrzał na Rosinę, i że 
dziwny rueh jakiś spazmatycznem drgnie­
niem  przebiegł po jego rysach. Nie znali się 
wcale i nie w iem , co mogło uderzyć rze­
źbiarza w jej twarzy, choć ’ 1 ‘ 1że tego

dnia była wyjątkowo piękną z różami w gło­
wie, owinięta w czarną koronkę.

— T o . twoja córka , Antonio ? — rzekł 
do mnie chm urnie, nie pytając mię o cel od­
wiedzin.

Gdy się dowiedział, że chcemy od nie­
go wynająć mieszkanie, spojrzał jeszcze raz 
na Rosinę, i milcząc prowadził nas szero- 
k iem i, kamiennemi schodami na pierwsze 
piętro.

Widocznie w domu robiły się dnia tego 
porządki. S łu g a , biedna, b lada, chorowita 
dziewczyna, obmywała m arm ur, którym wy­
łożoną była podłoga w korytarzu, a nad n ią  
stała żona rzeźbiarza. Była to przepyszna ko­
bieta, ale zbyt wielka, szeroka, rozrośnięta — 
ręce jej i ram iona' były ogromne; cera mia­
ła  kolor złoconego bronzu , oczy błyszczące, 
a nad ustam i znać było puch ciemny, który 
jej energicznej, gm innej twarzy nadawał wy­
raz zupełnie męski.

Była dość dziwnie ubrana, a właściwie
nieubrana. Powiedziała nam zaraz, że po 
wczorajszym balu jeszcze się nie czesała; 
m iała na sobie czerwoną spódnicę, kaftan 
biały, mocno wycięty, który uwydatniał kształ­
ty jej szyi pełnej, krótkiej i rozwiniętej; w ło­
sy mocno wypudrowane układały się w loki 
i'puk le , a od balu zostały w nich trzy róże, 
mniej ponsowe jak usta signory Ginewry Nie 
wyglądała wcale na panią, widocznie zostały 
w niej wszystkie instynkta i przyzwyczajenia
dziecka ludu.

Przywitawszy się z nami bardzo serde­
cznie, zaraz zwróciła się do słu g i, krzycząc 
aby uważniej m y ła , sama. klękła na podło­
dze, zawinęła rękawy i dała dobry przykład. 
Na lekkie mruczenie sługi zerwała się. roz­
gniewana :

— Cóż to Maurizio ? — krzyknęła do 
męża, podpierając boki i bez najmniejszej na 
nas uwagi — i ty nie ujmiesz się za m ną?

— Cóż mam robić?— odparł rzeźbiarz— 
daj pokój, proszę cię Ginewro, mamy gości....

— Co ? co ? — krzyczała signora , już 
cała w płomieniach — k rz y c z , b i j , a nie 
bądź takim  niedołęgą!

Maurizio tylko chwycił się za głowę, 
jakby w niej czuł ból dotkliwy, a Ginewra 
spostrzegłszy, że może poszła za daleko, za­
wołała c iszej:

— Ale ty nie dbasz o mnie.... ty mnie 
nie kochasz — wiem.... wiem....

Jakby kartę odw rócił, po gniewie na­
stąpił p łacz , który niebawem przeszedł w 
krzyki hysteryczne. Nagle z pokoju^ odpowie­
dział tym  krzykom płacz dziecka, i chłopiec 
w y b ieg ł, czepiając się sukni matki i wo- 
łąjąc :

—  M am m ina! m am m ina!
Maurizio parę razy potarł czoło, i zno­

wu owo spazmatyczne, bolesne drgnienie, któ­
re zauważyłem na wejściu, przebiegło mu po 
twarzy.

— Chodźcie za mną —  rzek ł, wskazu­
jąc nam drogę w głąb k o ry ta rza ; otworzył 
drzwi do pustego pokoju , i m usiał chwilkę 
oprzeć się o ścianę, zanim do nas przem ó­
wił. Widocznie człowiek ten  był bardzo n ie­
szczęśliwy.

Rosina nieśmiało podniosła oczy na nie­
go, ale nie rzekła ani słowa.

Co nam  zresztą szkodziły domowe kło­
poty rzeźbiarza?

Cena pokojów była n isk a ; każdy pokój 
miał osobne wyjście i był dość odległy od 
głównego m ieszkania , tak że krzyki, kłótnie 
i  płacze dochodzić nas mogły tylko jak sła-
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Pos. N o s k a  także mniema, że tu mo- 

żnaby dużo oszezędzić.
Tytuł 6ty przyjęto, rezolucyę F riedm a­

na przekazano komisyi budżetowej.
Tytuł 7 :  budowle drogowe 4,626,800 

zł. na wszystkie kraje (o 152,000 zł. więcej 
od pierwotnego prelim inarza rządowego, a 
to wskutek pomieszczenia w budżecie budo­
wli na zaradzenie n ęd zy , na które przezna­
czono 166,000 zł., tak że właściwie pierwo­
tny prelim inarz rządowy jest jeszcze okrojo­
ny o 14,000 zł.)

Przy ty tu le  tym wielu posłów zabiera 
głos do paragrafów odnoszących się do ich 
krajów ; dwaj posłowie Polacy przemawiali 
o paragrafie odnoszącym się do Galicy i. P a ­
ragraf ten obejmuje wydatków zwyczajnych
830,000 zł. (zgodnie z prelim inarzem  rządo­
wym), 71,400 zł. wyd. nadz. (t. j. o 35,000 
zł. więcej od pierwotnego prelim inarza rzą­
dowego, która to różnica powstała właśnie 
przez kwoty uchwalone ustawą z dnia 8 lu te­
go o zaradzeniu nędzy, mianowicie 18,000 zł. 
na zbudowanie drogi łączącej drogę przemy- 
sko-Dubiecką pod Tylawą na Jaśliska i Cze­
rem chę z granicą krajową i 17,000 zł na 
przełożenie drogi Gdowsko - Gorlickiej pod 
Ciężkowicami). Komisya prostuje tu  dwie 
pomyłki pierwotnego prelim inarza rządowego, 
w którym  powiedziano, że kwoty 18,000 zł. 
na m ost na Sanie w Przem yślu i 12.400 zł. 
na m ost przez Strzelbieę pod Smolnicą są 
tylko pierwszemi ratam i, gdy tymczasem są 
to już całe koszta dwu tych budowli. M ia­
nowicie przemawiali t u :

Pos. C h a m i e c  (toedle stenogram u :) 
Nie potrzeba gruntow nych studyów budżeto­
wych, pobieżny rzu t oka na gmach liczb bu­
dżetowych wystarcza, by przykonać się, jako 
Galicya stosunkowo mniej daje skarbowi do­
chodów z podatków, niż większa część in ­
nych krajów koronnych. Z tego faktu, któ­
rem u przeczyć bynajmniej nie myślę, z ubo­
lewania godną lekkomyślnością wysnuto kon- 
kluzyę, że kraj, który reprezentować tu mamy 
zaszczyt, więcej sprawia państwu wydatków, 
niż daje dochodów. Lubo ta, że łagodnie się 
wyrażę, nierozważna konkluzya już jest zbita 
doskonale przez kilku posłów z naszego g ro ­
na, rzucają nam  z uporną wytrwałością w 
tw arz zarzut, że Galicya jest bierna w obec. 
skarbu. Przeciw takiem n p a rti p r is  nie ma, 
jak wiadomo, argum entów ; dlatego nie bę­
dę zapuszczał się w odpieranie tego zarzutu, 
lecz stawię tylko pytanie; jakież to przyczy­
ny m ogły sprowadzić na Galicyę sm utny 
stan rzeczy, który ja nazwałbym mniejszą 
siłą prestaeyjną, a wielu z was. szanowni pa­
nowie nazywa biernością w obec Skarbu ?

Przyczyną nie jest oezywiśeie właści­
wość gruntów  w Galicyi. Przebywając kraj, 
jak długi, spostrzeżecie, iż część zachodnia 
co do urodzajności mało się różni od posia­
dającego wyborną kulturę Szląska sąsiedniego; 
wschodnia zaś należy do najżyzniejszych oko­
lic monarchii. Spojrzyjcie na mapę Galicyi, 
a zdumienie was ogarnie na widok m nóstwa 
lasów, które jeszcze większe będzie, gdy się 
dowiecie że te lasy są pełne cennych gatun­
ków drzewa. Gdy nakoniee zważycie, jakie 
skarby ukrywa ziemia w swem łonie z pew­
nością nie będziecie uważali kraju, posiada­
jącego największe w Europie kopalnią soli i 
dotychczas niezmierzone bogactwo olejów ko­
palnych , za skazany przez Opatrzność na 
wieczne ubóstwo. Niemniej niesłuszne byłoby
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be echo ; mogliśmy więc żyć wygodnio po 
nad tem piekłem  domowem.

Po ułożeniu warunków sprowadziliśmy 
nazajutrz ubogie nasze gospodarstwo pod dach 
Maurizia — i to był początek całego n ie­
szczęścia.

II.
S ignor Antonio chwilę zatrzym ał się 

w opowiadaniu. Nie przerywałem jego mil­
czenia ; zdawał się oddany sm utnym  myślom. 
W reszcie w estchnął, m achnął ręką, jakby 
chciał dać poznać, że to go wszystko mało 
obchodzi, i mówił dalej ;

—  Z początku nie było zbliżenia mię­
dzy nam i a rodziną rzeźbiarza. I  Maurizio i 
Ginewra widocznie byli nieszczęśliwi a nie­
szczęściem ludzie chwalić się nie lubią; on, 
który m iał naturę nawskróś w rażliw ą, deli­
katną, unikał nas, uciekał prawie od spotka­
nia z Rosiną; byłem przekonany, że jej nie 
lubił. W ogóle stron ił od ludzi; znałem go 
przed kilku laty wesołym, m łodym chłopcem, 
pełnym ognia i zawsze gotowym do kieliszka 
i zabawy, dziś zdziczał zupełnie. Jeżeli kto 
miał łaskę u niego, to M arietta, przychodził 
czasem do niej w godzinach , w których 
w iedział, że nas nie zastanie, i bawił się 
z dzieckiem. Dzieci bardzo lu b i ł ; m iał 'ten  
rys wspólny z wielu genialnym i ludźmi — 
że um ysł jego zawsze natężony, w ciągłej 
walce sam z sobą. odpoczywał wśród nai­
wnego świata dzieci.

M arietta za każdym ra z e m , kiedy ar­
tysta ją  odwiedził, nie omieszkała się przed 
nam i pochw alić:

— P an  Maurizio był u mnie — mó­
w iła z dumą.

twierdzenie, jakoby przyczyną owego stanu 
rzeczy była niedołężność ludności. Pomijam 
oświatę i kapitały, te bowiem czynniki pro- 
dukcyi zawsze spływają ku tym krajom, w 
których są korzystne dla produkcyi warunki; 
mam na względzie tylko ludność pracującą, 
a zapewniam was, że tylko w Normandyi 
i Lombardy i zdarzyło mi się widzieć lud tak 
in te lig en tn y , krzepki i pracowity, nigdzie 
jednak, absolutnie n ig d z ie , tak skromnego w 
swych potrzebach, jak w Galicyi.

Dopuściłbym się niewłaściwej dygresyi 
od właściwego przedm iotu i nadużyłbym 
skąpo wymierzonego czasu, gdybym  wyliczał 
szereg przyczyn powstrzymujących ekonomi- 
ezuy rozwój Galicyii pozbawiających nas możno­
ści przyczynienia się do urzeczywistnienia celów 
państwowych, które zaprawdę bardzo nam  le­
żą na sercu, w równej mierze z innem i kra­
jam i. Ograniczę się na wym ienieniu n iektó­
rych tylko, co prawda najważniejszych przy­
czyn. Taką przyczyną jest geografiiczne po­
łożenie Galicyi. Od strony południowej zam­
knięta opanowanemi przez przem ysł wiedeń­
ski W ęgrami, od zachodu przemysłowym Szląz- 
kiem, od północy i wschodu granicząc z 
szczelnie zam kniętą dla reszty świata Rossyą, 
Galicya wśród okoliczności teraźniejszych nie 
może wznieść się do wytworzenia u siebie 
przem ysłu sam odzielnego, któryby dał jej 
możność wydobycia zysków z krajowych su­
rowców. Nasza czynność ekonomiczna przeto 
ograniczać się musi koniecznie na rolnictwie, 
gspodarstwie leśnem i górnictw ie, słowem 
niemal wyłącznie na produkeyi z ziemi. S u­
rowce zaś mają małą w stosunku do obję­
tości i wagi wartości, transport ich bardzo 
kosztowny, co dla producenta galicyjskiego 
znaczy tem więcej, ile że w Am erykanach 
ma nader niebezpiecznego współzawodnika, 
który dla małego kosztu nabywania surowca 
i dla taniego przewozu morskiego może rzu­
cać ua targowiska europejskie wyroby swoje 
po cenach nadzwyczajnie niskich.

Z przyczyny złego poznajemy zarazem 
sposób leczenia i usunięcia, choćby tylko w 
części, niekorzyści wynikających dla Galicyi 
z położenia geograficznego. W tym  celu i 
zarazem w celu podźwignienia jej na siłach 
co do prestacyj na rzecz państw a, trzeba 
przez polepszenie istniejących i zbudowanie 
nowych koinunikacyj obniżyć koszta prze­
wozu galicyjskich płodów surowych i w ten 
sposób produkcyi naszej dodać sił do konku- 
kurencyj. Z tego punktu widzenia poczytuje 
my sobie za obowiązek tak względem kraju, 
jak względem państwa, usilnie zalecać rządo­
wi i wys Izbie nietylko uzupełnienie naszej 
sieci kolejowej i uregulowanie naszych rzek 
spławnych, lecz i należyte utrzym anie dróg 
skarbowych , które sprowadzają płody do 
głów nych arteryj komunikacyjnych.

I oto stanąłem  wobec właściwego przed­
miotu mojego przemówienia. Część kraju zna­
na pod nazwą Podola, dawne powiaty T ar­
nopolski i Ozortkowski, stanowczo najuro­
dzajniejsza, jest przerżnięta drogą skarbową 
z Tarnopola do Zaleszczyk, która z prawej j 
lewej strony łączy się z lieznemi drogami 
krajowemi, powiatowemi i gm innem i, w 
Zaleszczykach przechodzi przez D niestr, 
a z drugiego brzegu tej rzeki na tery- 
toryum bukowińskiem ciągnie się aż do 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. Płody w cho­
dzące na tę drogę do dalszego transportu 
idą z północnej części Podola do stacyi dro-

— Był? — odpowiadała Rosina — i
o czemżeście mówili ?

—  O tobie — odpowiadało dziecko je ­
dnostajnie.

Pewny dziś jestem , że to przywiązanie, 
które wielki człowiek okazywał dziecku, było 
p ierw szą , słabą pajęczą n itk ą , co związała 
ich serca.

Mogłem jednak myśleć, że Maurizio naj­
mniejszej nie zw racał uwagi na Rosinę, bo 
się przez kilka miesięcy nigdy prawie nie spo­
tkali , ani rozmawiali z sobą. ■

Raz zastałem Maurizia w galeryi przed 
stalugam i Rosiny, w godzinie, o której zwy­
kle jeszcze jej nie było. Przyglądał się uwa­
żnie kopii M adonny. Widząc mnie, pochwy­
cił za rękę:

— Co to za dziew czyna! —  zaw o ła ł, 
jakby już nie m ógł wstrzymać uczucia w p ier­
siach — ile w niej d u c h a ! Sam d u c h !....
g d y b y -  ,

Nagle zam ilk ł, pochm urn ia ł, i poże­
gnawszy się ze m ną, odszedł; a spotkawszy 
Rosinę we drzwiach, zaledwie jej się ukłonił.

Między kobietami prędsza zawiązała się 
przyjaźń. Ginewra zawsze dość lubiła Rosinę, 
choć m iała dla niej pewien rodzaj lekceważenia 
od dzieciństw a; na piękności jej poznać się nie 
m ogła, bo to była piękność klasyczna, du­
chowa, przystępna tylko artystom i poetom. 
Ginewra rozciągała nad dawną towarzyszką 
rodzaj opieki; była zawsze dość uczynną, li­
towała się nad nieporadnością Rosiny

— Poverina  — mówiła — tyś do n i­
czego, poczekaj, ja  cię wyręczę.

A że lubiła wszelką ręczną pracę, chw y­
tała w silne dłonie drzewo, rozpalała ogień, 
nastaw iała obiad, zam iatała pokój, wszystko 
w m gnieniu oka, poczem odchodziła, koły-

gi żelaznej w Tarnopolu, a z południowej 
części, obejmującej 34 mil kwadratowych, 18 
m iast i miasteczek, 150 wsi, a 30U.O00 m ie­
szkańców, do Ozerniowiec lub Łużan. T a je  
dyna na urodzajny i rozległy obszar arterya 
kom unikacyjna obywa się na D niestrze w 
Zaleszczykach mostem łyżwowym, który na 
zimę trzeba zdejmować. Zważywszy, że wła 
śnie porą zimowa idą największe transporty 
zboża z Galicyi do kolei Lwowsko-Czernio­
wieckiej, a drzewa z Bukowiny do Galicyi, 
łatwo ocenić niekorzyści wynikające z braku 
mostu stałego. Setki wozów często przyby­
wają na brzeg i przez dni kilka czekają aż 
nakoniee wracają, zkąd przybyły A zdarza 
się to nietylko, gdy rzeka stanie, lecz i pod­
czas ruszania kry i podczas wylewów, nawet 
w lecie po deszczach ulewnych. Przeszkód 
takich z góry przewidzieć i w jakikolwiek 
sposób zaradzić im nie można. A nadto 
przedm ioty bardzo ciężkie jak n. p. m achi­
ny rolnicze, nie mogą wcale być przewożo­
ne po moście łyżwowym,

Czyż okolica mająca taką komunikacyę 
z ruchem  powszechnym może pomyśleć o 
konkurencyi? Czyż może korzystać z pomyśl 
nych konjuuktur handlowych ? Czyż oprócz 
s tra t ponoszonych przez transport doznający 
przeszkód nieprzezwyciężonych nie musi tak­
że ponosić stra t przez strącanie cząstki z 
cen, z powodu niedotrzym ania term inu od­
stawy ?

Rząd uznał konieczność stałego mostu 
w Zaleszczykach już w roku !855, choć, co 
prawda ze względów tylko strategicznych, i 
już wówczas polecił organom technicznym, 
aby wygotowały plan budowy. Ćwierć w ie ­
ku już us awicznie pracują nad temi planami, 
dotychczas jednak nie puwiodło się ułożyć 
projekt budowy, któryby pokonywał trudności 
połączone z budową mostów, nie obciążając 
bardzo skarbu. Lubo most w Zaleszczykach 
przymnożyłby skarbowi dochodów z myta i 
zaoszczędziłby mu dużo wydatków dziś n ie­
uniknionych. nie taję sobie, że rządowi tru ­
dno zdecydować się na wydatek 300.000 do
400.01 0 zł., któryby dzielił się tylko nadwa a 
co najwięcej na trzy lata. Mając jednakowoż 
na względzie niezaprzeczony interes kraju, 
oraz dobrze zrozumiany interes państwa, nie 
mogę nie wynurzyć nadziei, iż rząd dzisiej­
szy, który jako zadanie swe głosi uwzglę­
dnienie potrzeb ludów bez różnicy plem ien­
nej, z słów moich weźmie poehop do zasta­
nowienia się nad s rawą w ybrania jednego 
z planów i pomieszczenia już w budżecie na 
rok przyszły właściwej pozycji. Nie mogę 
też nie wyrazić nadziei, że wysoka Izba w 
swym składzie dzisiejszym nie z a w a h a j  
uchwalić tę pozycyę. która bądź eo bądź nie 
dojdzie wysokości innych podobnych " pozy- 
cyj, a będzie miała niepospolitą doniosłość 
dla kraju i skarbu państwa. (B raw o! z  ław  
polskich).

Pos. S k a r s z e w s k i  (u:edlc stenogra­
m u): Zapisałem się do głosu ze względu na 
dwie pozycye odnoszące się do budowli 
drogowych na zapobieżenie nędzy, mianowi­
cie do drogi z Tylawy na Jaśliska i Cze­
rem chę aż do granicy krajowej i do przeło­
żenia drogi pod Ciężkowicami. Jeśli już  mu­
szę wynurzyć ubolewanie w ogóle nad tein, 
że w roku niedostatku dla kraju tak wiel­
kiego przeznaczono na zaradzenie nędzy przez 
budowle, które rzeczywiście cierpiącej niedo­
statek ludności mogłyby dać zarobek, sum-

sząc się ua szerokich biodrach, śmiejąc się i 
pokazując białe zęby.... Nieraz porównywa­
łem  w myśli te dwie kob ie ty ; obok Rosiny 
szczupłej, idealnej, zawsze trochę zmęczonej, 
tak su b te ln e j, Ginewra silna, zażywna, z wy­
razem twarzy nieco zw ierzęcym , wyglądała 
jak ów olbrzym z b a jk i, co góry przenosił 
z miejsca na miejsce dla zabawki i całą 
krowę zjadał na śniadanie. Nie była to zre­
sztą zła kobieta — tylko prosta, gm inna, ot 
pospolita sobie m ieszczka, a na domiar k łó­
tliwa i złośnica. Nie w iem , czyli taką była 
zawsze, czy dopiero wśród goryczy nieszczę­
śliwego małżeństwa Nie miała tej delikatno­
ści se rc a . która ukry wa starannie w szelkie 
cierpienia przed cnćzem okiem ; owszem , lu­
biła się skarżyć, narzekać i płakać. O ile
Maurizio nas un ikał, i nigdy słowem nie 
zdradził żalu do żony, o tyle ona szukała 
świadków, cierpienie jej było głośue, hała­
śliwe, całe na zewnątrz.

Po każdej scenie domowej przychodziła 
do nas z zachmurzonem czołem, z spojrze­
niem, w którem wrzał płomień gniewu.

Czas jakiś robiła w m ilczen iu ; była to 
jakaś ogromna robota z grubych włóczek, na 
wielkich sztywnych drutach, zupełnie zasto­
sowana do ręki signory. Po kilku m inutach 
rzucała to wszystko w kat, szarpała, targała 
włóczki, mrucząc i łając."

— Rosiuo, ja  się utopię, powieszę! — 
i d o d a w a ła  słowa gm inne, proste, rozpaczliwe 
Bo proszę cię — mówiła gwałtownie —  jak  
się żenił ze m ną, to mnie kochał — o pam ię­
tam  to dobrze... nie mogę zapomnieć tych 
szalonych czasów, nie zapomnę nigdy.... A te ­
raz.... a teraz.... ja  go kocham, ale nie mów 
tego jemu ; czasem nawet nie wiem, czy go ko­

kę na dwie małe przestrzenie dróg, tem  wię­
cej uderza mię, że, skoro już pomyślano o 
usunięciu jednej wadliwości na drodze Gdow- 
sko-Gorlickiej, pominięto jednak inną wielką 
wadliwość na tejże drodze. Droga ta jest 
skarbowa budowana przed kilkoma dzie­
siątkam i lat w celu połączenia Krakowa i 
Wieliczki najkrótszą diogą z W ęgram i, jest 
tem więcej ważna, ile że idzie przez kilka 
m iast i daje komunikacyę pod prostym ką 
tem  z koleją Tarncwsko-Leluchowską, a nad­
to ma swą doniosłość strategiczną; słowem 
jest to bardzo ważna arterya komunikacyjna. 
Ta droga, 12 mil długa, w środku je s t prze­
rżniętą pod Zakliczynem i w pobliżu rzeczo­
nej kolei rzeką Dunajcem, przez którą prze­
prawa dzieje się w sposób najprym ityw niej­
szy, przyezem się wydarza, że kra, wylew 
i t. p. zupełnie przerywają komunikacyę. Na 
dowód nagłej potrzeby mostu na Dunajcu w 
tem miejscu mogę powołać się na powagę 
zarówno kom petentną, jak bezstronną. Jest 
to rząd poprzedni, nam  niebardzo przychyl­
ny, który mimo to w prelim inarzu na rok 
1*876 pomieścił na ten cel 20.000 zł. i most 
ten uznał za konieczny dla nieprzerwanej 
komunikacyi i za nagle potrzebny. Że jednak 
wbrew temu wszystkiemu pozycyę tę tak 
produkcyjną odrzucono zawdzięcza to Gali­
cy a ówczesnej większości komisyi budżeto­
wej. Oddawna niestety przywykliśmy do te­
go, że w naszym kraju państwo zawsze, i to 
właśnie w wydatkach produkcyjnych oszczę­
dzało. Skutkiem tego wykonywanego wzglę­
dem nas guand meme systemu oszczędności 
jest zubożenie kraju, i we wszystkich ga­
łęziach ekonomii można widzieć, jak kraj 
podupadł i podupada coraz więcej. Nie po­
wiem. iżbyśmy byli zupełnie bez winy, ale 
ponosimy tylko najdrobniejszą jej cząstkę. 
Nie widząc rzeczonej pozycyi w prelim ina­
rzu na rok bieżący, śmiem zwrócić rządowi 
uwagę na nagłą i uznaną już przez poprze­
dników jego potrzebę zbudowania mostu na 
Dunajcu pod Zakliczynem.

Po tein przemówieniu uchwalono ty tu ł 
7my bez zmiany i na tem przerwano o- 
brady.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m inut
25. — N astępne ju tro .

Podajemy dokończenie mowy posła 
S n u irz e w sk ie g o , generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, mianej na zakończenie 
ogólnych rozpraw budżetowych:

Na tem, corn powiedział, mógłbym  za­
kończyć uwagi treści politycznej, gdybym nie 
poczytywał sob.e za obowiązek pomówić je ­
szcze o kwestyi, którą poruszało tylu mowcow, 
a która stała się przedmiotem sporu prow a­
dzonego na broń dosyć ostrą. Mam na m y­
śli kwestyę stosunku do Niemiec.

Nie myślę oceniać szeroko sojuszu z 
Niemcami co do jego treści, ducha i donio­
słości, bo równie mało pod tym względem 
jestem  poinformowany, jak pewnie największa 
część ty ch , którzy bądź w dziennikarstw ie, 
bądź w parlam encie od siedmiu miesięcy 
zajmują się tą sprawą. (G łosy s  praw icy: 
bardzo słusznie!) Jeśii atoli sojusz ten roz­
sadza n i e n a t u r a l n y  i wedle najgłębsze­
go przekonania mojego z g u b n y  d l a  A u -  
s t r y i  s o j u s z  t r ó j  c e s a r s k i ;  jeśli 
ten sojusz nowy zabezpiecza i utrwala po­
kój eur pejski; jeśli Austrya, o ezem wątpić

cham, czy nienawidzę, ale coś mi się w sercu 
przewraca, gdy na niego patrzę.

Rosina, niedoświadczoua, rzuciła jej kie 
dyś to okrutne pytanie:

— Co między wami zaszło?
Na to Ginewra zaczęła drżeć na całem

ciele:
— Nie od razu to przyszło—rzekła od­

dychając ciężko — ale powoli.... bardzo po­
woli ... Jak kruchy nAir, co się zaczyna ry­
sować — z początku ma zaledwie ślad pę­
knięcia, ale z dniem każdym rys się powiększa 
aż wreszcie m ur rum e i zmieni w kupę g ru ­
zów. .. Ja  tego nie wymyśliłam Rosino.... o tym  
murze on sam mi powiedział, on, Maurizio, 
abym zrozumiała, że ten rys jest już między 
nami, coraz większy, większy.... Albo ja  go 
mogę zrozumieć? Niecierpliwi się, ile razy 
robię porządki, albo krzyczę na sługi, a krzy­
czeć przecież trzeba, chciałby, abym siedziała 
w pracowni, gdy rzeźb i, a mnie to nudzi, 
zabija — nie mogę siedzieć spokojnie na 
miejscu. Raz, parę lat tem u pokłóciliśmy się 
o jeden biust. On modelował dziewczynę,
była ładna, ale nie tak ładna jak ja — za­
częłam o nią być zazdrosną. — Przyszłam  
raz do pracowni i rozbiłam glinę ! Myślałam, 
że mnie zabije. Zresztą nie pierwszy raz kłó­
ciliśmy się wtedy; to darmo, ja  tej sztuki, o 
której ciągle mówi, nie rozumiem — on te­
raz zaczyna nawet z domu uciekać.... znosi 
mnie, ale też tylko tyle. A przecież powi­
nien mnie inaczej kochać ! 1

Oddech jej staw ał się krótszy a ostat­
nie słowa wyrzucone zostały z krzykiem bru­
talnego uniesienia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nie chcę, w sojuszniku swym znajdzie pod­
porę, nie poświęcając więcej niż potrzeba z 
swojej wolności decyzyi, wtedy nie waham 
sie oświadczyć: witam ten sojusz z radością. 
(Huczne braw o! z  lewicy).

Nazwałem s o j u s z  t r ó j c  e s a r s k i  
n i  e n  a t r  a 1 n y  m,  a j e d y n i e  ze w z g l ę  
d u  n a  s t o s u n e k  m i ę d z y  A n s t  r y ą 
a Rossyą (B r a w o ! z  lewicy). Albowiem 
trudno mi, panowie, wyobrazić sobie, coby 
>nogło być wspólnego między państwem, 
które jest i czuje się powołanem być waro­
wnią najcenniejszych skarbów ludzkości: 
prawa, wolności i św iatła, a państwem, któ­
rego żywiołem jest coś wręcz przeciwnego 
(brawo; brawo! z lewicy i law  polskich), 
którego żywiołem jest ciemięztwo, gw ałty i 
ciemnota. (Huczne brawa z  leicicy i z  law  
polskich). Nie mogę wyobrazić sobie, coby 
wspólnego być mogło między państwem  da* 
Jt.cem spokojną i wolną przystań narodom do 
fiieIęgnowania i cywilizacyjnego rozwoju 
wych właściwości indywidualnych, a potę­

gą, która nie wyrosła jeszcze z poziomego 
pojęcia plemienia, a i tego pojęcia jeszcze 
nadużywa do stłum ienia obuchem i zakopy­
wania wszelkich pobudek wolności i szla­
chetniejszych porywów. (B raw o! b ra u o ! z  
leicicy i  z  law  polskich). Trudno mi wyo­
brazić sobie, jakim by sposobem w ogóle być 
mogła i jakim by sposobem pożyteczną być 
mogła łączność dwu mocarstw, których n a j­
żywotniejsze interesa na pewnem ściśle o 
graniczonem polu wręcz sprzeczne są m ię­
dzy sobą, na teryforyum, na którem, jak u- 
trzym ują wytrawni mężowie stanu, jak zre­
sztą nie od dziś dopiero wiadomo, może w 
najbliższej już przyszłości rozstrzygać się bę­
dą losy równowagi europejskiej i potęgi "mo­
carstw  europejskich.

W spomniałem już o sporze, kióry wy­
wiązał się z omawiania sojuszu z Niemcami. 
Pewien mówca z lewego środka, którego o- 
sobiście poważam, uczynił cały naród polski 
i mój kraj ojczysty odpowiedzialnym za kil­
ka słów wypowiedzianych tu przez pewnego 
posła z G alicji. Chodziło o fantastyczne 
przypuszczenie, że raożnaby wycofać z załóg 
galicyjskich wojską austryaekie aż do ostat­
niego żołnierza. Ów mówca z prawicy po­
wiedział, że jest to świadectwo polepszonego 
w kraju stanu rzeczy, iż może dziś utrzy­
mywać, że w takim wypadku Galicya równie 
silnie stałaby przy państwie, jak stoi dziś, 
gdy są załogi austryaekie. To więc dało sza­
nownemu mówcy z lewicy pochop do zała­
mania rąk z zapytan iem : „Alft cóż wtedy
s;ałoby się z biednymi Kasinami ? “ Nie wiem, 
czy szanowny mówca na prawdę wierzy, że 
Rusini tylko pod osłoną pułków austryac- 
kich w Galicyi wiodą żywot m arny; me wiem, 
czy polscy koledzy jego — boć pewnie on 
niebardzo głęboko zapuszczał się w studya 
etnograficzne co do narodowego charakteru 
Polaków — sprawili na nim  wrażenie, jak 
gdyby Polacy w Galieyi nie mieli już nic 
pilniejszego, .jak potajemnie ostrzyć noże, by 
wyrżnąć Rusinów w chwili opuszczenia Ga­
lic ji przez ostatni pułk austryacki ?

Tyle powiedział o narodzie naszym, ale 
nie lepiej wyszedł mój kraj ojczysty. Mó­
wiono wiele o zdumiewającym dobrobycie 
F ranc ji, a wspomniany przeżeranie kilka­
krotnie mówca pow iedział: „Tak jest. ale też 
Francya nie ma Galieyi “. Błogosławił F ran ­
c ję  że nie ma Galicji. Otoż szanowny 
inowca ten przyzwyczaił nas wywodami swe- 
mi do wysnuwania ścisłych konkluzyj z tego, 
co logicznie obmyślał i w formie ściśle lo­
gicznej wypowiedział. Skoro więc wysławia 
szczęśliwość Fraucyi, że nie posiada Galieyi, 
trzeba koniecznie przypuścić, że w takimże 
wypadku błogosławiłby także Austryę. Co 
więcej , możnaby nawet niemal przypuścić, 
iż na samym końcu języka m iał wyraz pra­
gnienia, żeby Austrya raz już mogła się po­
zbyć tego... no, tego „biernego kraju“ ! Pa­
nowie! Nie pójdę za przykładem szanownego 
m ów cy; nie myślę — a mam słuszne po te­
mu przyczyny — czynić odpowiedzialnym za 
słowa jego kraj, który go tu wysłał, a nawet 
nie uczynię odpowitdzialnem stronnictwa, do 
którego on należy. Ale może woluo mi 
skromnie zap y tać : czy to taki jest wy­
raz owej idei państwowej, której wyłącznymi 
piastunam i wy, panowie z lewicy, z większą 
zarozumiałością niż słusznością być się gło" 
sicie? (H uczne brawo z  praw icy). M niej' 
sza o t o ; Galicya połknie i tę gorzką p igu ł' 
k ę ; nałykała się ich już wiele, i to więK" 
szych. Galicya, P o l a c y ,  s t o j ą  i s t a ć  
b ę d ą  p r z y  p a ń s t w i e ;  a l b o w i e m  
t u  d a n o  i m  s p o s o b n o ś ć  p i e l ę g n o ­
w a n i a  i z a c h o w a n i a  t e g o ,  c o  z 
s t r a s z l i w e j  k a t a s t r o  f  y  w y r a t o ­
w a l i  i czego przez więcej niż wiek cały 
nie postradali, t. j. n a r o d o w o ś c i  s w o ­
j e j !  I b ę d ą  s t a l i  p r z y A u s t r y i >  
b o t y  k o  w t e j  d z i e l n i c y  o j c z y ­
z n y  s w e j  n a s t r ę c z y ł a  s i ę  m o ­
ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  po długiej prze­
rwie o d d y c h a n i a  s z l a c h e t n e m  
i w z n i o s ł e m  u c z u c i e m ,  k t ó r e  
b r a c i  n a s z e j  w i n n y c h  ż y j ą c e j  
w a r u n k a c h  j e s t  n i e p r z y s t ę p n e  
— u c z u c i e m  d y n a s t y  c z n e m  Albo­
wiem — pozwólcie mi to wypowiedzieć —

jakkolwiek stanowczo stoimy i stać myślimy 
przy państwie, nie Schm erling jednak z swą 
konstytucyą lutową, nie Giskra z swemi roz­
porządzeniami „ polszczącem i“ , a najmniej 
Lasser z swojemi wyborami bezpośredniemi 
zjednali serca Polaków dla państwa; ktos do­
stojniejszy . T e n , którego imię w tej sali 
z czcią wymienić wolno, a po wsząj Austryi 
wymieniane jest z miłością b r a n c is z e k  
J ó z e f  zdobył serca nasze Ula A n stry i! 
(Huczne brawo z  prawicy. — Bos. Schóne- 
rer w o la : „ Jem u wszystko wolno, a mnie 
zawsze p rzeryw a ją , y d y  słówkiem wspomnę 
o koronie! — Nicspokój.)

Sprawozdawcy komisyi budżetowej nie 
weźmiecie panowie, którym zobowiązany je ­
stem za dotychczasową pobłażliwość i cier­
pliwą uw agę, nio weźmiecie za złe, że na- 
koniec dotknie kilku kwestyj natury finanso­
wej o których podczas tych długich roz­
praw mówiono. A nasamprzód nawiążę wą­
tek przemówienia mojego do tego ustępu 
sprawozdania ogólnego, w którym powiedzia­
łem że w ocenieniu budżetu wszelkie 
uprzedzenie, bądź optymistyczne, bądź pesy­
mistyczne, jest tylko szkodliwe. Nie potrze­
ba mi przecież powtarzać się; każdy kto 
z niejaką uwagą przeczytał sprawozdanie 
ogólne uczuł, że ustęp ten zwraca się wła­
ściwie przeciw owemu optymizmowi, który 
towarzyszył rządowi w <xposć linansowem 
przy wnoszeniu projektów finansowych, a 
który przy bengalskimi) oświetleniu efektu 
ora (orskiego tak jaskrawię się uwydatnił. 
Ale podtrzymuję owo twierdzenie moje, 
a r a c z e j  komisyi budżetowej, na obie strony; 

ieważ, jak mi się zdaie, niektóre prze­
były zabarwione nie bardzo słu-

mi. że

SPRAWY ZA&RARICZIE

więc pozwólcie

a pon 
mówienia
sznym pesymizmem, 
przytoczę wąm nie szeregi liczb, lecz kilka 
tylko liczb skromnych, aby i tę sprawę 
przedstawić w świetle, jak mniemam, właściw­
szym.

Panowie! (fiicąo czynić porównania mię­
dzy dochodami państwa wedle kolei lat. by 
nabrać wyobrażenia o stanie źródeł tych do­
chodów, powinniście nie brać po prostu liczi) 
ogólnych , które znajdujecie na końcu pre- 
liminarzów i zamkniętych rachunków w dzia­
le dochodów, lecz trzeba wyłączyć liczbę 
niejedną w szczegółach; trzeba wyłączyć po- 
zycye dochodu li przypadkowe, które ’ może 
już nigdy się nie powtórzą; trzeba w yłą­
czyć pozycye pochodzące z ubytku mienia 
skarbowego bądź przez sprzedaż własności, 
bądź przez wydanie obligaeyj, a więc przez 
przymnoźenie długów. Porównywując zaś 
'■■/.by rzeczywistych dochodów w ostatnich 

sześciu czy siedmiu Jatach, powiedziałbym 
dochodów normalnych, otrzymacie rezultat 
następujący: Najkorzystniej przedstawia się 
rok sm utnego wspomnienia, r. 1873; wów- 

 ̂wynosiły rzeczywiste dochody państwa 
3 -A 4 m iliona wedle preliminarza, a 398 8 
milionów wedle zamknięcia rachunków. l e do- 
i uody spadły w jednym  roku o dwadzieścia

(Nowy gabinet bułgarski).
Dziennik petersburgski Noicoje Wre- 

m ia  podaje następującą charakterystykę no­
wych bułgarskich m iuistrów :

Najstarszy wiekiem pomiędzy nim i jest 
Z a n k ó w, m inister spraw zagranicznych i 
prezydent gabinetu. Jestto  człowiek rozu­
mny, energiczny i zręczny, który nie posia­
da wprawdzie studyów szkolnych, ale mimo 
to dobił się wyższego stanow iska swoim na­
turalnym  rozumem. W ychodził on zawsze 
dobrze z Turkam i, chociaż nie ustępował iin 
w niczein. Przeszedł następnie iia katoli­
cyzm, ucałował stopy papieżowi i w owym 
czasie pociągnął za sobą na wiarę katolicką 
około 20.000 Bułgarów. Gdy Rossyanie oku­
powali Biiłgaryę, był Zanków wiceguberna- 
torem a następn.e prezydentem  komisyi zaj­
mującej się repatryacyą em igrantów. Po wstą­
pieniu ks. Aleksandra na tron został guber­
natorem w Warnie a następnie dyplomatycz­
nym agentem  w Stambule.

M inister spraw w ew nętrznych Jerzy 
T i s z e w, jest Bułgarem  i liczy 32 rok ży­
cia. W ykształcenie odebrał w' seminaryum 
odeskiem, ukończył studya w akademii ki­
jowskiej, poczem został sekretarzem  e w c h a -  
tu w Stambule. Ścigany przez Turków i 
schwytany przez nich został wysłany na w?- 
gnanie do Angory Po wyswobodzeniu Buł- 
garyi, pow rooł do kraju, został urzędnikiem 
przy gubernatorze w Ruszczitku, naczelni 
kiem powiatowym w -Łowczy, szefem sekey 
w ministerstwie spraw w ew nętrznych i 
końcu gubernatorem  w Tirnowie. Tiszew jest 
zwolennikiem Rossyi.

Minister sprawiedliwości, Christo S to  
j a  n o  w, ukończył studya prawnicze w Mo­
skwie i jest jeszcze dość młodym człowie­
kiem. Podczas okupacyi rossyjskiej urzędo 
wał w kancelaryi generała Domontowicza a 
w zgromadzeniu narodoweni w Tirnowie w 
r  z. złożył dowody wielkiej elokwencyi. Jest

milionów; wynosiły bowiem w roku 1874 
wedle zamknięcia rachunków tylko 30-11 mi­

ty mniej 
1874

więcej na ró ^n i z dochodami roku 
. spadając lub rosnąc o pół m iliona, 

dopiero w roku 1878 zaczynają się popra­
wiać, a w roku 1879, co do którego nie mo­
gę Jaszcze powołać sie na zamknięcie ra­
chunków, lecz tylko na ustawę finansową 
wynosiły już 3 7 3  5  milionów, t. j .  około dzie­
sięciu milionów więcej- niż przedtem, a we 

le Preliminarza, który dziś macie w rę- 
ku.’,. ma-]% wynosić w okrągłej liczbie 384 
milionów.

Z tego nnrAOTraniii widzicie, panowie

on twórcą bułgarskiej ustawy wyborczej. Mr 
ostatnich czasach był prezydentem  trybuna­
łu kasacyjnego. Jest on również zwolenni­
kiem Rossyi.

M inister oświecenia, G ii s e 1 e w jest 
osobistością mniej znaną. Na jednej z wszech­
nic rossyjskich ukończył fakultet lizyczno- 
matematyczny, był następnie profesorem 
gimnazyinn w Gabrowie, potem inspektorem 
szkolnym a w końcu szefem sekcyi w m ini­
sterstw ie oświecenia.

Petko K a r a w e l o w ,  liczy obecnie 40 
rok życia i jest prawdziwym typem Rossya- 
nina. Gubi on popisywać się oryginalnością; 
to też strój jogo jest wielce zaniedbany.

A teraz kilka słów o prezydyum Izby. 
Slawejkow jes t jednym  z najpopularniejszych 
poetów bułgarskich. W icep rezy d en t, d r. Bre- 
del, ukończył studya w Moskwie i był ur- 
dynaryuszem  w szpitalu. Jestto człowiek 
zdolny i pracowity. Suknarow, drugi wice­
prezydent kształcił się w Serbii; osobistość 
ta jest mało znaną.

G utta  Lwowska z dnia 17 Kwietnia 1880

tego porównania 
nasamprzód, że niemal już przebyliśmy czas 
strasznych skutków przesilenia ekonomiczne­
go. Dochody państwa stawają niemal już na 
tej samej wysokości, na której stały tyiko je- 
szcze w roku wyjątkowym, t. j. w r. ■ 
Ale zarazem widzicie, jak wielka jest sprę­
żystość siły podatkowej i siły konsumcyjnej 
w Austryi, a spodziewam się, że przekona­
cie się ztąd, iż wobec takich okoliczności nie 
potrzeba mówić o rozpaczliwej sytuacji fi­
nansowej, o niedalekich katastrofach , ■ p* 
Nie myślę malować obrazu piękniejszego, n u  
mi sam się przedstawia. Nie mówię, iżby 
należało lub iżby można poprostu polegać 
na tym  naturalnym  przyroście dochodow z 
podatków, który pochodzi z wytwarzania się 
coraz więcej kapitałów, z wiążącego się z 
tem ducha przedsiębiorczego i siły produk­
cyjnej wogóle; nie mówię, iżby można po­
legać na nim i nie czynić już nic założyw­
szy ręce. Ale to powiem, że zadanie nasze, 
acz trudne, nie jest przecie bynajmniej poz­
bawione widoków powodzenia, 1 że cel, do 
którego na tej drodze stanowczo dojść moż­
na, wart trudu mężów.

Bierze mnie niemal pokusa pomówić je­
szcze o niejednej kwestyi omawianej w cią­
gu tej długiej i pouczającej dyskusyi, ale 
wiein, że wys. Izba ju t  znużona rozprawa­
mi, że czeka już końca dyskusyi ogólnej, by 
rozpoc^ć szczegółową. M niemam przeto, iż 
nie mogę zakończyć przemówienia mojego 
zwrotem właściwszym, jak prosząc was: weź- 
mijcie wnioski komisyi budżetowej pod roz­
prawy szczegółowe. (Huczne braw o! z  p ra ­
wicy)

(KoNRjra i Kabinet liberalny w Anglii).
Z następującego artykułu Pctcrsburg- 

skich W icdom osti pokazuje się, czego można­
by się spodziewać po angielsko-panslawisty- 
cżnern przymierzu, o irtórem marzą protekto­
rowie wspoinmouego pism a: „Rezultat wy­
borów angielskich, pisze organ petersburgski 
oznacza przejście steru rządów w Anglii w 
ręce partyi liberalnej i upadek awnturniczej 
polityki lorda Beaconsfielda. Polityka ta połą­
czona z polityka żelaznego kanclerza wpra­
wiła całą Europę w nieznośne położenie wza­
jem nej nieufności i wojennego pogotowia 
przybranego w formę zbrojnego pokoju, po­
gotowia do wojny m iędzynarodowej, której 
równej pod względem rozmiarów nie znale­
źlibyśmy w h istory i.“ Dalej powiada wspo- 
mniony dziennik, że rezultat wyborów był 
niespodzianym dla obydwóch p a rty j: „W  Eu­
ropie do tego stopuia nie spodziewano się 
klęski lorda Beaconsfielda, że jeszcze w prze­
dedniu nie wahano się spłatać mu figla w 
sprawie Hartm anua. Na tem większe uzna­
nie zasługuje społeczeństwo angielskie, któ­
re z taką stanowczością podniosło głos w 
kwestyi, czy w Europie ma panować spokój 
na podstawie wzajemnego uszanowania praw
rozmaitych narodowości, lub też owa bezsu- 
mionna gra dyktowanych chciwością annoksyj, 
która wszystkie ustalone pojęcia prawne i 0- 
bycząjowe w sposób brutalny deptała nogami. 
Węzłem, w którym łączyły się wszystkie po­
lityczne interesa ostatatniego sześciolecia, by­
ła kwestya wschodnia Rossya. zniewolona po­
nieść ciężkie niepowetowane ofiary dla rozwią­
zania tej kwestyi została następnie uwikłana w 
matnię zręeznemi rękami sławnego romanso- 
pisarza i przyjaciela swego, „uczciwego fa­
ktora.1' W matni tej miała zginąć Rossya, 
aby nietylko nie stać na przeszkodzie za­
spokojeniu rozkiełznanych namiętności, ale 
nadto, aby sama padła ich ofiarą. Półwysep 
bałkański i cała południowa Słowiańszczyzna 
zostały przyznane Austryi, Azya Anglikom a

Rossya sama — wypróbowanym „kulturtrii- 
gerom", wszystko to było nietylko dowcip­
nie ale i logicznie obmyślane. A gdybyśmy 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zdo­
łali się sami obroDić, to w każdym razie Du­
naj byłby się sta ł rzeką austryacką, poza 
którym i nasi „kulturtriigerzy" 'w  razie na­
szego oporu znaleźliby dla siebie odszkodo­
wanie. Wprawdzie wszystko to nie dokonało­
by się bez nowej krwawej w alki, ale ludzie, 
którzy tak wysoko podnieśli sztandar polity­
ki krwi i żelaza, nio wzdrygnęliby się i przed 
najokropniejszą wojną. Cała ta machinacya 
rozpryśnie się jednak w niwecz, skoro po 
drugiej stronie kanału zostanie proklamowa­
na zasada „Słowianie dla Słowian." którą 
dzieniki wiedeńskie kładą w usta Gladstono- 
wi. „W ara tobie, powiada Austryi Gladstone, 
niechaj południowi Słowianie sami się zor­
ganizują!" Dla Rossyi a w następstwie, o ile 
pokój od niej zależy, i dla pokoju europej­
skiego nie potrzeba też nic więcej. Jeśli no­
wy rząd angielski otwarcie, szczerze i stano­
wczo wystąpi z takiem zapatrywaniem , to 
pokój będzie daleko lepiej zabezpieczony an i­
żeli przez koalieye, które swoje sieci rozpo­
ścierają od Rumunii aż do Chin. Rossya nie 
zakłóca pokoju. Rossya nie cofnęłaby się przed 
koalicyą, ponieważ nie ma powodu cofać się 
przed czemkolwiek, chyba przed sobą samą. 
Ale Gladstone stawia Rossyi jeden tylko wa­
runek, aby nie nabywała nowych terytoryów 
na wschodzie. W arunek ten jest tem łatw iej­
szy do spełnienia skoro nawet u nas nie 
jest wiadomem, czy Rossya myślała w ogóle 
o nowych zdobyczach1, a ieśli wschód sło­
wiański pod tym względem i w innych kie­
runkach będzie zabezpieczony, tozpew nośeią 
nie ma Rossyanina, któryby nie przyklasnął 
takiemu zobowiązaniu. Miejmy więc nadzie­
ję ,  że dla Europy szczęśliwsza zaświta era."

(P o  wyfioracti w Anglii).
Powszechne wybory w Anglii uważać 

można za zupełnie ukończone a rezultatem 
tych wyborów jest, że liberalna mniejszość 
zamieniła się w większość i to tak znaczną 
jakiej od roku 1832 parlam ent angielski nie 
miał.

Do soboty wybrano na 652 członków 
Izby gmin, 626, a mianowicie 348 liberałów, 
227 konserwatystów i 51 hom erulistów ; stron­
nictwo liberalne zabrało konserwatystom 103 
krzeseł. Dziennikarstwo angielskie zastanawia 
się ciągle jeszcze nad kwestyą, kto obejmie 
przewództwo w liberalnem m inisterstw ie? 
W tej mierze pisze Spectator: „Głos Glad- 
stona obudził kraj ze sn u ; mąż, który potra­
fił to uczynić i przekonać naród, powinien 
objąć kierownictwo. Zachodzi teraz pytanie, 
jakiego rodzaju trudności stają na przeszko­
dzie uznaniu Gladstona za rzeczywistego prze- 
wódcę narodu". Spectator mniema, że Glad­
stone nie okaże się tak nieubłaganym i je ­
żeli przyjdzie do przekonania, że dobro n a ­
rodu i stronnictw a liberalnego zawisło od 
wstąpienia jego do urzędu, przyjmie kierow­
nictwo na rok lub dwa la ta ; nie sądzi także 
ten dziennik, ażeby lord Granyille lub Har- 
tington sprzeciw iaj się objęciu steru przez 
Gladstona. Kwestyą główną jest kwestya za­
sady konstytucyjnej. „Gladstone nie ma tu 
innego w yboru; dopóki znajduje się między 
nami, musi mieć władzę, jakiej nie posiada 
żaden inny mąż stanu naszego stronnictwa. 
Albo czyż istotne centrum  władzy popular­
nej nie miałoby być uznanem także za ofi- 
cyalne centrum  władzy parlam entarnej ? Ziden­
tyfikować centrum  rzeczywistej władzy z cen­
trum  popularnej odpowiedzialności, było juz 
od dawna celem prawie każdego ulepszenia 
w wykonywaniu angielskiej konstytucyi. Po­
zostawić Gladstona poza gabinetem  albo na­
dać mu jakiekolwiek inue stanowisko a nie 
stanowisko uznanego powszechnie przewódcy, 
znaczyłoby zrobić wielki krok wstecz od 
chwili, w której identyfikacya wpływu i od­
powiedzialność została po raz pierwszy w 
czyn wprowadzoną". Econom ist *iisze: „Glad­
stone myśli może, że pomoc udzielona prze­
zeń przy ostatnich wyborach ma być ostat 
nią przysługą oddaną sprawie liberalnej i nie 
ma już może zamiaru brać dalej czynnego 
udziału w sprawach parlam entarnych. Gdyby 
jednak tak nie było, to argum ent przem a­
wiający za tem, aby objął przewodnictwo w 
radzie ministrów, nie byłby osłabiony przez 
fakt, że nie potrzebował stawać na czele opo- 
zycyi. Najbardziej wpływowy członek stron­
nictwa powinienby wśród wszelkich okolicz­
ności objąć kierownictwo stronnictwa, gdy 
ono przychodzi do stera. Bez w ątpienia posia­
dają lordowie G ranrille i K artington wszelkie 
warunki do piastowania godności prezydenta 
ministrów w raz ie , gdyby Gladstone nie 
chciał przyjąć tej godności, ale z drugiej 
strony nik t nie mógłby być dobrym  prezy­
dentem, gdyby G.adstone z*jął albo podrzędne 
stanowisko w gabinecie, albo też miejsce na 
ławie kanclerstwa skarbu ale bez urzędu"

. „ Saturday Beview  pisze . Decyzya za­
wisła od samego Glanstona. Słusznie podnie­
siono, że kro owa nie chcąc naruszyć zwy 
czajów konstytucyjnych, musi liczyć się z 
wpływami Gladstona i musi go jako naj- 
wyoitniejszego członka panującego stron-
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nictw a zaprosić do utworzenia gabinetu. Ale 
je s t także rzeczą nieprawdopodną, ażeby kró­
lowa odstąpiła od dotychczasowego swo­
jego zwyczaju. Bez w ątpienia zasięgnie ona 
rady dotychczasowego prezydenta m inistrów, 
który ze swej strony nie omieszka jej 
udzielić rady lojalnej. Gdyby lord Beacon- 
sfield był w stanie przy takich sposobno­
ściach liczyć się bardziej z interesam i stron­
nictw niż z interesam i korony i kraju, to 
byłby m ,że skłonnym zaproponować powo­
łanie do steru pana G ladstona; ale nie mo­
żna wątpić, że p. Beaconsfield pozostawi c a ­
łą  odpowiedzialność za wybór faktycznego i 
konwencyonalnego przewódzcy stronnictw u 
przeciwnemu.

Standard  pisze o zainteresowaniu się 
zagranicy, głów nie zaś Bossyi i księstw' nad- 
dunajskich, rezultatem  ostatnich wyborów w 
Anglii i ubolewa nad stanowiskiem, jakie 
wybitni członkowie liberalnego stronnictw a 
—  a nawet sam markiz H artingtou — zaję­
li wobec trak tatu  berlińskiego, przez co po­
między ludnością półwyspu bałkańskiego roz­
budzone zostało ponownie niezadowolenie. 
W P etersburgu liczą również na to usposo­
bienia stronnictw a liberalnego. Wyjdzie to 
na jedno, czy Gladstone zostanie prezyden­
tem  m inistrów, czy też kto inny będzie zbie­
rać owoce jego niezmordowanej agitacyi. 
Panslawizm reprezentowany czy to przez 
Rossyę, patryotów moskiewskich, czy też 
przez intrygantów  bułgarskich, sp dziewa 
się, że stronnictw o, które było niezadowolo­
ne z postanowień Europy, pomoże mu usu­
nąć te postanowienia. Standard  nie chce 
przez to powiedzieć, że stronnictw o liberal­
ne spełui te nadzieje. Je s t rzeczą wcale mo­
żliwą, że stronnictw o liberalne postąpi sobie 
z ołow ianam i tak samo jak  z hom erulistam i, 
t. j., że porzuci ich, gdy mu przestaną być 
potrzebni. Ale tem samem niebezpieczeństwa 
nie zostaną jeszcze zażegnane, Europa bę­
dzie m usiała odpokutować za niesum ienne 
podburzenie niedojrzałych narodowości. J e ­
żeli trzym ać się będziemy traktatu berliń­
skiego, nie .będzie żadnego niebezpieczeństwa. 
W takim razie Anglia, Francya, Niemcy i 
Austrya będą zadowolone. Gdyby jednak tra ­
ktat berliński został zaatakowany przez Sło­
wian przy pomocy angielskb-h liberałów, to 
kwestya wschodnia znowu stanęłaby  na po­
rządku dziennym. Austrya je s t zadowoloną, 
bo poddaje się woli Europy. Gdyby zbunto 
wali się słowiańscy sąsiedzi, m usiałaby A u­
strya stanąć w pogotowiu, ażeby bronić za­
grożonej swej egzystencji, a do obrony mo­
że być potrzebny także ruch zaczepny. Ros- 
sya nie może zgodzie się na powiększenie 
austryackiego wpływu w wschodniej Europie 
a Niemcy nie mogą przystać na zmniejsze­
nie potęgi Austryi z korzyścią dla Rossyi. 
Kto więc poruszy na nową kwestyę oryen- 
talną, wprowadzi oraz w ruch wszystkie a r­
mie europejskie. Można to nazwać filantro­
pią, ale ostatecznie będzie to wojną. N iektó­
rzy ludzie m ogliby to uważać za powód dla 
Anglii, aby zachowała się obojętnie i neu­
tralnie. „Po cóż mięszać się, skoro Niemcy 
i A ustrya stoją na straży V „Tego rodzaju po­
litycy lekceważą sobie Bismarcka, który 
wojsk swoich nie zwykł wysyłać w obronie 
innych. Jeżeli Niem cy i A ustrya nabiorą 
przekonania, że interesa Anglii są identy­
czne z ich interesam i i źe Anglia je s t go­
tową stanąć w obronie tych interesów, znaj­
dzie ks. Bismarck bez wątpienia środek: za- 
pomocą którego zniewoli Anglię do zapłace­
nia pracy dokonanej przez Niemcy i Austryę 

Pomiędzy rozmaitemi propozycyami co 
do utw orzenia nowego gabinetu, następująca 
znalazła poklask w sferach decydujących : 
G 'adstona powołać do Izby wyższej i jako 
pierwszemu lordowi urzędu kanclerskiego po- 
ruczyć prezydenturę m in is tró w ; w takim ra­
zie zostałby H artington przewódcą w Izbie 
niższej a Gran?ille m inistrem  spraw zagra­
nicznych. Inni przeznaczają znowu lorda 
Derbyego na m inistra spraw zagranicznych.

K R O I I K A
— K o n c e r t  W . Ż e le ń s k ie g o  odbędzie 

się w przyszły piątek wieczorem w sali towa­
rzystwa muzycznego. W programie tej produk- 
cyi, która już dziś budzi prawdziwe zajęcie w 
tutejszych kołach muzykalnych, znajdują się 
pieśni koncertanta: chór strzelców, kwartet smy­
czkowy, trio i kołysanka na wiolonczelę, utwo­
ry, które różnorodnością swoją najlepsze mogą 
dać pojęcie o rozległym horyzoncie twórczości 
ż  Tańskiego. Sam kompozytor odegra na orga­
nach preludya z polskich pieśni kościelnych. 
Szczegółowy program w tych doiach się ukaże

— K s. S z c z e p a n  S z y m k ie w ic z , łao. 
wikary w Łące, otrzymał cd n ąd u  preztutę na 
plebanię w Waszycach.

* Ze s ta w u  P e łc z y ń s k ie g o  wydobyto 
wczoraj zwłoki Karola Dwernickiego, słuchacza 
II roku praw i jednorocznego ochotnika 55 
pułku piechoty. Zwłoki odesłano do kostDiey 
szpitala powszechnego i zarządzmio dochodzenie, 
które wyjaśni, czy młodzieniec ten padł ofiarą 
wypadku, czy też zachodzi samobójstwo.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pa­
robkowi S. J. z wozu na piacu Krakowskim 
dwa woreczki, z których jeden zawierał kwotę 
10 zł. w srebrnej a drugi 12 zł. w miedzianej 
monecie zdawkowej. —  Aresztowano Maryannę 
Pikowę za podejrzane posiadanie srebrnej ły­
żeczki, którą chciała sprzedać za bezcen. — 
Złożono w policyi kwit wystawiony przez Woj­
ciecha Madejskiego na 12 sztuk kuponów od 
listów zastawnych galic. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wartości 180 zł. —  Pani S. 
zgubiła w dniu 11 b. m. złotą brauzoletę, 
ozdobioną białym kamyczkiem, na którym wy­
ryta była figura.

P r z y p a d k o w ą  ś m ie r c i ą ,  oprócz 
osobno wykazanych na t.m  miejscu ofiar mro­
zów i czadu, tudzież śmierci w płomieniach i 
wypadków nadzwyczajnych —  według doniesień, 
które nas doszły z prowincyi, postradało w 
ostatnim miesiącu życie ogółem osób 18, a 
mianowicie w powiatach brzozowskim, bucza­
ckim, chrzanowskim, dąbrowskim, limanowskim, 
myślenickim, pndhajeckim, przemyskim, sano- 
citim i żółkiewskim po jednej, a w brodzkim, 
kałuskim, pilznieńskim i tarnobrzeskim po dwie 
osoby. PonPędzy ofiarami, które należały wy­
łącznie do stauu rolniczego lub wyrobniczego, 
znajdowało się 12 osób płci męzkiej, a 6 płci 
żeńskiej; dzieci niżej lat li i  troje. Pod wzglę­
dem rodzaju przypadkowej śmierci nastąpiła 
ona w 9 wypadkach przez utonięcie w skutek 
załamania się lodów lub kładek, w 2 wypad­
kach w skutek przywalenia podciętem drzewem, 
w dwóch w skutek przygniecenia ciężarem, w 
jednym wypadku skutkiem usunięcia się pod­
kopanej gliny a w czterech wypadkach w sku­
tek ataku apoplektyezncgo lub epilepsyi. Przy­
czyną nieszczęśliwych wypadków była w 12 
razach własna nieostrożność ofiar lub karygo­
dne zaniedbanie należytego nadzoru, o które 
winnych pociągnięto sądownie do odpowiedzial­
ności, w pięciu wypadkach była nią chorobliwa 
dyspozycya a w jednym pijaństwo.

W  s ta ty s ty c e  s a m o b ó js tw  na 
prowincyi popełnionych, mamy do zapisania 
za ubiegły miesiąc ogółem 3 wypadki, które 
się wydarzyły w powiatach horodeńskim, ko­
sowskim i podhajeckim. Samobójcy, sami męz- 
czyzni ze stanu rolniczego, ukrócili sobie życie 
przez obwieszenie się. Powodem samobójstwa 
w dwóch wypadkach było pijaństwo i co za 
tem idzie, nędza, w jednym zaś nieuleczalne 
cierpienie fizyczne.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Bi- 
tonto di Puglia senator włoski Wincenty Sylos- 
Labini przeżywszy lat 7 ) ;  w lnuspruku znany 
muzyk Emil Fiisselberger; w Wiedniu malarz 
Jakób F iirst; w M naohium malarz Wagtier- 
Deines; w Meni-ria, pod Herefordem. biskup 
katol. z Newpoitu dr. Tomasz Józef Brown.

— Z m a r ły  n a g le  ś p ie w a k  kaplicy 
papieskiej, słynny ksiądz (iiovanni del Papa, 
który liczył dopiero lat 37, według rozpowsze­
chnionej w Rzymie pogłoski, Die umarł natu­
ralną śmiercią, w skutek czego władze zarzą­
dziły ekshumację jtgo zwłok.

— P o d r ó ż n ik  w ę g ie r s k i  hr. Szeche- 
nyi, wracając do ojczyzny z długiej wyprawy 
naukowej do Azyi wschodniej i środkowej, przy­
był w tych dniach do Kalkuty.

— O śm iu  o p ry s z k ó w  niewyśledzonych 
dotąd, jak donosi Czerń. Z t y napadło w tych 
dniach młynarza w przysiółku P.ltinosie na 
Bukowinie, pokaleczyło żonę tegoż i zrabowało 
różne przedmioty wartości 600 zł. Opryszki na­
leżeli widocznie do stauu rolniczego.

—  P o je d y n e k .  Dwaj młodzi urzędnicy 
miuisteryulni w Peszcie pojedynkowali się w 
tych dniach na pałasze, pr/yczem jeden otrzy­
mał ciężkie cięcie w prawe ramię. Przyczyna 
pojedynku była dość „pozioma* ; jeden drugie­
mu zarzucał, że szuka protekcyi ażeby wyprze­
dzić w awansie zasłużeńszych kolegów.

—  S tra c e n ie c  T a k a c s  w Raab umarł 
w 24 godzin- po chybionej egzekucyi na apo- 
pleksyę serca. Dzienniki węgierskie opowiadają, 
że Takacs w skutek przebytego skorbutu miał 
na szyi narośl, dlatego zawiodła strangulacya. 
Nim go zdjęto z fatalnego słupa, lekarz rzeczy 
wiście po dwakroć skonstatował śmierć. — Kie­
dy bezpośrednio po przywołaniu delinkwenta 
do życia trybunał w Raab udał się telegrafi­
cznie do ministerstwa sprawiedliwości w Pe­
szcie z zapytaniem, co ma czynić dalej, otrzy­
mał odpowiedź, ażeby zasystował wszelka dal­
szą procedurę, gdyż przedłożono już odnośne 
przedstawienie Najj. Panu.

— N o w e p ro c e s y  p o l i ty c z n e  rozpo­
częły się w tych dniach przed sądami wojen- 
nemi w C harkow ie i Odessie. W tein ostatuiem 
mieście dziewiętnastu młodych ludzi, [skarżo­
nych o nihilizm, stanęło znowu prz d kratkami. 
Znajdują się pomiędzy nimi dwaj aktorowie, 
dwaj wojskowi, tudzież studenci uniwersyteccy 
i gimnazyalni.

—  O k ro p n e  rz e c z y  dzieją się w pań­
stwie Birmańskiem, którego król, okrutD.y Thi- 
bau nie umarł wcale na ospę, jak przed tygo­
dniem doniosły dzienniki angielskie, ale prze­
ciwnie coraz to nowe wymyśla sposoby dręcze­
nia nieszczęśliwych swoich poddanych. I tak, 
według depeszy londyńskiego Standarda z 
Thyetmyo, wzburzenie umysłów w stolicy bir­
mańskiej, Maudilaju, doszło ostatecznych gra­

nic, ponieważ astrologowie królewscy jakoby 
orzekli, iż dla przebłagania bóstw, spuszczają­
cych Da kraj rozmaite choroby, mianow.cie 
ospę, potrzebna jest ofiara z ludzi, a król w 
skutek tego nie wahał się polecić 400 osób, a 
według innych nawet 700, z różnych stanów 
i różnego wieku i płci, pogrzebać żywcem pod 
murami miasta! Nie oszczędzano tym razem 
nawet stanu duchownego, t. j. tak zwanych 
„fungiów" czyli kapłanów, którzy z tego po­
wodu tłumnie opuszczali Mandalaj, chroniąc się 
przed proskrypcyą. W ogólności uwięziono mnó • 
stwo ludzi, „ażeby król miał z czego wybierać" 
ofiary. Rozumie się, że chodziło tu głównie o 
osoby, które były niemiłemi jego król. mości, 
lub mogły się kiedykolwiek stać dlań niebez 
piecznemi.

— P o k ła d y  z ło ta .  Jak  donoszą zSze- 
nekurska, w gubernii arclungelskiej, odkryto 
zaszłej jesieni w okolicy tego miasta bogate w 
złoto pokłady piasku. Urządzono tam już 20 
płóczkarui, z których dwie na wielsą skalę z 
wiosną miały być w ruch puszczone. Odkrycia 
dokonał pewien zbieg z Syberyi, który w roku 
zeszłym na łeżu śrni rtelnem wyjawił tajemni­
cę swojemu bratu. Eksploatacji podjęła się te­
raz kompania akcyjna.

—  A m e ry k a ń s k ie  p a te n ty .  Pewien
„wynalazca" w Ameryce niedawno wziął pa­
tent na ciężarek, który uwiązany krowie do 
ogona ma zapobiegać, ażeby podczas dojeuia 
nie machała ogonem ! luny znowu skonstruował 
przyrząd przeciw chrapaniu Jest to rurka, 
którą się wkłada śpiącemu w usta, a na koń­
cu tej rurki umieszczona jest trąbka tuż przy 
uchu śpiącego Kiedy więc używający tego pra­
wdziwie humanitarnego przyrządu zacznie chra­
pać, trąbka gra mu w uchu, śpiący musi się 
obudzić i tym sposobem odzwyczaja się od chra­
p an ia .— .Jeszcze inny nareszcie przyjaciel ludz­
kości postanowił zapobiegać zamarzaniu rzek 
za pomocą rur podwodnych, ogrzewauych ma­
chiną parową.

Zgromadzenie wyborców.

(L )  Wczoraj zebrali się znowu wybor­
cy m. Lwowa wcale licznie celem w ysłu­
chania dalszych kandydatów i dla powzięcia 
stanowczej decyzyi, którego z nich mają za­
lecić ogółowi wyborców.

Dr. P o p i e l  zagajając zebranie, oświad­
czył, że od b .'p o s ła  z m. L w ow a, p. Ale­
ksandra J a s i ń s k i e g o ,  zaproszonego we 
środę do ubiegania się o ponowny mandat 
poselski, otrzym ał pismo następując'] cteoc 
w y: {Czyta) „Wielmożny Panie! W skutek 
łaskawego zawiadomienia mnie o woli sza­
nownych wyborców, bym ozna jp ił powody 
złożenia m andatu posła na Sejm krajowy, 
maro. zaszczyt oświadczyć, że nie uznawa­
łem potrzeby bliższego motywowania, sądzi­
łem  bowiem, że już sam cz a s , w którym  
m andat złożyłem, dostatecznie usprawiedli­
wi mój krok, tein bardziej, że równocześnie 
przez dzienniki zawiadomiłem o tern szano­
wnych wyborców, dziękując za zaufauie , ja ­
kiem dotąd, to jest do owego czasu nmie za­
szczycali. M andat każdy od współobywateli 
otrzym any tak długo je s t cennym, jak  długo 
opiera się na ich zaufaniu? Skoro więc za­
szczycony mandf.tem spostrzeże lub tylko z 
pewnych danych wnioskować może, że za­
ufanie to postradał, albo że ono zachwianem 
zostało, powinien otrzym any mandat złożyć 
w ręce wyborców swoich, aby ei stosownie 
do zmienionych inoże okoliczności m an­
datem dowolnie rozporządzać mogli. Takie 
je s t moje zdanie i takiemi  ̂ zasadami kiero­
wałem się dotąd i kierować będę w każdym 
danym wypadku. Otóż znaną jest powszechnie 
agitacya przy ostatnich wyborach do Rady 
miejskiej, agitacya głównie przeciw osobie 
mojej zwrócona; wiadomy także wynik tej 
agitacyi. M usiałem w tym  wyniku widzieć 
dowód nieufności a nie mogłem rozróżnić 
zaufania do mnie jako do członka Rady 
m iejsk iej, od zaufania jako do posła na 
Sejm krajowy. Nie znajdowałem się w tej 
mierze na równi z moimi kolegami w dawnej 
Radzie miejskiej, którzy także są posłami 
miasta, bo jak  nadm ieniłem  i jak wiem z o- 
powiadania -— sam bowiem w czasie wyborów 
do Rady miesbiej nie bytem  we Lwowie o- 
becnym — agitacya głównie tylko przeciw 
mojej osobie była skierowaną. M niemanie 
więc, że nie posiadam już zaufania w ybor­
ców rn. Lwowa, skłoniło mnie do złożenia 
mandatu posła na Sejm krajowy, przyczem są­
dzili ni także, że należy wyborcom zostawić 
m andat wolny do ofiarowania go następcy 
mojemu w urzędowaniu, gdyby tenże " nie 
był posłem a m andat przyjąć zechciał. Nie 
taję także, jo  po doświadczeniach przeby­
tych, postanowiłem cofnąć się w życie pry­
watne, a chociaż jak długo w piersiach 
tętno serca czuć będę, tak długo dla spraw 
kraju i narodu obojętnym nie będę, to prze­
cież sądzę, że i w życiu prywatnem można 
być pożytecznym członkiem społeczeństwa i 
być czynnym  dla dobra publicznego. A już 
z zasady nigdy o żaden zaszczyt, o żaden 
m andat prosić ani ubiegać się nie będę —

dlatego też i obecnie jako kandydat nie wy­
stąpiłem  — a zdawszy już po ostatniej s t-  
syi sejmowej wspólnie z kolegami sprawę z 
czynności naszych w sejmie, nie uznawałem 
potrzeby jaw ienia się obecnie przed szano- 
wnem Zgromadzeniem wyborców. Zechciej 
W ielmożny Panie to moje oświadczenie po­
dać do wiadości szan Zgromadzeniu w ybor­
ców i przyjmij & Aleksader J a s iń s k ie

Po odczytaniu powyższego pisma za­
brał głos p. B y k o w s k i ,  interpelując kau- 
dydata p. Romanowicza, czy jako poseł sta­
rać się będzie o przeniesienie centralnych 
zarządów dróg żelaznych do kraju, i obsa­
dzenie miejsc przez krajowców, a dalej o 
zmniejszenie liczby świąt, czyli raczej usu­
nięcie podwójnego kalendarza.

P. R o r a a n o w i c z  odpowiada, że za­
pewne sam interpelant nie ma najmniejszej 
wątpliwości co do odpowiedzi na powyższe 
pytania. Interpelantow i chodzi prawdopodo­
bnie o wskazanie środków, za pomocą któ­
rych poseł sejmowy może działać w j ‘wyż­
szym kierunku. Otoż takim  środkiem, cza­
sami skutecznym , je s t „rezolucya". Taka re- 
zolucya powinna być ciągle pow tarzaną aż 
do sku tku ; rzeczą zaś delegacyi polskiej w 
w W iedniu je s t popieranie podobnych rezn- 
lucyj. O statnia kwestya, zniesienie podwój­
nych świąt, może być załatw ioną tylko w po­
rozum ieniu z kuryą rzymską, Sejm zaś kra­
jowy może działać w innym  kierunku, a 
mianowicie starać się o zniesienie licznych 
jarm arków , k tóre przyczyniają się także do 
próżniactwa.

Dr. R ó ż a ń s k i  oświadcza, że odpo­
wiedź p. Romanowicza dana mu we środę 
na in terp tlacyę w kwestyi ruskiej nie zado­
woliła go Zasady dem okratyczne są zdaniem 
mówcy za słabym  środkiem na zagojenie tej 
rany. W sejmie była już ta spraw a poruszo­
ną przez posłów pp. Kamińskiego i Czario- 
ryskiego. Mówca uprasza tedy p. Romano­
wicza, ażeby na wypadek otrzym ania m an­
datu poselskiego, wszedł w kontakt z tymi 
posłam i i innym i, którzy mają zam iar pod­
nieść sprawę ruską w duchu słuszności. W 
końcu uprasza m ow -a p. Merunowicza, ażeby 
również stanął przed wyborcami i ubiegał 
się o m andat poselski.

Następnie interpelow ał kandydata p. 
L iberat Z a j ą c z k o w s k i ,  jakie stanowisko 
zam itrza zająć wobec rozm aitych stronnictw  
politycznych w Radzie państw a? P  R iina- 
nowicz, odpowiadając na tę in terpelację, wy­
raził zdanie, że ścisłe solidaryzowanie się 
z stronnictw em  prawicy mogłoby w tej chwili 
pociągnąć za sobą niezbyt korzystne dla 
kraju następstwa

Przemawiali jeszcze i inni mówcy, ale 
żaden z ni h  nie wystosował interpelacyi do 
kandydata.

P . S u  p i ń s k i  zaproponował kandyda­
turę p. H en rjk a  R e w a k o w i c z a ,  dr. P o ­
piel zaś wezwał p. Teofila M e r u n o w i c z a ,  
ażeby jako zaproponowany kandydat zechciał 
zabiać głos.

P. M e r u n o w i c z  w dość długiem  
przemówi -niu rozwinął poglądy swoje na za­
dania i obowiązki posła sejmowego. Obo­
wiązki te są już bardzo jasno określone sto­
sunkam i, wśród których żyjemy. Przecho­
dząc do ważniejszych spraw  krajowych, nad­
m ienia mówca, że lubo je s t Rueinem, nie 
uznaje i nie zna w kraju żaaoej kwe tyi ru ­
skiej, bo kwestya ta  została już stanowczo 
załatwiona uroczystym aktem  dziejowym, 
unią Lubelską. Ale natom iast mamy nieró­
wnie ważuiejszą kwestyę do załatw ienia; 
jest nią kwestya żydowska. Poseł sejmowy 
[owinron tedy starać się, ażeby wobe<* ró­
w nouprawnienia w yznań, izraelieka gm ina 
wyznaniowa nie m iała osobnych przywilejów ; 
ażeby wychowanie młodzieży izraelickiej nie 
było przeciwne obowiązującym ustawom ; 
ażeby izraelici nie odriągali się od opłaty 
podatku w k rw i; ażeby ustawa przeciw li­
chwie była rozciągniętą także na zastawy, 
ruchom ości; ażeby kapitaliści ponosili takie 
same ciężary podatkowe, jak  rolnicy i prze­
mysłowcy. Szczegółowszego program u pracy 
posła sejmowego mówca rozwijać nie zamie­
rza, bo taki program  istnieje już  od dawna 
i tylko dla krótkości obrad sejmowych nie 
mógł dotychczas być wykonany. P raca posła 
powinna być w ogóle przedsięwziętą w kie­
runku postępowym. Na końcu swego prze­
mówienia oświadcza p. Merunowiez, że staje 
wobec wyborców jedynie dlatego, ażeby speł­
nić ich wolę, uprasza jednak serdecznie tych 
panów, którzy podnieśli jego kandydaturę, 
ażeby zaniechali myśli jego wyboru.

Dr. R 0 ż a r s k i  oświadcza, że nie mo­
że pod żaduym  w arunkiem  zgodzić się z po­
glądami p. Merunowicza rozwinięt mi w ćwe- 
styi ruskiej ■ i ponawia swą prośbę, ażeby 
przyszły poseł sejmowy zajął się tą sprawą 
w sejmie.

P. G n i e w o s z  wylicza długi szereg 
publikacyj p. M eiuuowicza i na tej podsta­
wie zaleca usilnie jego kandyoaturę, zapytu­
jąc zarazem kandydata, czy na wypadek wy­
boru przyjm ie m andat czy nie?

P. M e r u u o w i c z  odpowiada ponownie, 
że spokojną pracę na polu publicystycznym 
uważa za właściwą swojemu u-posobienin i 
uzdo ln ien iu ; w parlam encie dobra wymowa
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je s t jedną z głów nych zalet posła; tą zaletą 
mówca poszczycić się nie może. Gdyby je ­
dnak został posłem, uważałby to za zaszczyt, 
którego się nigdy nie spodziewał i o jakim  
nigdy nie m arzył, uległby tedy woli w y­
borców.

P. R e w a k o w i c z  wezwany przez p. 
przewodniczącego do zabrania głosu, oświad­
czył, że nie ubiega się wcale o m andat po­
selski i uprasza wyborców, ażeby głosy swoje 
oddali p. T. Rom anowi'1 zowi, którego w tej 
chwili uważa za kandydata najodpowiedniej­
szego. Wzmocni on szeregi klubu postępo- 
wego, który w ostatnich czasach zaniedbał 
wielu spraw, np. spraw y chajdcrów.

Dr. G o l d m a n ,  jako poseł sejmowy, 
i członek klubu postępowego, staje w jego 
obronie. Dziełem tego klubu jest pomiędzy 
innem i adres do tronu z r. 1877. Klub ten pa­
m iętał także o chajderach , ale nie może nic w 
tej sprawie zaradzić, bo chcąc chujdery  usu­
nąć raz na zawsze, muszą gm iny urządzić 
tyle szkół, ile ich potrzeba, ażeby cała dzia­
d a  szkolna m ogła się w nich pomieścić. 
Jakżeż np. we Lwowie znieść chajdery, sko­
ro w chwili ich zniesienia 3000 dzieci izra- 
elickioh nie mogłoby znaleść pomieszczenia 
w szkołach ludowych, bo nie ma odpowie­
dnich budynków szkolnych.

Po tych przem ówieniach, przew odni­
czący na wniosek p. N i e m c z y n o w s k i e g o  
poddał pod głosowanie kandydaturę p. T. 
R o m a n o w i c z a .  Zgromadzenie przyjęło ją  
prawie jednogłośnie, poezem wszyscy w y­
borcy, którzy głosowali za tym  kandydatem , 
ukonstytuowali się w kom itet, celem popie­
ran ia  i przeprow adzenia wyboru p. Roma- 
nowicza.

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

K ra k ó w , 16 kwietnia.

Po ostatecznym wywodzie prokuratora 
i po mowach obrony, dziś zapadł wyrok w 
procesie socyalistów. Już. wczoraj po 11 go­
dzinie w nocy ogłoszony został w erdykt 
przysięgłych. Przewodniczący ław y przysię­
głych p. S l ę k  ogłosił wynik głosowania, 
według którego 21 oskarżonych uznanych 
zostało przez ławę jednogłośnie za niew in­
nych , reszta zaś większością głosów. Tylko 
wobec pięciu oskarżonych przysięgi odpo­
wiedzieli tw ierdząco na pytanie postawione 
w kierunku przestępstw  popełnionych przez 
niedozwolony powrót lub fałszywy meld inek.

Dziś po godzinie 1 ogłosił trybunał 
wyrok na pod-tawie tego werdyktu sędziów 
przysięgłych uznając oskarżonych nif-win 
nymi zbrodni zaburzenia spokoju publicznego, 
obrazy M ajestatu i zakłócenia religii, a sk» 
żując za przestępstwa fałszywego meldunku, 
niedozwolontgo pcwrotu, lub posiadanie fał­
szywych papierów legitym acyjnych: Ludwika 
W a i j ń s & i e g o  Da 7 d n i, H ieronim a 
T r u s z k o w s k i e g o  na 5 d n i, W it łda 
P i e k a r s k i e g o  na 7 dni, M ichała K o t u r ­
n i e  ki  e g o  na miesiąc i S tanisław a M e n ­
d e l  h o h n a na miesiąc aresztu. Nadto orzekł 
sąd wobec tych pięciu skazanych wydalenie 
z wszystkich k ra jó w  w Radzie państw a re ­
prezentowanych po odbyciu kary.

OSTATNIA POCZTA
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przystąpił 

przedwczoraj do trzeciego czytania u s t a w y  
w o j s k o w e j .  Dyskusya była bardzo oży­
wiona i zajmująca. Poseł M a g d z i ń s k i  
zwrócił uwagę, że dyslokacya wojsk rossyj- 
skich i zamierzona przez Rossyę budowa 
fortec niedaleko granic pruskiej i austryac- 
kiej wskazują na t o , że t< atrem  przyszłej 
wojny będzie Polska. Wobec tego stosunek 
Polaków do panslawizmu godzien jest zasta­
nowienia. P rasa  niemiecka nie robi żadnej 
różuicy między panslaw izm tm  a słowiań- 
skością. Tymczasem gdy panslawizm zmierza 
do celuw despotycznych i centralistycznych, 
jest słowiańskość reprezentantem  zasady li­
beralizm u i fe.deracyi. Kom unizm , nihilizm
i panslawizm są to pojęcia pokrewne. Z po­
między Słowian tylko Polacy zajmują do­
tychczas stanowisko wprost nieprzyjazne 
panslawizmowi. Jeżeli zachodnia Europa nie 
pojmie całej doniosłości panslawizmu, jeżeli
Niemcy nie okażą się bezinteresownemu, to
wszystkie szczepy słowiańskie rzucą się w 
obięcia panslawizmu. Poseł D e r n b u r g  (re ­
daktor N at. Z tg .) jest zdania, że w łaśnie dla
zwalczenia pauslawizmu należy uchwalić u-
8tawę wojskową. Ks. Bismarck, który doko­
naną w Bośnii zmiauę frontu najmocniej 
popiera, nie mógłby już dziś twierdzić, że 
Niemcy dopiero w ostatnim  rzędzie mają 
interes w kwestyi wschodniej. Pos. S c h o r ­
l e  m e r  z centrum  m niema, że dobry aliaos 
byłby korzystniejszym dla Niemiec niż nie­
ustanne zwiększanie arm ii. Wojna koali yjna

Francyi i Rossyi przeciw Niemcom nie jest 
prawdopodobną. W obec rozstroju w Rossyi 
nie ma powodu do żadnych obaw z tej s tro ­
ny. Korupcya w Rossyi jest dziś większą 
niż kiedykolwiek. We F ran c ji komuna czeka 
tylko, aby objąć rządy, a Clemenceau nieza­
długo zastąpi Gambettę. Armia francuska 
jest politycznie rozdwojoną, na dom iar pa­
nuje tam K ulturkam pf. F rancya nie jest 
przeto zdolną do ofenzywy.

B a m b e r g e r  przemawiał za uchw ale­
niem etatu wojskowego na la t trzy. Nie 
można lekceważyć sobie niebezpieczeństwa 
od Wschodu, skoro bowiem R ossja  rozpocz­
nie akcye, żaden rząd francuski nie będzie 
m ógł wstrzymać się od zawarcia z nią
aliansu. , . . ,

R i c h t e r  (z partyi post.pow ej) uderzył
gwałtownie po i^-kę kompromisową naro­
dowo - liberalnego (stronnictwa, które nie 
reprezuntoje już idei liberalnych Nie mamy 
jeszcze prawdziwie konstytucyjnego ustroju. 
Czv m -śą  Niemcy n. p byc dumne z ostat­
niego przesilenia kandeiskiego, które w Euro­
pie 'w yw olsło tylko wesołość. B ism arck wy­
piera narodowo-liberalnych z jednej pozycyi 
do drugiej -  '» k P rę ż n y  dyplom ata jak  
Rismarek zgniata ich. S ytuacja  obecna nie 
znosi żadnej połow icznośd; aby poskromić 
człowieka takiego, jak Bismarck, trzeba po 
siadać zasady i wystąpić przeć w memu 
energicznie. W tedy zniknie apatya narodu, 
gdy dziś dzieje się tylko to, czego sobie kan­
clerz życzy-

Nordd. A llg. Z tg . podaje w dosłownem 
brzmieniu przedłożony przez kanclerza nie 
mieckiego wniosek rewizyi r e g u l a m i n u  
R a d y  Z w i ą z k o w e j .  W niosek ten zmierza 
ku temu aby czynności Rady podzielić na 
dwie kategorye: bieżące i ustawodawcze.
Prace ustawodawcze miałyby być zawsze w
grudniu  przez komisye przysposabiane, a 
w Styczniu rozpoznawane na pełnem  posie­
dzeniu Rady. Wniosek wykazuje dalej wa­
dliwość dotychczasowego systemu substytucyj, 
który sprowadza często niekorzystne dla 
większych krajów związkowych ugrupowanie 
głosów. Nie należy nadal dopuszczać, aby 
w posiedzeniach Rady związkowej brali udział 
tacy uczestnicy, którzy się nie wykażą upo­
ważnieniem swego panującego, albo do któ­
rych stosować się może niedozwolony kon- 
s tłtueyą  wyjątkowy wypadek przewidziany 
w* §. 19 dotychczasowego regulam inu. —  
Rada związkowa zgodziła się na powyższy 
wniosek pruski i przekazała go wydziałom.

Tem ps zastanaw ia się nad n i - s t ę p -
s t w a m i  z m i a n y  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  
d l a  p o l i t y k i  w s c h o d n i e j  „Polityka, 
pisze ten  dziennik, którą się będzie kierował 
liberalny gabinet na W schodzi, da się scha­
rakteryzować jednem  słowem. Będzie to sen­
tym entalna polityka i to głownie dzięki 
wpływowi Gladstona. Skłamcmy się do za­
patrywania, że G ładzone nie weźmie bezpo­
średniego udziału w kierownictwie spławam i, 
uważamy jednak  za rzecz pewną, wpływ 
tak potężnej osobistości musi eię dać uczuć. 
Gladstone je s t przedewszystkiem człowie­
kiem wierzącym i filantropem. Jest on 
mężem oderwanych idei. Program jego, o 
>Ie się odnosi do Turcyi, je s t znanym. Pań­
stwo ottom ańskie je s t u niego w m cLsce; 
Turcy muszą się wynieść za Bu-for, półwy 
sep bałkański zostanie w posiadaniu ludności 
ehrześeiańskich; nie ma być wydany Ros- 
syi, ale i A ustryę należy trzymać od niego 
zdała; półwysep ten nabży  do Bułgarów, 
Greków i w ogóle wszystkich narodowości, 
które reprezentują świętość krzyża przeciw 
błędowi półksiężyca. Wszystko to da się z 
sobą pogodzić i składa s ię ’ na zrozumiałą i 
wielkoduszną politykę. Grzeszy tylko tern, 
że abstrahuje od najrealniejszych żywiołów 
spraw ludzkich, od am bicji i interesów. Po­
trzeba tylko zastanowić się nad wrażeniem, 
które w ywołał upadek Beaconsfielda za g ra­
nicą, aby zrozumieć, o jakie przeszkody m u­
si się rozbić tego rodzaju polityka. A ustrya 
popadła w gniew ujrzawszy naraz swoje pla 
ny pokrzyżowane, Rossya tryumfuje, czując 
się uwolnioną od czujnego a niezm ordowa­
nego przeuiwuika i przewidując, że wyswo­
bodzenie chrześciańskirh narodowości tylko 
na korzyść wyjść może puDslawizmowi. Óba 
wiamy się w najwyższym stopniu o to, że 
niewinność (la candeur) Gladstona prędzej 
czy później musi przekonać wszystkich o 
tem, iż nie wszystkie m ocarstwa są zdolne 
zdobyć się na bezinteresowność podobną 
do tej, która się zrzekła posiadania wysp 
jońsk ich .“ Tego ironicznego wysr pienia 
dzieunika francuskiego, z którym  p. Freyci- 
net zostaje w b h siich  stosunkach, nie zo­
stawiły bez odpowiedzi D aily  News. W edług 
dziennika tego zupi łn ie  nieuzasadnionym a 
naw et wręcz niedorzecznym  jest zarzut, iż 
g.ibinet liberalny pragnie odstąpić od posta­
nowień traktatu  berlińskiego; owszem pra­
gnie on usilnie przeprowadz/ć je. Ten S(>ro 
dziennik objawia zdanie, źo nie lord Hartin- 
gton, ale lord Kimberley, który jest o tzna- 
jeroiony z sprawam i zagranicznem u zostanie

ministrem spraw zewnętrznych Możnaby z 
tej kombinacyi wnosić, że Gladstone nie o- 
bejmie ministerstwa, że jednak w małozna- 
czącej osobistości lorda Kimberleya chciano- 
by mu dać organ do decydującego wpływu 
na sprawy zagraniczne.

Sprawozdawca Pol. Corr. pisze z Lon­
dy n u : „Jako prezydent m inistrów  dałby 
Gladstone impuls do niejednej reform y, ale 
m usiałby się liczyć także z umiarkowanymi 
liberałam i, którzy stanow ią większość jego 
strouuietwa, i w ystrzegać ; ię, ażeby przez 
zbyt radykalną politykę nie naraził ich sobie. 
Najważniejszą reformą zapowiedzianą przez 
przewódców liberalnych, je s t reform a * u s t a- 
w y w y b o r c z e j ,  w edług której ludności 
wiejskiej mają b jć  nadane takie sam e prawa 
wyborcze, jakie po ,ada już ludność miejska. 
P; zyjęoie takiej reformy pociągnęłoby za so­
bą rozpisanie nowych wyborów w duchu 
nowej ustawy. Jednem  z najdziwniejszych 
postanowień, w jakie obfituje konsty tucja  
angielska i w ogóie ustawy angielskie, jest 
postanowienie, że każdy mężczyzna który 
ukończył 21 rok życia i ma w mieście ,akie 
takie mieszkanie, ma prawo wybierania do 
parlam entu, podczas gdy po wsiach prawo 
to posiadają tylko tacy mieszkańcy, którzy 
są właścicielami gruntów  albo opłacają co 
najmniej 20 funt. szter. czynszu dzierżaw ne­
go. Liberałom zdaje się, że przez rozszerze­
nie powyższego przywileju wyborczego prze­
ciągną na swą stronę wielu zwolenników. 
Tymczasem, gdy konserwatyści w r. 1867 
przeprowadzili reformę wyborczą, zwyciężył 
Gladstone przy wyborach w r. 1868. Je s t 
więc rzeczą możliwą, że w r. 1882 wyborcy 
rozczarowani, że liberalne stronnictw o nie 
dotrzym ało wszystkich ob ietn ic , wybiorą 
większość konserwatystów. Kwestya reformy 
wyborczej nie je s t bowiem tak prostą, ja t  by 
się zdawać mogło. Tak n. p. chcą radykaliści 
pomnożyć nietylko liczbę wiejskich wyborców, 
ale chcą znieść tak ie  podwójne prawo 
głosowania tych, którzy mieszkają w mieście 
i opłacają czynsz za m ieszkanie a przytem 
są właścicielami majątku wiejskiego. N ad tą 
spraw ą t .c z jć  się będzie prawdopodobnie 
zacięta walka między radykałam i a umiarko­
wanymi liberałam i i konserw atystam i. Okaże 
się  także potrzeba zmiany okręgów wybor­
czych, bo skoro w całym kraju obowiązywać 
będzie jedna i ta sama ustawa wyborcza, 
nie będzie już różnicy między m iastam i a 
hrabstwam i i będzie trzeba-pow iększyć okrę­
gi wyborcze liczące 1000— 2000 mieszkańców. 
Nareszcie musiałby rząd, który hołduje zasa­
dzie: „W ym.orzyć sprawiedliwość Irlnm iyi“
rozciągnąć także na t--u kraj reformę » ybur­
czą. Na szczęście nie odnieśli zwoJecni y 
Parnella prz> obecnych wyborach wielkiego 
sukcesu i „brygada irlandzka" nie będzie 
zbyt gn.źoą w nowym parlamencie. Zrówna­
nie zaś irlandzkiego prawa wyborczego z 
angielskiem, je s t połączone z nadzwyczajne- 
mi trudnościam i".

Znany publicysta i akademik John 
L e m o i n n e  mianowany posłem francuskim 
w B r u x e 11 i.

Telegram paryski donosi, że D u f a u r e  
jest przeciwny zamiarowi interpelowania rzą­
du w senacie z powodu dekretów7 przeciw 
zakonom i że zdaniem jego zgromadzenia 
zakonne powinny się odwołać do sądów.

Na 617 znanych dotąd wyborów an ­
gielskich przypada liberałom krzeseł 349, 
konserwatystom 235, separatystom irlandz­
kim 63. Stronnictwo liberalne zyskało 57 
krzeseł w miastach a 49 w hrabstwach. I r ­
landczycy zdobyli na konserwatystach 7 
krzeseł.

W iedeń, 16 kwietnia. Pol. Oor. 
donosi z K onstantynopola: Porta o trzy­
m ała  wiadomość o pojawieniu się 
b a n d  u z b r o j o n y c h  Al  b a ń  c z y  
k ó w  w pobliżu Pryzrenia. M uktar 
basza  w y ru szy ł  przeciw tym bandom.

Z Belgradu donosi Polit. Corresp. 
o n a p a d z i e  A  r n  a u t ó  w na teryto- 
ryum  serbskie. Arnauci zdobyli w 
Wuczieu zapasy broni i p row iantu . 
Serbia wystosowała energiczny p ro ­
test do Porty.

P ol. Corr. konstatu je , że udziele­
nie dłuższego u r l o p u  s z e f o w i  
s e k c y i  S c h  w ę g l o w i  nastąp iło  
bez ingeroncyi aus tryack iego  m in i ­
sterstw a. Urlop udziel ł<t m in is ters tw o 
sp raw  zagranicznych  na podstawie 
prośby  wniesionej przez Schweerla.

Pol. Corr. je s t  upow ażnioną  do 
■ oświadczenia, że wiadom ość o zastą- 
i pieniu i n s p e k t o r a  s z k ó ł  l u d o ­

w y c h  n a  S z l ą s k u  Zeyneka. d y re k ­
torem jednego z czeskich sem inaryów , 
jes t  zupełnie zmyśloną.

B udapeszt , 16 kwietnia, Izba 
deputowanych przyjęła  wniosek I ra -  
uyiego o zaprow adzeniu  ś l u b ó w  
c y w i 1 n y c h a odrzuciła  d rugą  część 
wniosku o wolności religijnej 107 g ło ­
sami przeciw 104. W  teku rozp raw y  
Tiszu ośw iadczył,  że i bez tego w nio­
sku w W ęgrzech panuje  wolność re ­
ligijna, Projekt ustaw y o ślubach c y ­
wilnych chciałby Tisza wnieść jeszcze 
na bieżącej sesyi ale zachodzę, jeszcze 
wielkie trudności.

B erlin , 16 kwietnia. W p a r la ­
mencie odbyło się trzecie czytanie li­
s t a  w y  w o j s k o w e j .  W niosek W ir d- 
horsb.. aby  izraeliccy nauczyciele j V  
ligji uwolnieni byli od obowiązku s łu ­
żenia w rezerwie uzupełniającej, o d rzu ­
cono j85  głosami przeciw 116. P rz y ­
jęto natom iast 161 głosam i przeciw 
*151 wniosek S cho rlem era ,  aby  od te­
go obowiązku uwolnione były  duchu 
wne osoby należące do s tanu  k a p ła ń ­
skiego na  m 'Cy ordynacyi lub w y ­
święcenia. Za tym  wnioskiem głoso­
wali posłowie narodow o-liberalni , po­
stępowi. Moltke, Pu ttkam er ,  Luzius. 
Inne pa ragrafy  u s ta w y  przyjęto bez 
rozprawy. Całą ustawę- uchwalono w 
imiennem g łosow aniu  186 głosami 
przeciw 128. P rzec iw  całej ustaw ie 
głosowali Lasker, B am berger. Forcken- 
beck . Jegel  i Schróder.

P etersburg , 16 kwietnia, Agence 
russe dom-si: Aby u m o w i e  t u r e c -  
k o - c z a r n o g ó r s k i e j  nadać  c h a ra ­
k ter legalny i osta teczną sankcyę , żą­
dają m oca rs tw a  trak tow an ia  jej jako  
protokołu dodatkowego do trak tatu  
berlińskiego.

G r o r c z a k o w  czuje ciężkość g ło ­
wy i osłabienie. Spędził noc niespo­
k o jn ie  w halueynacyach  i nie m a a- 
petytu.

Charków, 16 kwietnia. T r z e j  
s t u d e n c i  skazani na Syb ir  zostali 
w skutek  p rzeds taw ien ia  Melikowa 
z u p e ł n i e  u ł a s k a w i e n i  i puszcze­
ni na wolność. Sąd w ojenny p ropo­
nował ze względu na  dobre zachow a­
nie się tych s tudentów  w u n iw e rs y ­
tecie zamianę ka ry  na  dw um iesięczne 
więzienie w  domu popraw y.

l t y g a ,  16 kwietnia, W skutek  o- 
dejścia lodów ż e g l u g a  o t w a r t a .

B elgrad, 16 kwietnia. Skupczy- 
nie p r z e d ło ż o n ą  zostanie w m aju a  u-
s t r y a c k o - s e r b s k a  k o n w e n c j a
k o l e j o w a .

(H )  W i e d e ń ,  17 kwietnia. W śród  
wczorajszych rozp raw  nad  pozycya o 
budowlach w odnych  przedłożył dep. 
K o z ł o w s k i  imieniem Koła polskie­
go nas tępujące  żądan ia :  1) Połącze­
nie sekcyi kom unikacyjnej i sekcyi 
budowli w odnych, któro dotąd w c e n ­
t ra lnym  rządzie są  oddzielne {  2) skon­
centrow anie  w ydatków  i sił b udow la ­
n y c h ; 3) większe uposażenie  Galicyi 
pod względem budowli w o d n y c h ;  4) 
opracow anie  systemu robót i porucze- 
nie ich w ykonania  rządem  k ra jow ym  
bez dalszego odwoływania, się do m i­
n is te rs tw a  przy m niejszych zm ianach* 
5) o rgan izaeya  s łużby  technicznej w 
kraju  pod odrębnem  k ierow nic tw em  
dla reg u la c j i  każdej rzek i ;  6) an ty -  
oypaeya  budżetow ych pozycyj na kil 
ka  lat w drodze am ortyzow anej poży­
czki ad noc. r  '

W i e d e ń ,  17 kw ietn ia , ( m  m )  
W czoraj odby ła  się r a d a  m i n i s t ­

r e m * ^  ^  ^  ^  ^  ^  S trem ayr. M inister g e n . H ors t  nie
p rzyby ł  na  rad ę  a  zapew ne wcale nie 
będzie p rz e ry w a ł  sw ego  urlopu.

W w ł o s k i m  p a r l a m e n c i e  za­
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powiedziano dwie interpelacye w s p ra ­
wie dep. G a v a l o t t i ,  k tóry  wydalony 
został z T ryestu  przez policyę.

P e te rsb u rg , 17 kwietnia. Na 
przedstawienie m in is tra  s p ra w  w e w n ę ­
trznych cesarz  polecił, ab y  g u b e rn a ­
torowi Syberyi Wschodniej nadane  zo­
stały te sam e p raw a  w ydalan ia  osób 
pode jrzanych , jakie ukaz z dnia  15 
kw ietn ia  1879 nada ł  wyją tkow ym  g u ­
bernatorom .

C apetow n, 16 kwietnia. Cesa­
rzow a E u g e n i a  p rzyby ła  tu dzisiaj.

T elegrafow any  ku rs  w iedeński.
W ie d e ń ,  16 kwietnia 1880, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 178 '— , Węg. akcye 
kredyt. 272-— , Akcye anglo-austr. 153A0, 
Akcye bankn Union 109-30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 265’bO, Akcye kolei północnej 
245-50, Akcye kolei południowej 8 1 5 0 , Akcye 
kolei Alfóld 157 50, Akcye kolei Elżbiety 
189-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 170-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146'75, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta — •—, W ęg oblig. państw, w złocie 
88-— , Galie, oblig. indem n. 98 50, Losy z r. 
1864 174 '— , Akcye kolei siedmogrodzkiej 
140"—, Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 17-— , Akcye kolei w ęg .-galic .— •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 141-50, Rubel papierowy l-25®/4, 
W iedeńskie losy 118-10 W ęgierskie losy 111-50, 
Mark. niemieck. — ■— , W ęgierska renta 105:55 
Usposobienie ustalone.

W ie d e ń , d. 16 kw ietnia 1880, godzina 5 
minut. 35. Akcye kredytowe 284-40, Anglo 
A ustr. — •— , U nionsbank — •— , Kolej Karola 
Ludwika 265 25, Południow a — — , Renta 
pap. 73.10, Rubel papierowy — — , Gal. listy
zastawne 102 — , Gal. in d em n izacy jn e  ,
Mark niem. — ■— , Gal. bank rustykalny 102 75, 
Losy z r. 1860 — •— . Napoleonsdor 9-49—, 
Usposobienie — .

W ie d e ń , 17 kwietnia I880godz. 10 m 
30, Akcye kredytowe 285'60, Anglo-austr. 
154-20, Akcye banku Union 19.10. (?) Kolej 
Kar. Ludw. 265-50, Południowa 82.— N a­
poleonsdor 9-49— , Rubel papierów. 1-25.s/4,

Renta pap. — •— . Galic. bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. —•— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •— , Losy z r. 1860 — ,
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  zb o żo w e  z d. 16 kwietnia. 
W ie d e ń :  Pszenica 1 2 7 5  do 13.50 zł., ży­
to 10 30 do 10 50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 3 6 2 5  do 3 6 5 0  zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 11 80 
d i IU90 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień -- maj) 
214'— , żyto — '■ -~, spiritus loco 00-40, olej 
rzepakowy 5 1 "40. S z c z e c i n :  Pszenica — ,
rzepik P a r y ż :  mąki 159 klgr. 64'50
olej rzepakowy 75-50 , spiritus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — -— , żyto — •— , owies 
— ■—, spiritus — , kukurndza — — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

O dpow iedzialny re d a k to r :  W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i

Do dzisiejszego numeru dołącza się o- 
pis zdrojowiska solankowo-borowinowego w 
Morszynie.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 17 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 737’02mm Psychrometr suchy - f  
8.9 'C. Psychrometr wilgotny -J- 8 '8°C. Prężność pa­
ry 7 8mm. Wilgoć 86*/, Zachmurzenie 2. w iatr NE I. 
Ozon 5.

Temperatura powietrza -) - 7 9"R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762 22mm.

Przyjeciiail «lo Lwow a.
dnia 17 kwietnia 1880.

H otol A ngielsk i

Pp. S. Komarnicki z Zawadki. W. Soro- 
czyński z Chliwczan. A. Wiśniewski z Piicho- 
wa. T. Tarasiewicz z Krakowa.

H otel 6 e o r g e ‘a

Pp. J. Frommel z Pawłosiowa. S. Zwol- 
ski z Bryńca. K. Zadurowicz z Rożniowa.

H otel E u ropejsk i.

Pp H. Ckristiani Grabieński z Przyby- 
szówki. W. Truskolawski z Płonny.

H otel L anga.

Pp. M Gross z Wiednia J. Liiwy z 
Wiednia. B. Kobn z Wiednia H Kahany z 
Wiednia S. Schapira z Wiednia, H. Fnckner 
z Rossyi. G. Schwarz z Wrocławia. K. Paw ­
łowski z Dołżki.

O djechali ze Lwowa.
P r. A hr. Czosnowski do Rossyi. J . hr. 

Giżteki do Kiakowa E hr. Rottermund do

I Brodów. T br. Christiaui do Trzciańca E
j Niemetz do Żydaczowa. R. Bartmański do

Leszczyny. W, Mierzeński do Barytowa. 0.
Schnell do Firlejówki.

SPwtuMagi a r o l e j e w e .  
PffwjnelaąMSHą d© L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
% C a i e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut, 45 rano (pociąg m ięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mieszany)

■jj K r a k o w a : o godzinie 5 minut. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) , o godz. 1 i przed

południem pociąg mięszany).
5R JP © «iw © Ioc*y  sfer: (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany) ;

’Ł  P o d w o 2 « f i» y « j |{  ; (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 sn. 10 wieczór (pc- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 miu. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Ste S Ł ara li» * » w © w »  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min 24 wieczór.

O d c h u d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

I>® P © d w ® l o c * y s l t  : ( z dworca w Pod­
zam czu): o godz. 10 m. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany): o godz. 12 in 3 j w po­
łudnie (pociąg mięszanyj.

J> o  U r a k « w a :  o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny*; o godz. 4 min. 
«9 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e r ń  I © w l e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (p >ciąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

~  N A I H m A X K .

Zwraca się uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta nafty P io t r a  M Jączyfi- 
s lt ie g o :  „Ważne dla gospodarzy i budo­
wniczych*.

f s ^ O D Z lE C K N

poleca zawsze w świeżym 
gatunku

we Lwowie. (1468)

f f l j S  . . . d l

--pa

Pierwsza koncesyonowana 
W a r s z a w s k a  A g e n t u r a  O g ł o s z e ń

(1407)

w  l W ««' i «-
Senatorska 22.

Załatwia wszelkie ogłoszenia i re ­
klam y do wszystkich pism  na całe j 
ku li ziem skiej, najpunktualn iej i pó 
cenach redakcyjnych.

P rzek ład y  na wszystkie języki i nume- 
ra  dowodowe B E Z P Ł A T N IE .

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i 
bliższe informaoye.

Adresy listów : R ajchm an  i F re n d le r , 
warszawska agentura ogłoszeń w W arszaw ie.

Adresy telegram ów : — Annonceu
WarfB.wa. (Dwa słowa).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 kwietnia 1880

1 . Akcye za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. °  
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. j j  
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J§

2. Lisy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g, 
„ „ „ 4 pr. w. a. g
„ „ „ 5 pr. okresowe -S

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Jj 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

ao
3 .  Listy dłużne za 100 złr. §M
(żgóln. reln. kred. Zakład dla Bal. S 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O blig i za 100 zł.

Indomniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.

Dukat no lendersk i..........................
Dukat c e s a r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó lim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieekioh . . . .
Srebro . . ...............................
Kupony w srebrz*

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. t,

263 75 
168 50 
296 
244 -

266 50 
171 50 
300

97 20 
90 — 
97 20 

101 70 
101 -

98 20 
91 -  
98 20

102 70
103 50

92 - 94 -

98 - 99 -

98 
100 -

100 -  
102 -

20 25
25 -

22 -  
27 50

5 46 5 56
5 53 5 63
9 46 9 56
9 69 9 80
1 58 1 70

1 25 1 27
58 30 59
99 50 100 50
■19 25 łon r.h

K u r s  g i f c J  cl y  w  i  *  <1 e i ń  »  k - i  e  f
z dnia 14 kwietnia 1880.

1. D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ....................................
luty sierp ień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lipiee....................................
kw ieeień-październik.....................

73.55 73.70
73.55 78.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
n 1860 po 500 złr. 5 p r . .

” „ 1860 po 100 złr. 5 p r . .
1864 (z premia) po 100 złr. 

" „ 1864 „ ‘ po 50 „
Renty Com. po 42 lir. austr. . . ,
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

73.80 
78 80

1 24 .- 
130.50 
13 3 -  
174.— 
174 —

78.95 !
73.95

124.75
130.75 
1 3 4 -
174.50
174.50 
2 9 . -

146.75 147.25 
101.25 101.75 

89.55 89.75

2. Ohligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. ni. k.)

Czech . • •
Bukowiny . .
Galieyi . •
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . ■

1 0 3 .-  1 0 4 .-  
96.25 97.— 
98.59 98.75 

104.50 10-5.— 
92 2 i 92.75 
92.75 98.—

•t. A ls c y e .

ijwow. Czaru, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. .
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. Listy zastawne losow.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
(ialieyi i Bukowiny w 10 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr.

w 201 .7pr.
” „ w 361.51/, pr

Gal. Tow” kred. w. a. po 4 proet. .
P° \ Pr °eb . 
po 5 proet. w

37 latach zw ro tne ..................... .....
Gal. banku hip. po 6 proc. . . _
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc.
Banku narodowego po 5 proc. . _
Węg Tow. ziem. po 5l/s proc.

r  po 5 proc. . . ;

płacą żądają. 
1 6 9 .-  169 50 
279.— 279.50 
81.50 81.75 

1 3 8 .-  13810

ane.

103,------
LD3.75 104.25 
98.75 .—

102.25 — 
9 9 . -
90.25
97.25 97.50

9 ł.25 9 i 50 
1 0 2 .-  102.40 
10.'.50 103.—

108.— 103.50 
98.75 99.25

5. Ohligacye Z praw em  pierw szeństw a (za lOOzł.)

88.50

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 152.10 152.30
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 284.S0 285.2C
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 795.— 805.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p: . —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. in. k. 609.— 610 —
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. jj 190.25 i90.75
Koj. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . —. .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2465.— 2475. 
Kol k'*r. Ludw. po 200 z ł  m sr. 265.— 265.50

Kol A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. eA 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . j

po 100 zł. w. a. ,
Koi g»I. Kar. Lud. po 500 zł, 5 'p r

• :: 1  *'“ ?  ■ ■ •
r ; 

Kol Iiwow-Ozer.-Jass. i i i  enas a 300
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc, w Br.

O. L o s y .

Inst kr. dla ban. 1 pr. po 100 zł. w. a. 
CJarego po 40 zł. m. k. . . . _ _
Tow. żegl. nar na Dunaju po liffl ,} ę

88.10

100.80
1 0 5 .-
101.75
106.50
103.75
103.50 
103 -

9150
94.7.0
89.75
88.20
8 6 .

101.20
105.50

9 1 . -
95.—
9 0 - -
88.50
86.25

płacą żądają
Kegleyieha po 10 zł. in. k. . . . 17.50 18.-
Losy miasta Krakowa . . . .  20.50 20 85
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.25 — .—
Palflego po 40 zł. m. k........................ 42.50 43.—
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.— 19.—
Salma po 40 zł. m. k......................  52.50 —.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . ąo. -- 47.—
Pożyczka m Stanisławowa (pr 10 zł. w. a.) 25. ■■ 27.—
Peż. Tryestu po 100 zł. m .. . . 123.50 —.-

,, n P<> 50 zł. u a. . . 62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . . 34.25 34.75
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50 3«.'—

7.  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — —. -
Berlin za 100 raark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p ...................  — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . , —
Londyn za 10 ft. szt.............................119— 119 15
Paryż za 100 f r , ...............................  47.15 47.15

K u rs  «to t«.
Dukat cesarski mea....................  5.5 *. 5.61. -

„ pełnej w a g i..................... 5.59.— 5.60. —
Korona ..................................... — .
20-frankówka .....................  9.46.50 9.47.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.73.— 9.75 -
Talar z w ią z k o w y ..................... —.—.— —.—.—
S r e b r o ..........................  . . —,—,— — .— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

1 7 8 .-  178.50 
43.50 4 4 -  

107 50 108 —

7, dnia 16 kwietnia 1880
J e d n o lity  dług p ań stw a  w b an k n otach  

„ M „ w  srebrze . .
Renta w z l o c i e ...............................- . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
A leye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k red y to w eg o ..........................
Londyn . . . .  . . . . . . .
S r e b r e ...............................................
Napoleondor . . .............................
D u k at cesa rsk i m en ...............................................
100 m arek  niemieckich

zł |
73 10
7.3 50
89 30

130 25
839
284 75
119 10

— ---
9 49
5 61

58 60

" M B > w  i  ® s  J ® . K m  i  . S i

(2471 1— 8) @ U i I t .
31. 518. SSom Szczercer f. f. 23ejtrf§= 

gcridjte mitb mit ;pin)uet§ auj bie in ber 
Semberger 3 ei t a 9  bom 3ał)re 1879 in bett 
SKuntmern 2 b 2, 2 b 4  unb 3bti funbgemadjten 
5eit6ietung§ebifte bom 30 ©eptember 1879 3- 
0697 beiannt gegeben, ba§ 56cf)uf§ Sinbrin= 
iWng be§ SBetrageS nom 200 fi. j. 9c. ®. in  ber 
%e!ution§angcIegenf)eit ber Srbeit nad) Ei- 
sig Getreu gegen Johnnn Ewy ju r  j)oang§» 
meijen SSerauBerung ber bem ©djtilbner gep= 
rigen, in Sroki Sem6erger 3Bejirfe§ fub ^ r .  37 
gelegenen 3łeatitat§f)alfte ein nener Xermin auj 
ben 3 3Rai 1880 nm 9 Ułjr 93ormittag§ an= 
heraumt tourbe, an toeldjem bieje 3łeałitat§=

t)iilfte aud) unter bem @d)d^ungSmertt)e nm 
je.bcn belieoigeń sj3reiś berfauft werben mirb.

SBeitere jjjeil£>ictt)ungźbcbingungen liegen 
in  ber tjg. jftegijtratur p r  S in jiĄ t auf 

Szczerzec 0 3Rarj 1880.
(2720 i — 3) ^  ń y  k i .

L . 3018. O. k. eąd delegowany 
miejski w Krakowie podaje do w iado­
mości, że celem zaspokojenia sumy 11 zł. 
50 ct. z pn. od Jana  Habasa się należącej 

1 odbędzie się w dniach 25 maja, 24 czerw ­
ca i 16 lipca 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w tu t. gm achu sądowym p u ­
bliczna licytacya realności włoś Tańskiej pod
I. 10 b. w lesie Kościelnickim ad W olica w

H i "  I

powiecie K iakow skim  położonej Jan a  Habasa 
własnej, eiało hipoteczne stanowiącej.

Cena wywołania stanowi 128 zł. a 
wadyum  11 zł.

Protokół egzekucyjnego oszacowania, 
reszta w arunków  licytacyjnych i wyciąg hi­
poteczny rzeczonej realności w tut. registra- 
turze są do przejrzenia.

Kraków 14 marca 1880.
(2518 1 —8) E  d  y  k  t .

L. 1851: C; k. sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza, że na zaspokojenie snua e. k. uprz. 
Bauku hipotecznego Lwowskiego w k w itach  
198 zł. 45 e t ,  198 zł. 45 ct. i 2571 zł. 25 
ct. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie

W -

licytacya realności Isachera Berisoba Schiffa 
własnych pod 1. 96 i 240 w Stryju położo­
nych, a to na dniu 13 maja 1880 o god ii- 
nie 10 rano i poniżej ceny szacunkowej 
7000 zł. W adyum 350 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny w tu ;ądowej registraturze.

Stryj dnia 13 lutego 1880.
(2732 1— 3) E  d  y  k  t

L. 392. W skutek przyzwalającej uchw a­
ły Trybunału, uznaje się M arkusa Pohoryl- 
lesa w H usiatynie sądownie za głupkowatego 
i nadaje mu kuratora w osobie Wolfa Ba- 
diatia. C. k. eąd powiatowy.

Husiatyn dnia 31 marca 1880.



7
(2604 3 —3) E  d  j  A  U  dytowego włościańskiego we Lwowie prze- kuratora Teodora K ostraby z Jasienow ca za-

L. 5904. Ogłasza się, że na zaspokoję- ci w Feśee Strychar i m ałoletnim  Parańce, ' wiadamia. 
nie wierzytelności Stanisław a Prochczy w Taece i Annie Strychar pto. 140 zł. 64 cnt, Rożniatów 18 m arca 1880. 
kwocie 165 złr. w. a. odbędzie się w kan- i w. a. z pn. w dniach 24 maja, 23 czerwca i (2627 8— 3) _  E  d  j  Jfc t .

o od ii nAnri i> f . ' i O 1 1 fi rrA/)vitiin wn T £ 2 f iQ

larnego nie stanowiącej dnia 14 maja i dnia stanowiącego hipoteki dłużnika własnego.
11 czerwca powyżej lub za, zaś dnia 7 lipca Cena wywołania 250 zł.
1880 i niżej ceny szacunkowej, każdym ra- W adyum 25 złr.
zem o godzinie 10 przed południem . Resztę warunków można w sądzie

W adyum wynosi 10 procent ceny wy- przejrzeć.
wołania w kwocie 140 zł.

Szczegółowe w arunki oszacowania i o- 
eenienia, przejrzeć można w registraturze 
wspomnionego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 30 grudnia 1879.

(2504 3— 3) Ł E  d  y  k  U

Ridym no dnia 6 marca 1880.
(2554 3 - 3 )  *> d  y  k  Ł

L 215 C. k. sąd powiatowy w Rady­
m nie przeprowadzi w sprawie D jrekcyi Za­
kładu kredytowego włościańskige we Lwo­
wie przeciw Stefanowi o pto. 113 złr.

1 98 cnt. w. a. z np. dniach 20 maja,
L. 1433. G. k. sąd powiatowy miejsko czerwca i 4 sierpnia 1880, zawsze o lOtej 

delegowany w Rzeszowie ogłasza niniejszym, godzinie rano egzekucyjną licytacyę gospo-
• i   ___  T ' l „  —  1 J  .  T i  Ł   i _________   . 1___  i A T — 1  r t  P o n o  - r \ r \  kiż na rzecz Dawida Pastem aka na zaspoko- 1 darstwa pod Nr. 175 w Łazach położonego, sądowej przejrzeć można.

tutejszym licytacya realności jak  Dom. Tom 
II. pag. 617 Prokopa Prokopów własne; pod 
N r. k. 40 rep. 108 w Jasienow cu powiatu 
sądowego Rożniatowskiego, położonej celem 
zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. w. s.

W adyum wynosi 10 prc.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność la tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niże; 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków w regi&traturze tu-

O czern |  ę wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 27 m arca 1879 do księgi 
gruntowej weszli, lub którym by uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora Teodora Kostraby zawiadamia.

Rożniatów dnia 18 m arca 1880 
(2624 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L  6252. 0  k. sąd powiatowy w Ja- 
żłowcu podaje dc wiadomości, iż celem za-

w&dyum 206 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Rzeszów dnia 20 m arca 1880.    _ . _

(2517 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .  licytscyę gospodarstwa pod^Nr. 84 w ta je ­

nie Pacułom, pto 147 złr. w. a. z pn. w 
s dniach 24 maja, 23 czerwca i 3go sierpnia 
* 1880 zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjną

kojenie sumy 513 zł. w. a z pn. odbędzie nie stanowiącego hipoteki dłużnika własnego, 
się w tutejszym sądzie w dniu 21 go maja i Cena wywołania 250 zł.
25 czerwca 1880 o godzinie 10 ra m  publi- W adyum 25 złr.
c z n a  sprzedaż realności pod 1 .  8 1  rep., 2 8  Resztę werunków wolno w sądzie
w Palikówce położonej, ciała tabularnego przejrzeć.
nie stunowiącej do Franciszka i K atarzyny Radymno dnia 6 marca 1880.
Nowakow należącej, która to realność na po- (2549 3—3) E  d  jr Ił t» 
wyższych term inach tylko za lub wyżej ce- , L. 217. O. k. sąd powiatowy w Hady­
ny szacunkowej sprzedaną będzie. mnie przeprowadzi w spraw ie D yrekcji Za- . Ł ------- ---

Cena wywołania wynosi 2060 złr., a kładu aredytowege włościańskiego we L w o -! s^okojenia p re tensji c. k. uprz Zakładu kred.
wie przeciw Fedkow; Piotrowi, Ew ie i A n - ; włościańskiego przeć'w  M ichałowi i K ata­

rzynie Padle*skim  w ilości 210 zł. 51 kr. 
w. a. z pn. przedsięweźmie w dniu 21 maja 
1880 o 9 godzinie rano na koszt i niebez­
pieczeństwo wiarołomnego nabywcy Boru­
cha Fritz  relicytacyę realności dłużników pod 
Nr. k. 187 R. Nr. H 5  w Trybuchowcach
składającej się z chałupy i budynków gospo­
darczych tudzież 10 morgów 343 kw. sąż. 
gruntów .

Cena wywołania wynosi 500 zł. a 10 
prc. wadyum 50 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i ocenienia mogą w reg istraturze 
sądowej być przejrzane.

Jarłow iee 29 marca 1879.
(2686 3— 3) £  d  y  k  t .

L. 12597. C. k.; miejsko delegowany 
sąd powiatowy S. I  we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, iż w sprawie egzekucyjnej Ozyasza 
Chsjkesa przeciw Henrykowi W inklerowi o 
228 zł. 80 et. w. a. uchw ała z dnia 29 lu ­
tego 1880 J. 9018 protokół zajęcia i oszaco­
wania ruchomości do wiadomości sądu przy­
jęty  został.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu eg- 
zekuta H em yka W inklera ustanawia się ku­
ratora w osob.e adw. Dr. Roberta Czajkow­
skiego z substytucyą adw. Dr. Żukotyńskie 
go, którem u kuratorowi uchwała powyższa 
doręczoną zostaje i dalsze uchwały w tej 
spraw ie będą doręczone.

Z c. k sądn pow. miej. del. S. I. 
Lwów dcia 31 marca 1880.

(2569 3— 3) O b w k e « z c z e ii le <

L. 318 W tutejszym  c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 12 .subr. 3 w Nieruchowie 
ciało tabularne stanowiącej Anoy Koryniec 
własnej na rzecz Judy  Wilfa pto. 120 złr. 
w. a. w dwóch term inach dnia 20 maja i 3 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10 
rano

Cena wywołania 576 złr., zakład 57 
złr. w. a.

Bliższe warunki można prze jrzeć w tu- 
sądowoj registraturze.

Stryj dnia 25 stycznia 1880.
(2512 3—3) E  fl j  t .

ju. 178. C. k. sąd powiatowy w M iel­
nicy niniejszym edyktem chęć kupienia 
mającym wiadomo czyni, że celem za­
spokojenia przez ces. król. urrzyw ilejona- 
ny Zakład kredytowy włościański we Lwo­
wie przeciw Piotrow i Kostaniukowi wywal­
czonej sumy 200 zł. w. a. realność dłużnika 
pod 1. k. 151 w Kudryńcach położona, me 
tabularna z domu mieszkalnego i 7 morgów 
685 sążni kwadratowych ornego pola si-łn- 
dająea się, w drodze publicznej licytacyi na 

La dniu 11 maja 0  
8 czerwca jg 

i na dniu 20 lipca 7-1
Każdym razem o godzinie 11 rano, na 

ostatnim  term inie naw et niżej ceny s z a c u n ­
kowej w kwocie 350 zł. w. a .  s p r z e d a n ą  zo­
stanie.

W adyum wynosi 35 złr-
A kt zastawniczego oP'88111* ,1.^ 8™ ’

wania tudzież warunki l i c y t a c y jn e  e ą

e i8traS f a eniewiadom ych wierzycieli h ipote­
cznych i dla tych, k t ó r y m b y  uchwała hcy- 
tacyjna z jakiegokolwiek bądz powodu dorę­
czoną być nie mogła ustanaw ia s,ę kurato­
rem  p Horbaczewskiego z Kudrymec

M ieln ica  13 lutego 1880.
3  3) ®  y

L 1203. W dniach 24 m ja, 24 czerw­
ca i 23 lip'-‘a 1880 o godzinie 10 przed po­
ł u d n i e m  odbędzie się w  tutejszym sądzie 
licytacya realności Ołeksy Woronowskiego 
w ł a s n e j ,  pod 1. k. 26 subr. 36 w  Humni- 
skach, powiecie Kamioneckim położonej, nie- 
intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 588 
z pr. na rzecz c. k. uprzyw. Z a k ł a d u  kredy­
towego włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 1100 złr. w. a., wa­
dyum 10 proc.

Przy trzecim  term inie realność ta tak­
że niżej ceny wy wołania sprzedaną zostanie.

A kt opisania, oszatow ania i reesztę 
warunków licytacyjnych, można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk 30 września 1879.

(2548 3- 3) E  t l  y u  u
L. 216. O k. s~d powiatowy w Rady­

m nie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Z a­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie przeciw Oleksie Obud i Maryi Obud pto. 
183 złr. 1 ct. w. a. z pn. w dniach 20 m a­
ja, 22 czerwca i 4 sierpnia 1880, zawsze 
o 10 godzinie rano egzekucyjną licy tację  go­
spodarstwa pod Nr. 43 w Zaleskiej Woli po­
łożonego nie stanowiącego hipoteki dłużni­
ka własnego.

Cena wywołania 450 złr.
W adyum  45 złr. w. a.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 6 marca 1880 

(2555 3 - 3 )  E  d  j  k  l ,
L. 218. C. k. sąd powiatowy w Rady- 

mni przeprowadzi w spraw ie Zakładu kre-

skiej woli położonego nie stanowiącego hi' 
poteki dłużników własnego.

Ceua wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie 

p r z e j r z e ć ^ ^ o  g marca jggo .

(2505 3 - 3 )  E  d  y  k  *.
B. 15741. C. k. sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Kornela Czerniawskiego 230 złr, 
z pu publiczna licytacya uietabularnej real­
ności dłużnika w Romanówce pod 1. k. 80 
położonej i parceli roli w niwie „Koraman- 
d a“ w dniach 12 maja i 16 czerwca 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem  się
odbędzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Sprzedaż w obu term inach nastąpi tyl­

ko po cenie szacunkowej lub wyżej.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w tus. registraturze.
Tarnopol dnia 23 m arca 1880.

(2606.3  —3) E  d y k t
L. 6470. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem ściągnięcia somy 100 
z pn. przez Maryę Kwaśnieckązłr. w. a.

przeciwko Iwanowi Stohryu wywalczonej
publiczna sprzedaż pola pod „M ogiłą0 zwa,- - --------------------
nego w Poluchowie wielkim położonego na , .f1- lu y °  k. pęd powiatowy w u
120 złr. w. a. oszacowanego, a ciała hipo- .br.om,,lu °8ł “ “ . na zaspokojenie wierzy-

  ..i...,.____ ;_____  telnośei zakładu kred. włcśc. przeciw, ly m -
kowi H ,ywniakowi w kwocie 239 zł, 80 ct.

tecznego uiestanowiącogo, w kaucelaryi sądu 
powiatowego Gliniańskiego dnia 14 maja 
dnia 11 szrrwca i dnia 9 lipca 1880 o go­
dzinie 10 przed południem  odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 21 g iudn ia  Ib79.

(2605 3— 8) E d y b t >
L. 773. C. k. sąd powiatowy w Glinia­

nach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Chaima Josla Rein- 
herza przeciwko Bryńkowi Bitemu o zapła­
cenie sumy 456 złr w. a. z przynaDżytoś- 
ciami odbędzie się w kancelaryi tegoż sądu 
spizedaż dwóch kawałków pola do realn ści 
gruntowej 1. d. 73 w Poluchowie wielkim 
należących na 420 złr. w. a. oszacowanych 
około 4%  morga w przestrzeui aajraującycli 
w trzech term inach licytacyjnych mianowi­
cie na dniu 14 maja, na dniu 11 czerwca i 
na dniu 7 lipca 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 17 lutego 1880.

(2626 3— 8) K  d  y  fc t .
L. 156. W dniach 24 m a:a, 25 czerw­

ca i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 go­
dzinie przed południem  odbędzie się w są­
dzie tutejszym, licytacya realności wedle Dom. 
Tom. I  pag. 917 haerd. Punka Dyrów wła­
snej pod Nr. 33 rep. 40 w Jasienowcu po-

w dniach 14 mąia, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publicza sprzedaż realności pod 1. 7 
w A rłim ow ie położonej każdym razem o 
godzinie 10 rano w kauceisryi tutejszego 
sądu z ceoą wywołania 500 zł. a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko na trze­
cim term inie nastąpi sprzedaż poniżei ceny 
szacunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceny kupna zaraz po licytacyi złożyC. 
Resztę warunków wolao w ts. registraturze 
przeglądnąć, kuzatorem wierzycieli ustano- 
wiano Antoniego Riehtera z Dobromila. 

D .ibrim d dnia 18 lutego 1880.
(2599 3— 3) K o n k u r s

L. 5065, Przy - V zie powiatowym 
w Nisku opróżnio ą została posada wcznego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 25%  umundurowaniem.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub pow atowych opróżnić się 
mającą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98. d. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 15 kwie­
tnia 1880 dp Prezydium  sądu obwodowego 
Rzeszowskiego.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 7 kwietnia 1880.

(2598 3 —3) E  d  y  k  t
wia"tu sądowego Rożniatowskiego, położonej ; L. 3683. C. k. sąd obwodowy w Sam-
celem zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. borze uznał uchwałą z dnia 8 lipca 1879 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- [ 1. 10204 Iw ana Kapłuna za marnotrawcę 
skiego. wskutek czego temuż Wasyl Kierej to na

Cenę wywołania stanowi wartość sza- kuratora nadaje się co niniejszem do publi-
cunkowa 500 zł. a. w. eznej wiadomości się podaje.

W adyum  wynosi 10 prc. j C. k. sąd powiatowy
N a pierwszych dwóch term inach real- Skole dnia 26 grudnia

ność ta  tylko za cenę wywołania lub wyżej ; (2542 3— 3) E  d  j  *  *• ,
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 1 L. 573. 0 . k. sąd »!js  f  . ^

ceay J :
* J S S f c w  W P . ^ ,  M a « io » « k i*  'd o  l i

którzyby po dniu 3 grudnia 1879 do księgi 6994 w K rakow ie zdziałanego celem za

nym w Kraków a na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przymusowa sprzedaż reaiuości ). wyk. hip. 
41 w Zastowie położonej w rdle wyciągu h i­
potecznego Jakóba i Katarzyny Kaszowskich 
własnej przez publiczną licytacyę w trze>h 
term inach mianowicie w dniach 18 maja, 
18 czerwca i 20 lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Przedmiotem licytacyi jest realność 1. 
wyk. hip. 41 w Zastowia ad Kraków na 
550 zł oszaczowaua.

Za ceBę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkowa, poniżej której realność Ca 
na pierwszym i drugim  term inie sprzedaną 
nie będzie, na trzecim zaś term inie także 
poniżę, ceny wywołania wszelako nie niżej 
jak za 400 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 55 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny w tu t sąd. registraturze przej­
rzane być mogą.

Kraków 10 m ar a 1880.
2553 3— 3) E  ć  y  I  l .

L. 214. C. k. sąd powiatowy w Rady­
mnie przeprow adzi w sprawie dyrekcji za­
kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
przeciw Piotrowi Kuziowi pto. 151 zł. 98 
ct. a. w zpu w dniach 19 maja, 16 czerw­
ca i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod Nr. 
51 w Łazach położonego nie stanowiącego 
hipoteki dłuiLika własnego.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków wolno w sądz e 

przejrzeć.
Radymno dnia 5 n iarja  1880.

(2552 3— 3) E  d  j  k  ( .
L. 223. C. k. sąd powiatowy w Rady­

mnie przeprowadzi w sprawie dyrekcyi za­
kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
przeciw M ichałowi Koziakowi pto. 216 zł. 
84 ct. a. w. zpn. w dniach 19 maja, 16 
czerwca i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod 
Nr. 98 w Łazach położonego nie stanow ią­
cego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 5. marca. 1880.

(2574 3— 3) E d y k Ł
L. 6194. 0. k. sąd powiatowy w W iś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 300 zł. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 99 w Leszczynie położo­
nego, dłużników, a względnie nie objętej 
masy spadkowej zmarłego Jakóka Tabora, 
dalej Katarzyny, Mateusza i R -giuy Taborów 
własnego, ciała tabularnego niemejącego, a 
na 500 zł. a. w. oszacowanego w rrzech 
term inaih , a mianowicie:

I. dnia 12 maja 1880.
II. duia 9 czerwca 1880.
III. dnia 21 lipca 1880 r
Każdym razem o godzinie 10 rano, 

w tutejszym sądzie powiatowym.
C era wywołania ustaraw ia  się na 500 

zł., wadyum zaś wynosi 50 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszo sądowej reg istraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880.
(2637 3— 3 E  d  y  k  t

L. 11293. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że celem ściągnięcia c. k 
uprzyw. gal. akcyjnemu bankowi hipoteczne­
mu od Karola KLmka należącej się sumv 
20906 zł. 20 ct. z pn. przymusowa, , . , , 1 Pn- przymusowa licytacya
realności pod 1. 667%  we Lwowie połeżo- 
nej wedle Dom. 234 pag. 591 n. 1 haer. 
Karola Klimka własnej dnia 31 maja 1880 
30 czerwca 1880 i 29 lipca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  w sa­
dzie tutejszym  się odbędzie, na których to 
erm inach realność wspomniona tylko wyżej 

eony wywołania 43000 zł. przy wypożycze­
niu powyższej sumy jako wartość realności 
przyjętej, lub przyn ej mniej za tą cenę sprze­
daną zostanie, żo dalej jako wadyum kwota 
4300 zł. ma być złożoną, ze w raMe gdyby 
wspom niona realność na powyższych te rm i­
nach za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ną nie zostąła, terrn.n dla ułożenia u ła tw ia­
jących warunków na dzień 29 lipca 1880 
godzinę 4 po południu wyznaczonym zo­
staje, wreszcie, że dalsze w aruuki licytacyi 
ne w registraturze tego sądu przejrzeć lub 
odpisać wolno, tudzież że dla tych w«zvst 
kich, którzy dopiero po dn u 6 m arca 1880 
„ako dniu wydania wyciągu tabularnego 
przy rozpisaniu m niejszej licy tac ji uży telo  
rzeczowe prawa na realności / p r z S  f ie  
mającej nabył,, lub którym by S c h la ły  t i

s s f . - W
g ł j  byś doręczone, adw okat D r Popiel k ! i  

l  , S “' * J"g0 , B l W  n lw o k a t DrP F efld igruntow ej weszli, lub którymby uchw ała li- spekoj, uia kwoty 300 zł. w. a. z przy f .  od- | zam ianowanym  został 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rąk będzie się w c. k. sądzie miejsko delegowa- 1 Lwów dnia 8 kwi

Gtozsta Lwowska Nr. 88 l dnia 17 kwietnia 1880.
dnia 8 kw ietn ia 1880.
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C. V. Namiestnictwo galicyjskie we L wowie.

L  14941. O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u . (2640 3— 3)

Przy
kióre,

władzy
posadf
jest

opróż­

Do hoili i rzv vi i 1 i -« ■ V Wiadomości

Posady do 

obsadzenia

doda­
tek a 

kt>- 
waloy

inne wa­
V

Włedza, do 
tórej proś­

bę r.droso 
wać należ)

Termin

płaca
dodatek na 

mieszkanie
dyety

runki po - 
rzebne abj 
icsadę u

udbyć 
prai tykę 
na próbę 
jak dług;

złożyć egza- 
ao.n i z ja ­
kich przed 

mi tów

io wno­
szenia 
podań

U w a g a

ni na Dr.  | 1 / ł r  | i. zyWsć

30 posad 

dróżników

Pr
zy

 
ga

lic
yj

sk
ic

h 
ok

rę
ga

ch
 

bu
do

w
ni

cz
yc

h

14 złr. w. a. m iesięcznie z prawem  
posuwania się do wyższych płac po 
16 i 18 złr. m iesięcznie i 83 ct. mie­
sięcznie jako dodatek na pom ieszka­
nie za przechow anie narzędzi d ro­

gowych.

Znajomość 
języków 
raj owych , 
silos bu- 

iowa cii.łi 
w pełni sil 
fizycznych

Pr.iśby po 
lawać na 
i 'źy do i 
< N arnest 
cuctwa we 

Lwowie w 
przepisanej 
Irodze słu 

żbcwej

do 31 
maja 
1880.

Je-zeze n iem a w za­
pisie żadnego upra­
wnionego do tyc-h 
posad kom pelenta.

Lwów dnia 31 m arca 1880.

(2653 8 —3) E  d  j  te  t .
L. 11744. C. k. sąd obwodowy w S ta­

nisławowie rozpisuje niniejszem  w sprawie 
egzekucyjnej Katarzyny Hau .6 przeciw A ro­
nowi Feil pto. 300 zł. w. a. z pn. egzeku­
c y jn y  sprzedaż w drodze publicz iei licyta yi 
jednej połowy i ł/s części z drugiej połowy 
realności pod 1. 1901/* w Stanisław ow ie po­
łożonej, Arona Feil własnej, które to części 
realności na dniu 26 kwietnia 1880 5 maia 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rania 
w sądzie tutejszym  pod następojącam i w a­
runkam i sprzedane zostaną.

1. Cenę wywołania stonowi kwota 256 
zł. 83*/» ct. w. a.

2. W adyum wynosi kwotę 26 zł. w. a.
3. Reszta warunków licytacyjnych tu 

dzinż ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
są w tu sądowej reg istraturze do wejrzenia.

O czem się Katarzynę Hauke, Arona Feil 
tudzież wierzycieli tabularnych S im sona 
W ittreieh, S&rę Joaas, Św ietną c. k. Proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
do rąk własnych, zaś tych wierzycieli tabu­
larnych, którzyby po dniu 10 stycznia 1379 
praw a hipoteczne do powyższej realności 
uzyskali, lub którym by m niejsza uchw ała 
w czas doręczoną być nie m cgła do rąk ku­
ratora, którego się równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Eminowicza z zastępstwem  
A dwokata Dr. Rosenberga ustanaw ia i edy- 
ktem zawiadamia, z tem wreszcie nadm ie­
nieni, iż w razie, gdyby powołane części re ­
alności przy wyznaczonych wyżej term inu«h 
sprzedane nie zostały, do ułożenia warunków 
ułatw iających zarazem dzień sądowy na 5 
maja 1880 o godzinie 3 po południu w biu­
rze IV. tutejszego sądu obwodowego się wy­
znacza.

Stanisławów 28 lutego 1880.
(2663 3— 3) E  d  j  te  t .

L. 4459. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw 
Kasprowi i Zofii Slipkom kwoty 750 zł. pu ­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 147 rep. 
138 w Gródku, Lwowskie przedmieście
w traecb term inach a to dnia 29 kw iet­
n ia  1880 i dai=. 8 czerwca 1880 za lub 
wyżej ceny szacunkowej a dnia 1 lipca 1880 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 1200 zł.
W adyum  120 zł. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 20 lutego 1880.

(2662 8— 3) E d y  k t
L. 8569. W tutejszym  sądzie odbędzie 

się, celem zaspokojenia wierzytelności przez i 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, przeciw i 
M arcinowi i Łucyi Lalkom w kwocie 150 zł. i 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
10 w Stodółkach w trzech term inach a to dnia j 
29 kw ietnia 1880 i dnia 3 czerwca 1880 za 
lub wyżej ceay szacunkowej a dnia 8 lipca 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rae*.

Cena wywołania 800 zł.
W adyum  80 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 28 lutego 1880.

(2661 8— 3) E  4  j  te *.
L. 778. W tutejszym  sądzie odbędzie 

się celem zaspukojenia wywalczonej prz-z 
c. k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw 
Jurkow i Cuniowskiemu kwoty 350 zł. pu­
bliczna sprzedr.ż realności pod 1. k. 152 rep. 
83 w Gródku, Lwowskie przedm ieście w trzech 
term inach a to dnia 29 kw ietnia 1880 i dnia 
3 czerwca 1880 za lub wyżej ceny szacun­
kowej a dnia 8 lipca 1880 poniżej tej ceny 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 900 zł.
W adium  90 zł.

Z c. k sądu powiatowego 
Gródek 13 m ar a 1880 

(2665 3— 3) © b w le s a s c ie e n ie .
L. 919. O. k sąd powiatowy sprzedsje 

w celu zaspokojenia wierzytelności Jana Spro- 
cha w kwocie 1560 złr. a. w. w dniach 26 
kwietnia 1880, dnia 24 maja 1880 i dnia 21

czerwca 1880 1/l6 część roli Łasiowej » 7 . 2  
ezęs'ć roli Galowej w Odrowążu.

Cena wywołać a wynoni 1200 zł. a. w. 
zakład 60 zł. a. w.

Realność ta sprzedaną będzie aa trzecim 
term inie nawet niżej ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi, ak t zajęcia 
i oazaeo wania przeglądnąć wolno w reg istra­
tu rze  sądu.

0 . k. sąd powiatowy.
Nowytarg dnia 12 marca 1880.

(2585 3— 3) E d y k t .
L. 1975. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach podaie do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 14 maja i 18 czerwca 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w ts. zabudowaniu dozwolona uchw ałą 
c k. sądu obwowego w Stanisławowie z 14 
stycznia 1875 1. 33 publiczna egzekucyma 
sprzedaż części realności pod 1. k. 383 w 
Kutach położonej, do B -rla Suchera należą­
cej i ciało tabularne stanowiąc,*-j, na rzecz 
Dominika Norsesowicza celem wydobycia 
kwoty 518 złr. w. a. z pn. i że na wypadek 
gdyby przy :iowyższych term inach przynaj­
mniej wartość szacunkowa w kwocie 266 
97 et. w. a. osiągniętą być nie mogła, w y­
znacza się do ułożenia lżejszych warunków 
Ii ytacyjuych trzeci term in na dzień 16 lipca 
18b0 o godzinie 10 z rana.

W yciąg tabu larny , akt oszacowania i 
reszty w arunków licytacyjnych, mogą być 
w tu*. reg straiurze przejrzaue.

Kuty 4 kw ietnia 1880.
(2670 3— 3) t f n a r t o s K e s e n l e .

L 11377. W celu zabezpieczenia do­
stawy słupów  kilom etrowych na gościńce 
państwowe w sanockim okręgu budowniczym 
przeprowadzoną zostanie w c. k. starostw ie 
w Sanoku na dniu 3 maja 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisem nych ofert.

Ilość potrzebnych słupów z dębowego 
drzewa w ynod 142 sztuk, a cena fiskalna 
1100 zł. 15 ct, w. a.

Bliższe warunki dostawy jak i odnoś­
ny plan oglądać można w c. k. starostw ie 
sanockiem gdzie też zaofiarowania pisemne 
zaopatrzone w 5 prc. wadyum i m trką stem ­
plową dh 50 ot. najdalej do I2te| godziny 
w południe w pomiemonym term inie wniesio­
ne być winny.

Później wniesione oferty, lub niezao- 
patrzone w przepisane wadyum, nie będą 
uw zględnione.

Z c. k. N am iestnictw ^.
Lwów dnia 8 kw ietnia 1880.

(2658 3 —3) O o w i e m c c z e n i e .
L. 1353. O. k. sąd powiatowy w Bo- 

brom ilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw M icha­
łowi i A nnie Sydorakom w kwocie 250 zł. 
a w dniaoh 14 maja, 11 czerwca i 16 hpca 
1880 publiczna s .rzedaż realności pod 1. 2 20 
w L jpuszance położonej każdym razem o 
godz 10 rauo w kaarelary> tutejszego sądu 
z ceną wywołania 500 zł a zakładom 50 zł. 
przeprowadzoną będzie; tylko na trzecim ter­
m inie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun­
kowej. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna zaraz po hcytaeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. regiptra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stano^iono  Antoniego Richtera z Dobromila.

D bromil duia l marca 1880. 
i2608 3 - 3 )  E  d  y  te  t .

L. 13. Decyzyą c. k. sądu obwodowe­
go Przem yskiego 17 grudnia 1879, 1 14243 
uznano Jakóba Nowaka z Krościenka wyżne- 
go obłąkanym, postanowiono kuratora W a­
lentego Szmyda.

ć . k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 28 unarca 1880.

(2659 4— 3) O b w l e s i e c i e i i i e .
L. 1354. C. k sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. wło.^ć. przeciw Iw a­
now- O rkow  ikowi w kwocie 122 zł. 36 < t 
w dniach 14 ra-j?, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 23

24/57, 58 w Michowej położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu­
tejszego sądu z ceną wywołania 300 zł. a 
zakładem 30 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko 
a& trzecim term inie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązany bę­
dzie połowę ceny kupna zaraz po licytacyi 
złożyć.

Resztę w arunków wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli u tanow ono  A n ­
toniego R ichtera z Dobromila.

Dobromil 1 m arca 1880.
(2664 3 —3i *c t l y t e k .

L. 179. Uchwałą Stanisławowskiego 
c. k. sądu obwodowego z dnia 13 grudnia 
1879 1. 14995 uznano M atwija Łysaka z Za- 
łukw i m arnotraw cą kuratorem  dla niego Iw an 
Tepinoga w Załukwi.

Z c, k. sądu powiatowego.
Halicz dnia 17 stycznia 1880.

(2668 3— 3) E  d  y  te  t*
L. 5908. O. k sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłaizs, że na zaspokonie pretensyi
c. k. uprz. Zakładu krodytowego włościan 
s-iego  Wt Lwowie w kwocie 150 zł. odbę­
dzie się publiczna przym usowa sprzedaż 
realności w łościańskie pod Nr. 87 w Cie­
p lica 'h , dłużników Oleksy i Nastki T«ra 
własnej w trzech term inech a to na dniu 
13 maja i 17 czerwca 1880 o 10 godz. rano 
tylko za cenę szacunkową 250 zł. lub wyżej, 
na dniu 15 lipca 1880 i poniżej ceny sza­
cunkowej.

W adyum wynosi 25 zł. BI ższe warun­
ki i protokół zastawniczego opisania można 
w reg istraturze przejrzeć.

Sieniawa 28 grudnia 1879.
(2660 3 — 3) © b w l e a c z e n f e .

L. 1496. O. k. sąd powiatowy w Do- 
brorciln ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Hersza Bachmana przeciw Mikołajo­
wi Dolikowi w kwocie 112 zł. dnia 14 
maja, 11 ćterw ca i 16 lipca 1880 publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 24 w Bo- 
rysławce położonej, każdym razem o godz. 
10 rano w kancelaryi tutejszego sądu z ce­
ną wywołania 190 zł. a zakładem  19 złr. 
przeprowadzoną będzie; tylko ua trzecim ter­
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny saacun- 
kowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytąeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli u- 
stanowioHO Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil 5 m arca 1880.
(1970 3 —3 | JE d  y  te  U

L. 297. 0. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wzywa ws>;y-tki'h, którzyby do wie­
rzytelności hipotecznych 150 rubli sreb. i 
539 złr. pols. w stanie biernym realności w 
Zbarażu pod 1. k. 1229 położonej, do F ilipa 
i Katarzyny Romańczuków należącej, wedle 
Dom VI p*g. 175 u. 1 i 2 on. w p rzed­
miocie hipoteki łac /n e j na rzecz masy Jana  
Sawickiego zaintabulowanych, względem któ­
rych to wierzyt* Iności realność w Zbarażu 
pod 1 652 wykaz hip. głów ny stanow i, rosz­
czenia jakowe mieli, ażeby takowe do 1 m a­
ja 1881 tem pewniej do tuteiszego sądu 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie am orty­
zac ja  i wykreślenie tysh  pretensyi z h ipote­
ki realności 1. r .  1229 będą dozwolone.

Zbaraż 27 stycznia 1880.
(2625 3 3) E  fi  f  te t .

L. 7624. C. k. sąd powiatowy w Jazłow- 
cu podaje do wisdomoś-i, iż celem zaspoko­
jenia refinsy i c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw Wojtkowi Cy- 
gańczuk w ilości 93 zł. 76 ct. w. a z pa. 
przedsięweźmie w trzech term inach t j. na 
dniu 14 maja, 15 czerwca i 16 lipca 1880 
eażdym raezm o 9 godzinie rano przym uso­
wą sprzedaż w drodze publicznej licy tac ji 
re»lności dłużnika W ojtka Cygauczuk pod 
Nr. kons. 80 R. N. 27. w Dujibach skła­
dającą się z chałupy jednego budynku gos­
podarczego i 3 morg. 818 kw. gąż. gruntu .

Cena w ywołania wynosi 400 zł. a 10 
prc. wadyum 40 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i oce.iienia mogą w reg istra turze 
sądowi j być przejrzane.

Jazłowiea dnia 30 kw ietnia 1879. 
(2567 3— 3) I  d  y  te Ł.

L. 1075. C. k. Sąd powiatowy w D- - 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
t lności Zakładu kred. włość, przeciw P io­
trowi Chmielcckismu w kwocie 200 złr. w 
dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipea 1880 
publiczna sprzedaż realności podl. 72, 101/44 w 
P ietnicach położonej każdym  razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sąau 
z ceną wywołania 350 zł. a zakładem  35 zł. 
przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim  term inie nastąpi 
•przedaż poniżej ceny szacunkowej.

N abywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz do licytacyi złożyO.

Resztę warunków wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli u- 
tanowiono A ntoniego R ichtera z Dobromila.

Dobrom.l dnia 18 lutego 1880.
(2568 3 - 3 )  15 d  y  te »,

L. 1076. C. k. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści zakładu kred włościańskiemu przeciw 
A nnie i Tymkow: Staszko w kwocie 73 zł. 9 
ct. w dniach 14go maja, l ig o  czerwca 
i 16go lipca 1880 roku publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 41 w Arłamowie położo­
nej każdym razem  o godz. 10 rano w kau 
ceiaryi tutejszego sądu z eeną wywołania 
300 złr. a zakładem  30 złr. przeprowadzo­
ną będzie. Tylko na trzecim term inie nastą­
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. N a­
bywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupm  zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę w runiiów wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć; kuratorem  wierzycieli u s t  - 
nowiono Antoniego R ichtera z Dobromila.

Dobromil dnia 18 lutego 1880.
(2580 3— 3) E  d  y  te «.

L. 1249. W ojciech M artyna i M aryjan- 
na M artyna z Jodow nik uchw ałą e. k. sądu 
krajowego z 14 lutego 1880 1. 571 marnotraw 
cami uznani, kuratorem  dla nich Antoni 
Świerad ustanowiony.

O. t .  sąd powiatowy.
Brzesko dnia 18 m arca 1880.

(2616 3— 3) E  d  y  te ł .
L. 17044. Sokr-lski c. k. sąd powiatc 

wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel 
nośai D m ytra Kozaka w ilości 113 złr. w. a 
przymusowy jaw ny przetarg należącej do 
dłużnika A ndrucha Kuzmy realności pod 1. 
k. 5 w Ohorobrowie położonej ciała hipote­
cznego niestam w iącej na dniu 10 maja i 8 
czerwca 1880 zawsze od godziny 10 przed 
południem  w gmac-hu sądowym W  pierw ­
szym i drugim  term inie nabyć można real­
ność tę tyiko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, w trzecim  zaś naw et 
poniżej cesy tej.

Resztę warunków, tudz.eż protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w reg istraturze sądu tegoż.

Poręczne wynosi 32 złr. w. a.
Sokal dnia 15 stycznia 1880.

(2631 3 —3) O b / l e i s z c z e n i e .
L. 1385. C. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż celem za 
płacenia H enrykowi Zachowi kwoty 40 zł. 
z pn. odbędzie się w dniu 10 maja, w dniu 
7 czerwca i w dniu 5 lipca 1880, każdora­
zowo o godzinie 10 z rana w tut. sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 29 w 
Niezdowie położonej Józefa Staffa własnej

Cena wywołania wynosi 500 zł.
W adyum 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

g istra tu rze  sądowej.
Dobczyce d. 15 m arca 1880.

(2607 3— 3) E  d  y  te  U
L. 1156. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej w iadom ości, 
że dla ściągnięcia sumy 190 złr. w. a. zpn. 
przez J&kóba W intera przeciwko Danielowi 
Obrębalskiemu wywalczonej przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaoyę gruntów  
dłużnika w łasayeh do realności gruntow ej 1.
d. 62 w Poluehowie wielkim należą 'ych na 
374 w. a. oszacowanych ciała hipotecznego 
niestanowią ych dnia 14 maja, dnia 11 czerw­
ca i 9 lipea 1889 o godzinia 10 przed p -  
łuduiem , w kancelaryi tegoż sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy
Gliniany 28 m arca 1880.

(2551 3— 3) E  d  j  te  «.
L. 220. C. k. sąd powiatowy w Ra- 

dym uie przeprowadź w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
przt-ciw Iwanowi Stooie pto 144 złr. 92 ct. 
w. a. z pn. w dniach 24 maja, 23 czerwca 
i 3 sierpnia 1880 zawsze o 10 godzim e ra 
no egzekucyjną licytacyę gospodarstw a pod 
1. 170 w Skołoszowie położonego nie sta­
nowiącego hipoteki dłużnika własnego

Cena wywołania 500 złr.
W adyum  50 złr.
Reszię warunkó .v wolno w sądzie urzej -

rzeć.
Radymno dnia 6 marca 1880.



(2708 2 —3) E d y k l .
L. 5348 Daia 28 kwietnia, dnia 14 

m aja i duia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  odbędzie w 
tutejszym  sądzie licytaoya realności pod 1. 
22 w Łukawcu położone], eiała tabularnego 
niestanowiąeej, dłużnika M aksyma M arty­
niuka własnej, w celu ściągnienia w ierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 191 złr. 84 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi kw ota 650 zł.
Wadyum. 65 złr.
Resztę w arunków  przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy

Załośce 22 grudnia 1879.
(2704 2 - 3 )  l i d y k t

L. 5845. Dnia 23 kw ietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed przed południem  odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie licytacya realności 
pod 119 w Trośeiańcu położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Pedia O- 
zaharyna w łasne’,, w celu ściągaienia wie­
rzytelności zakładu kred. włość, we Lwowie 
w kwocie 183 złr. 1 ct. w a.

Cenę wywołania stanowi kwota 2600 zł.
W adyum  260 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Załośce 23 grudnia 1879.
(2702 2— 3) G d y  k k

L 4847 Dnia 23 kw ietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym  razem 
o godz. 10 p r e d  południem  odbędzie się w 
tutejszym  sądzie licytacya realności pod 1 24 
w Hołub icy położonej, ciała tabularnego nie- 
stanow iącej, dłużnika Matwija W olaniuka 
własnej, w celu ściągaienia wierzytelności 
zakładu kred włość, "we Lwowie w Kwocie 
100 złr. w. a.

Cenę wywołania stanow i kw ota 250 zł.
W adyum 25 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Załośce 30 października 1879 
(2701 2 —3) k d y  k t .

L 4845. D nia 23 kw ietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca ] ” S0 każdym razem 
o g A z .  10 przed południem  odbędzie się w 
tutejszym  sądzie licytacya realności pod 1 
86 w Niszkowcach położonej, ciała tabular­
nego niestanowiąeej, dłużnika M aksyma Ka- 
rego własnej, w celu ściągaienia w ierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 196 złr. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 670 zł.
W adyum  67 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k sąd powiatowy.

Załośce dnia 30 października 1879. 
(2700 2— 3y E d y k t ,

L 5842. D nia 23 kw ietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
G godzinie 10 przód południem  odbędzie w 
tutejszym  sądzie licytacya realności pod 1. 
w Załościaeh położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika M ichała Chwostows- 
kiego własnej wcelu ściągaienia wierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 356 zł. 69 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 zł.
W adyum 150 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej reg  straturze.
C. k. sąd powiatowy.

Załośće 23 grudnia  1879 
(2699 2— 3) £ d y  k k

L. 5165 D nia 28 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880, każdym  razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tuteiBzym sądzie licytacya realności pod 1. 
147 w Załoścach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużników Adam a i Kata-

stanowiącej, dłużników M ykity i kowe spór się toczył do dnia 14 czerwca
. Ii _  „ i  n n K i  Z fii‘ n / v n L n L  1  Q Q A  . i ł r t a n T T n l O  (i* łTP '7. P T I"  i UD’ A t * i i i / ł n t ł c  I i t r inego nie  ___

M iry i Makarów własnej w celu ściągnieińa 
wierzytelności zakładu kred. włość, we Lw o­
wie w kwocie 318 zł. 10 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
Wadyum 70 zł.
Keszię warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Załośce 18 października 1879.
(2698 2 - 3 )  ż d y k t .

L. 5164. Duia 23 kw ietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem  
o godzinie 10 przed południem  odbędzie w 
tutejszym  sądzie licytacya realności pcd  1, 
790 w Załoścach położonej, eiała tabular­
nego nie stanowiącej, dłużników Z icharka i 
Ewy Dokontycb własnej w celu śeiągnienia 
wierzytelność; zakładu kred włość we Lwo­
wie w kwocie 78 zł. 88 ct.

Cenę w yw ołania san o w i kwota 700 zł.
W adyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszosądow ej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Załośce 10 listopada 1879.
(2694 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1204. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 10 mąia 1880 wzglę­
dnie na dzień 24 maja 1880 lub na dniu 
7 czerwca 1880 każdym razem o godz. 9 
rano sprzedaną zostauie w drodze publicznej 

i—  rualności włościańskiej wlicytacyi połowa reau
M ostach małych pod 1. 47 położonej wedle 
wyk. hip. 1. 30

1880 stosownie do przepisów orydynaeyi 
konkursowej pod skutkam i tam że wyrażone- 
mi w tutejszym sądzie zgłosili i takowe 
przy term m ie likwidacyjnym, który się je­
dnocześnie na dzień 7 lipca 1880 o 9 rano 
w tutejszym sądzie uznania likwidacyi i ozna­
czenia ' pierwszeństwa podali. P rzy owym 
ogólnym terminie likwidacyjnym  stawająeym 
wierzycielom, którzy owe p retensye ' zgłosili 
przysłużą prawo w miejsce dotychczasowe­
go zarządcy masy rozbiorowej, jego zastępcy 
i  wydziału wierzycieli inne osoby swego za­
u f a n i  przez wybór ostatecznie powołać. W ie­
rzycielom, którzy w miejscu siedziby komi­
sarza konkursowego, lub w jej bhzkości nie 
mieszkają, poleca się, aby w zgłoszeniach 
swych w ym ienił' pełnom ocnika do odbioru 
tutejszo sądowych uchw ał upoważnionego 
inaczej na wniosek komisarza konkursow e­
go na ich koszt i niebezpieczeństwo dla nich 
kurator będzie ustanowionym

Dalsze ogłoszenia w toku niniejszego 
postępowanie, konkursowego umieszczone 
będą w gazecie rządowej Lwowskiej.

Rzeszów dnia 12 kw ietnia 1880 
(2681 2—3j K  d  f  k  !•

L. 8848. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
r*kcyi Zakładu kredytowego włośe.ańskiego J

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
z ło ż o n e  są w sądne do wolnego przejrzenia.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 11 m arca 1880.

(2685 2— 3) K  4  y  k  ».
L. 8849. W sprawie egzekucyjnej dy­

rekcji zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw likowi K łc z a iiin  i towarzyszom o 
zapłacenie kwoty 100 i 50 zł. a. w. przed­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie dnia 
20 kwietn a, dnia 25 maja i 22 czerwca 
1880 każdym razem o 10 godzinie rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 179 
w Siemskowcsch położonej i ciała tabular­
nego niestanowiąeej a to przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 300 zł. przv trzecim term inie 
także niżej ceny szacunkowej. Cena wywo­
łania 300 zł. a. w. W adyum 30 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zastawniczego i oszacowania zło­
żone aa w sądzi® do dowolnego przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
HorodenL dnia 21 m arca 1880.

(2682 2— 8) E  ń  j  t
L. 8846. W sprawie egzekucyjuej za- 

kłfdu kredytowego włościańskiego przeciwprzeciw M atwiiowi Bundziak o zapłacenie * kłsau
kwoty 95 zł. 92 ct. a. w. przedsięwziętą zo- Mikołajowi Kowtiuch o zapłacenie^kwoty 76

realności włościańskiej 
7 położonej w< 

w y t. nip. i. M uhała  Jaśn iuk  własnej 
celem wydobycia p re ten sji Zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowi • w kwocie 173 zł.
46 ct. w. a. z pn.

IStan tabularny i warunki licytacyjne
przejrzeć można w t. s. legistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 26 marca 1880.

(2648 2 —3) E  «t y  to t .
L. 5833. C. k. sąd powiatowy w W iś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 196 
zł. 13 kr. a. w z pn. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go (Gahzische Boden-Oredit-Anstalt) w Kra­
kowie w tutejszym sądzie w jednym  term i­
nie, a to dnia 19 maja 1880 r. o godzinie 
10tej ran* egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika Wawrzyńca Skórki własnej, p-jd 
1 k. 6 subrep. 47 w Lipnicy górnej poło­
żonej, nie stanowiącej eiała hipotecznego.

Cena w yw ołana wynosi 1100 zł.
W adyum  110 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re 

ezta warunków licytacyjnych mogą być p rzrj- 
rzane w tutejszo-ssdowej registraturze.

Wiśnicz, dn ia  20 stycznia 1880.
(2710 2— 3) L. 4362/992

O g ł o s z e n i e  U c y t a c y f .
G. k. starostwo podaje do powszechnej 

wiadomości, że w celu umorzenia uależytoś 
ci skarbowych wydzierżaw-one będą nąjwię- 
cej ofiarującemu przy publicznej licytacyi, 
należące do dóbr Kołodziejowa grunta  dw or­
skie, jako to orne pola łąki i pastwiska.

Licytacya odbędzie się w c. k. staro­
stwie na dniu 29 kwietni i 1880 » wrazie 
gdyby takowa nie przyszła do skutku w 
dniach 5 i 7 maja 1880 o godzinie lOtej
prz-d  południem.

Cena fiskalna wynosi 1200 zł. zaś wa-
dyum 10 prc. tejże ceny.

Oferty zaopatrzoue we wadyom i na­
leżycie wystawione mogą być wniesione naj­
później na 24 godzin przed terminem licy­
tacyi

Bliższe w arunki licytacyi ogłoszone 
będą przed rozpoczęciem lieytaoyi.

Stanisławów duia 13 kw ietnia 1880. 
(2651 2 — 3) £  ą  y  k  i .

I B, 3482 C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przem yślu zawiadamia z mieisca 
pobytu nieznanego Józefa H irschm inua, ż*> 
dlań z nnwnHii nrzftciw niemu wydanego

stanie w tutejszym  sądzie dnia 20 kwietnia, 
25 maja i 22 czerwca 1880. każdym  razem

łr. 4 ct. w. a. z pn przedsięwziętą zostanie 
w tutejszym sądzie dnia 20 kw ietn ia , dniu‘ ' - A^A * , ,

“ " ‘j* i * *  , ;  “ „ " u ’ J j  * 25 rnaia i 22 czerwca 1880 każdym raz-m
o 10 g <. zini « w B ie rn a t bPrzed - 0 godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż ro- 
re ,ta ,ś ;., pod r  IW - » J> i* m » k o * each p o lo :  d „  w L L g » J k  Pcioż.-pełoz 

niestanowiąeej a to
w ych dwóch term inach tylko za lu b ‘ wy- F*1? Pierwszych dwóch term inach tylko za
żej i , n r szacunkowej 250 zł. przy trzecim ^  wyzeJ ceny *7ft™ ° we: 200 złr Drzv

- » • i •     a ^  f

tabuL . nego niestanowiąeej & to przy pier- - aeL

ic a iu"K i .. .vr,w ,u  pułu.  - „
źcnej do M a t- ija  Bundziaka należącej i ciała alności pod

ciała tabuLrnego
pierwszych dwóc

szacunuowej zo v  u .  przy  trzecim 1UV ’fyzeJ ceny szbcul 
term inie także niżej ceny szacunkowe C n a : trzecim term inie także niin j ceny sracunko-

— enn tir WmJvnm 20 zfr.wywcłauia 250 zł. a. w. W adyum  25 zł. 2£ °  z} r' W ad? um ^0 z!r.
Reszta warunków licytacyjnych, protokół R ^ z ta  warunków licytaiyjnyeh, proto- 
opisania zastawniczego i oszacowania zło- kół opisania zastawniczego i oszacowauia 
żone są w sądzie do dowolnego przejrzenia, d o io a e  są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

0 . k  sąd powiatowy Bd c. k sądu powiatowego
Horodenka dnia 11 m arca 1880. Horodenka dnia 11 marca 1880.

(2683 2—3) E  d  y  k
L. 8845. W spraw ie egzekucyjnej Dy-

(2677 2— 3) O g i o s i e n l e .
L 2312. C. k sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że ua żą- 
dsnie B ernharda Schiitz jako zarządcv ma- 
sv Konkursowej Simona Isaaka S tam berg 
o d b ęd zie  się d n u  20 kw ietnia 1880, 18 m a­
ja 1880 i 15 czerwca 1880 o godzinie 10

-ekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Fenow i Biłokrełec o zapłacenie kw o­
ty 26 złr. a. w. przedsięwziętą zostanie w 
tutejszym sądzie duia 20 kwietDia, 25 maja 
i 22 czerwca 1880 każdym razem o 10 go-

sprzedaż realnościja  iu o u  i  JV
przed południem  publiczna sprzedaż realncś- dżinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
ci do masy konkursowej Sim ona Isaaka Pod 1 27 w Siemakowcaeh położonej, do Pe- 
S teinberg należącej pod 1. 34/584 w Tarno- tra B łokrełec należącej i ciała tabularnego
“"i” 'r'n U t f ,“> niestanowiącei a to przy pierwszych dwóch

Cs: a
,_Jpolu  położonej.wywołania, poniżej której realność term inach tylko za lub wyżej ceny szacun- 

■ ’ ■  ,.k irowei 200 złr. przy trzecim term inie także
ij ceny ezaeunkowej.
Cena wywołania 200 złr. w. a.

* jny  Sąsiad o. własnej w celu ściągaienia u,i!“  “ Pow°du przeciw niem u wyu»uoe ,.
wierzytelności zakładu kred. włość, we Lwo- aftkazu 2apłaty sum y wekslowej 1247 m ars
wie w kwocie 84 zł. 24 ct. 45 fen. w skutek prośby Maurycego Hausch,

Lenę wywołania stanow i kwota 300 zł. kurator w osobie adw. Dr. Dolińskiego zostałustanowiony i tem uż nakaz zapłaty z doia
W adyum  30 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturZ’ .
C. k. sąd powiatowy.

Załośce 7 listopada 1879.
(2692 2— 3) E d y k t .

L: 456. C. k. sąd powiatowy w Kętach 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności w ....
K ętach pod N r. ir. 491 celem zniesienia sarzem konkursowym p. 
«.nnA ini.nnr.u! UU/. — — _ . _ i ś wi ń s k i e g o  c. k. Radcę *

4 lutego 1880 1. 1312 doręczony 
Przem yśl 24 marca 1880.

(*2652 2 —3) *  d  j  k  *,
L. 2313. C. k sąd obwodowy jako

handlowy w Rzeszowie otwiera w myśl §
62 ust. konk. do majątku
kupca

v - '— - ■ j  -    , K
ta na powyższych dwóch pierwszych term i- jtowąj 3Ut» s 
na -h przedaną ?.ie będzie 10452 zł. 8 i ftiżej^ ceny
ct. w. a.

W adyum 1045 zł. 28 ct. w. »•
Blizsze w arunki przejrzeć można w re -

W adyum  20 złr.
Reszta warunków hcytacyjuycb, proto- 

zastawniczego i oszacowania
g;straturze sądu. '  _   , .. ' r f o ż o M ^ ^ l T e  do dowolnego przejrzenia.

Dla wierzycieli, którzyby po 22 ? ru< nia 
1879 prawa zastawu uzyskali, lub którym y 
uchwała względem  dozwolenia h c j t^ y i  ja-
kiegokolwiek powodu doręczoną oyc m e  ̂ 2684 2 o, i , „ n t
mogła, ustanów iano kuratorem  ad aetum. p. j ^  8847. W sprawie egze^ -) y 
adwokata D r W ew te ina , a zastępcy tego* . .  kli.d„ kredytowego włościańskiego

v J. t t r t r i  /a

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka dnia 11 marca 1880. 

E d y k t

adwokata D r. A x.Irada
la m o  poi du ia  23 lutego 1880 

(2687 2- 3) E  d  y  lc  f

? : V o e z 1 8 8 0daż roain^z ■ , rauo egzekucyjna sprze-
nejl ciała u b u i a r i e f f  w . 0 l^ c n  ,o lo io -  n iż e j 'ceny szacunkowej.
przy p ie rw sz y ,-h 1d £ \ T , t e o W i ‘  ^  wywołania 500 z łr" dwóch t e r m i n a c h  t^lko za W adyum  50 ł r

przeciw Hryć Kłoczanyn o zapłacenie kwo­
ty 70 złr. 2 ct. w. a. przedsięwziętą zosta­
nie w tutejszym sądzie dnia 20 kw ietnia, 25 
maia i 22 czerwca 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 7 w Siemakowcaeh położonej do W a­
syla Kłoczanyn należącej i ciała tabularnego 
niestanowiąeej a to przy pierwszych dwóch 
term nach tylko za lub wyżej eetiy szacun­
kowej 500 złr., przy trzecim term inie także

w. a.

   .,T  M unischa Bluma
a * firmą nieprotokółowaną w Rzeszo­

wie zamieszkałego, konkuis, ustanawia kom :- 
wym p. W ładysława Szmy-

dzińskiego c. k. Radeę sądu krejowego przyiju.*-'—--n - -- - .
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie a tym ­
czasowym zarządcą masy rozbiorowej p. Dr.

^ J --- LKAiAmarrA nr

współwłasności tejże z pn. w sądzie w je 
dnym term inie t. j. w dniu 10 m&ja 1880 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1962 zł. 20 kr.
W adyum 200 zł.
Kuratorem  dla niewiadomych ustano­

wiono p, adw. Dr. Chrzanowskiego w Kę- 
taeh.

C k sąd powiatowy.
Kęty dnia 10 m arca 1880.

(S6i»7 2 —3) J k ,  <* 7  *• i 4 wj/miSarzem konkursowym aię stawili
L. 4764. Dnia 23 kwietnia, dm a 14 ko Wzv7

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zaetawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do dowolnego przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka duia 11 m arca 1880.

(2666 2— 3) O b w l e g n c z e n f e
L. 2886. C. k sąd powiatowy w Pod-

hajcaeh podsje nmiejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 

200 zł. a. w. z pn. odbędzie się

lub wyżej ceny szacunkowej 200 ł  P, 
trzecim  term inie także niżej ceny szi un 
wej 200 zł. W adjum  20 zł. , _

Reszta w aruuków l i c y t a c y j n y c h ,  i 'r o
kół opisania zastaw uiczeg) i oszaeowa 
złożone są w sądzie do wolneg * przejrzenia.

Od c. k sądu powiatowego.
Horodenka dn?a 4 marca 1880.

(2695 2— 3) O jc * o i iz « n tr
L. 813. C. k. sąd pow iatow y w R aw ie ^

rozpituie ponow ne licy tac ję  realności pod ( na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego
Nr. 76 sub. rep. 126 w Hołem 1 " ‘ ziemskiego w Krakowie w tu t. sądzie w
syla Cikało aa rv*cz zakładu kredytowego  ̂trzecjj term inach dnia 7 maja 18o0, 11
włościańskiego nod w crnnkam i uchw ałą z ^1 . ezerwca j 880 i 15 lipce 1880 każdym razem  
listopada 1879 ). 4283 dozwolonemi aa  i 0 godzinie 10 orzed południem eg ekucyjna 
kwietnia, 10 i 24 m aja 1880 10 godzina U ic ta , ya realności dłużników Iw ana 1 Onu- 
rano- '  f r e g o  Czohryjów vel Cebryj pod 1. k. 104

■ w Wierzb wie w powiecie Podhajeckim po-
§ t . • . * :- ł - : '

Rawa 13 m arca 1880. 
(2686 2— S) E d y t o * -

czasowym  zarząueą masy m u im u n c j
Maurycego Reinesa adwokata krajowego w { L. 8844 W  s p r a n e  egzekucyjne za-
Rzeszowie 1 wzywa wierzycieli, aby na dniu kładu k -djtowego włościańskiego przeciw

r ( W n „ B« w om„ n scanłacenia kwotvRzeszowie
26 kw ietnia 1880 o 9 rano wraz z doku­
mentami ich p re tensje  wykazującemi, celem 
postawienia wniosku względem zatwierdze­
nia tymczasowego, lub wyboru nowego za­
rządcy masy i jego zastępcy, tudzież celem 
wyboru wydziału wierzycieli przed rzeczonym

°iaja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem Dalej c. k. sąd obwodowy wzywa tych, 
G godzinie 10 orzed południem  odbędzie w którzyby przeciw wspólnej masie kredalnej 
utejszym sądzie licytacya realności pod 1. jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe 

048 w Załości&ch położonej, ciała tabular- pretensye naw et w tym  razie, jeżeliby o ta-

»• »> •» *v ■* r - - - - -  —- w
łożonej stanowiącej ciało hipoteczne.

I Gena wywołania wynosi 700 zł a wa­
dyum 70 zł s. w realność ta na trzecim

 ____ . . te im in ie  poniżej ceny 400 zł. w. a. sprze-
ij4 zł. 24 ct. s. w. z p r  przedsięwziętą zo- daną m e bediie. 
stan ę w tutejszym  sądzie duia 20 kw ietnia, "
"dnia 25 maja i 22 czerwca 1880 każdymrazem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze^ 
dsż realność pod 1. 87 w Olechowcu poło­
żonej, ciała tabuLrnego niestanowiąeej a  to 
przy pierwszych dwóch tem -inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 150 zł. przy 
trzoL -i r rm iue takż- niżt.j ceny szacunko­
wej 150 zł. W adyum  15 zł.

Protokół zastawniczego opisania 1 re­
szta warunków licytacyjnych m ogą być 
przejrzano w tusądowej registraturze.

K uratorem  dla w ierzycieli, k tórzy po 
dniu 19 grudn ia  1879 do hypoteki weszli, 
lub którym  uchw ała ta  doręczoną byś nie 
m ogła, m ianow sny p. P io tr  K uryś z Pod 
h*jec.

P odhajec  dn ia  20 m arca 1880.
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(2709) <s i  i r t.
$ t .  8 ! 5 4 . ® e n  S o u c u t s g t d u b i g e r  b e ś  

A b r a h a m  W e i n f e l d  jd jen  S o n c u r f e ś  tu ir b  be= 
f a n u t  g c g c b e n , b a jj b er  S o n c u t S m a f f a b e r w a l t e r  

b e n  S S e r te ilu n g ź e n tr a u r f  fu b  p r a e A  10 S lp r i l  
1 8 m0  3 1 - 8 1 5 4  u b e r r e t d j t  tja&e u n b  jo ld ie r  

f o t o o l  b e im  u n te n e id Ę in e te n  S c n c u r ś c o m i p r  
a l ś  aucfy b c im  S R a j j a ń e m a l t e r  ,'ó er r n  D r .  G e -  
l e h r t e r  in  D r o h o b y c z  j u r  (S iu ju f j t  u n b  2 tb= 
fd^riftTtatjm e u o r i ie g e ,  i  o  tn ie , b a p  f ie  ifjr e  a l b  
f a l l i g e n  ® r i t u t e r u n g e n  g e g e n  b ie ie n  SB ertljeD  

t u u g ś e n t t n u r f  b i s  ? u tn  i t e n  9J ta i  1880 tn u n =  
b lid )  o b e r  fd jr iftt ic f )  b e im  S o n c i i r s c o n i i p e r  

e in j u b r in g e n  p a b e t i .

g t t g ie ić f j  m ir b  b ie  S a g f a l j r t  a u f  b e n  10 
i K a i  1 8 8 0  9  U fjr  S3 o r n t i t t a g §  a n b e r a u m t ,  b e i  
w etd je t: u b e r  b ic  e in g e b ta c £ )te n  © r i n n e n t n g e n  
b e r p a n b e lt ,  u n b  b ic  ^ e n f j e i l u t i g  f e j t g c j c ^ t  tccr=  
b e n  tu ir b , j u  to e ld je r  fd m m t i id j c  ( Ś la u b ig e r  o o u  

g e la b e n  w e r b e n

f .  S B e ^ ir fsg e r id jt
Drohobycz ant 12 Slpril 1880.

® e r  © o n c u r c o m ij j d r .

(2731 1— 3) l U d y k l .
L  12874. C. k. sąd powiatowy w Bro­

dach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia gm iny m iasta Brudów przeciw E lia­
szowi Weiusaft, pto. 738 zł. 63 et. w. a. 
z pn odbędzie się wsądzie tutejszym  w dniu 
26 kwietuia, 25 maja, 25 czerwca 1880 za- 
woze o 10 godzinie rano w biurze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedaż rea'ności dłużnika pod 
1, tab. 427 w Br dach położonej, która n» 
dwu pi-rw szych ^ m m a c h  iyl o za lub wy­
że) ct-uy szacunkowej na 3925 zł. w. a. wy 
posrodkowanej, na trze. im zaś i poniżej tejże 
usjwireej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

W adium  wynosi 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną wraz z aktem oszacowania 
w sądzie.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
maiący h i tych wierzycieli h i oteczuych, 
którym by uchwała l i c y t a c y j n a  z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie nie mo­
gła, Jub którzyby prawa zastawu po dniu 
wydania estrak tu  tabularnego (14 listopada 
1879) na tejże realności nabyli z tern, że 
dla ty-hże kuratorem  adw. Dr. Orusteina 
z Brodów ustanowiono.

Brody, 20 lutego 1880.
(2738 1— 3) JE d  f  b . U

L. 15567. C. k. sąd pow. m d. S II. 
we Lwowie podaje d« publicznej wiadomości, 
iż na żądanie c k. uprz gal. akc. Bsnku 
hipotecznego we Lwowie zostanie celem ścią- 
gniem a resztającego kapitału 703 zł. 29 et. 
z 7 prc. odsetkami od 26 b p -a  1878 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty liczyć się raająee- 
mi z potrąceniem  niszczonej na rachunek 
tejże kwoty 27 zł. 68 ot. a. w. i kosztow 
egzekucyi obecnie przyznanych 13 zł. 62 ct. 
a. w przymusowa publiczna sprzedaż ro d ­
ności dłużnika Jana  Kulczyckiego wedle Dom. 
2 pag. 4 n. 3 baer. a względnie wykazu h i­
potecznego 1. 74 nowej księgi gruntowej 
gm iny katastralnej Sichowa własnej pod
1. k. 2 w Sichowie położonej w 3 A rm i­
nach a to na dniu 26 kw ietnia 1880, 24 
maja 1880 i na dniu 28 czerwca 1880 każ­
dym  razem o godz. 10 rano w tu t. sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 3095 zł. a. w. 
zaś wadyum  310 zł w. a.

Bliższe w arunki licytacji i wyciąg ta­
bularny można przejrzeć w t. s. registra- 
turze.

Zresztą niniejszym edyktem  zaw iada­
mia się także wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych, którzyby po dniu 1 grudnia 1879 
do tabuli weszli, lub którym by uchw ała w 
tej spraw ie z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
nie została doręczoną, iż dla nich ustanawia 
się kuratorem  adw. Dr. Dobrzańskiego z sub­
s ty tu c ją  adw Dr. Józefa Smolki.

Gdyby zaś powyższa realność na trze­
cim term inie  sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatw iających warunków 
wyznacza się term in  na dzień 5 lipea 1880 
o godz. 10 rano, z tein oznajmieniem, iż 
niestawający na term inie wierzyciele h ipo­
teczni jako do większości głosów stawających 
urzystępujący uważani będą.

Lwów 30 grudnia 1879.
(2729 1— 3) J L i c y t a c y a .

L. 10317 W da>ach 26 kw ietnia, 24 
maja i 22 czerwca 1880 każdym razem o 
11 godzinie przed południem  odbędzie się 
w tutejszym sądzie w biurze 4tein egze­
kucyjna licy tacja  odrębnej części realności 
Nr. tab. 537/708 w Brodach, Szymona Riącb 
własnej, na zaspokojenie pretensyi gminy 
m iasta Brodów 452 zł, 1 ct. z pD.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
3877 zł. 50 ct.

W adyum wynosi 10 prc.
D ahze w arunki, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny możns w registraturze przej- 
rzeć.

O czem się wierzycieli hypoteezcyeh 
niemogących być zawiad m ionym 1, lub któ- 
m b y  po 8 sierpniu 1879 prawo zastawu 
uzyskali, na ręce kuratora ad actum  tntej-

szego adwokata Dr. W ilhelm a O rustem a z 
zastępstwem adwokata Dr. Henryka Starzew- 
skiego zawiadamia.

0 . k. sąd powiatowy..
Brody 10 marca 1880 

(2730 1— 3) Ł le y ta c y a
L 10653. W dniach 26 kwietnia, 24 

m aja i 24 czerwca 1880 o godz 11 przed 
południem odbędzie się w tutej. sądzie w
B. 4 egzekucyju; licy tacja  realności Łuka­
sza Szem ryły pod 1. 145 w Leszuiowie po­
łożonej, na rzecz g lic. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowwie pto. 50 zł. 
z pn.

W adyum 10 zł, .
Ce a wywołania 100 zł.
Bliższo warunki w sądzie do przejrze­

nia. W ierzy ‘ieloro, którym by uchw ała licyta­
cyjna i późuieisze d ^ e z o n e  być nie mogły 
ustanaw ia się kuratorem  ad actuu; tu tejsze­
go adwokata Dr. Edw arda W eissteina.

C. k. sąd powiat 'wy.
Brody 15 m arca 1880.

(2693 2 - 3 )  E  d  J  k  t
L. 2331. C. k. sąd powiatowy w h u ­

tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
dozwolona uchw ałą c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z 14 stycznia 1878 1- 11145 na 
rzecz Bogdana Janowicza celem wydobycia 
kwo-y 20U zł. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1- k 483 w Robakach po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika Jakóba A ngełeniuka należącej, od­
będzie się w tutejszym  sądzie dnia 14 m a­
ja. 18 czerwca, i 16 lipea 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana.

BI ższe w arunki licytacji, prolokoł zas­
tawniczego (p is a n a  i oszacowania można 
przejrzeć w tus registraturze.

Kuty 31 sierpnia 1879.
(2642 2 —3) E d y fe t.

L. 181. C. k. sąd obwodowy w Złoczo­
wie rozpisuje w celu zaspokojenia wierzytel­
ności c k. uprz. gal. akc. banku hipotecz­
nego a to sumy 725 zł z odsetkami po 6 /0 
od dnia l ig o  lutego 1876, i I*/o prow izji 
w kwocie 7 zł. 25 ct. sumy 725 zJ5°/0 od- 
setkam i od dnia 11 sierpnia 1876 i 1 °/o 
prow zyi w kwocie 7 zł. 25 ct. tudzież su­
my 19829 zł. 76 ct. z 7 °/0 odsetkami od 
11 sierpnia 1877 liczyć się mająceim po 
odtrąceniu kwoty 226 zł. 7 ct tudzież kosz­
tów "sądowych 23 zł. 65 ct. i egzekucyjnych 
24 zł. 42 ct, i kosztów druku edyktu w kwo­
cie 31 zł. 40 ct. przysądzonych, dalej w 
drodze rozszerzenia na zaspokojenie także 
wierzytelności galic. tuW irzystwa kredytowe­
go ziemskiego a to kapitału 5039 zł. 72 ct. 
z pr.w izya 4 °/0 od dnia 31 grudnia 1874 i 
30092 zł. 20 ct. wraz * prow uyą 5 %  od 
duia 31 grudnia 1875 tudzież p row izją  zwło­
ki od pojedynczych przypadłych rat, w pół­
rocznych równych kw utscb 140 zł. od doia 
1 styczn a 1877 zalegających, zaś od reszty 
r* ty w kwocie 465 zł. 51 ct. za czas od 1 
stycznia 1875 zalegające.! a uastępuie w pół­
rocznych rów nych kwotaeh po 912 zł. od 
dni i. Igo  lipea 1875 roku zalegających, 
za każdą pojedynczą ratę od dnia zapadło­
ści aż do dnia uiszczenia po 670 nczyc 
ię mającą i nadzwyczajnym dodatkiem po 

2°/ i obowiącań dłużnika skiyplam i obję­
tych, narewzeie kosztów w kwocie 29 złr. 
57 cni. i 24 złr. 82 cut. przym usową sprze­
daż dóbr Baryłowa wedle Dom 268 pag. 59 
n. 17 hacr. P . W incenty M erzyńskiej włas­
nych, w powiecie sądowym Łopatyńskim  po­
łożonych na dzień 13 m ja 1880 o godziu.e 
10 przed południem  w tu t j.-zym c. k. są­
dzie obwodowym

1. Lieytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w powyższym term inie, w którym dobra 
także niżej ceny szerunkowej, za jaką bądź l 
cenę sprzedane będą. ,

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie l lb 9 0 0  zł.

3 . Krżdy i  licytujących winien przed 
rozpoczęciem licy tacji złożyć do rąk komis- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5 /„ 
ceny w ywołania to jest sumę 5845 7.1. bądz 
w gotówce, bądz w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligacjach in- 
domnizacyjaych, lub też w obligacjach d łu- ■ 
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. Towarz. kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. banku narodowego w W iedm u. Obli- 
gacye listy zastawne i listy hpoteczne 
obliczone będą w edług kursu tychże ogłoszo­
nego w o s ta tn im  przed beytacyą num erze 
urzędowej „Gazecie Lw ew skiej.“

W adyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiżnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licy tu ­
jących po zakończeniu licy tac ji będą uu 
zwrócone. .

O rozpisaniu tej przymusowej bcytacyi 
zawiadamia się p. W incentę z B iłgorajskich 
M ierzyńską c. k uprzyw. galic. akcyjny 
bank hipoteczny, tudzież wszystkich w ierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do rąk własnych, wierzycieli zaś h i­
potecznych, którym by niniejsza uchwała s ą ­
dów*, sprz-dsż dóbr B ryłowa rozpisująca, 

‘ lub jako daDza w tej sprawie zapaść mająca 
z janiclikolJ iek tąd ź  powodów, albo wcale

nie, albo wcześnie przed term inem  licyta­
cyjnym nie m egła być doręczoną, nareszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dn. 
24 grudniu 1878 jako dniu wystaw ioicgo 
wyciągu tabularnego do tubuli krajowej we­
szli przez edykta i równocześnie w osobie 
adwokata D ra W esołowskiego z zastępstwem 
adwokata D ra M iro w sk ie g o  ustanowionego 
kuratora. Złoczów dnia 13 marcaa 1880. 
(2688 2— 3) E d y k t

L 8850. W sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Hryborów o zapłacenie kwoty 300 
zł. a w. z pn. przedsięwziętą zostanie w tu ­
tejszym sądzie duia 19 kwietnia, dnia 24 
m a j a  i 28 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 38 w K rzy lc /u  położonej, ciała 
tabularnego nie,stan>. wiącej a to przy pier­
wszych *dwóch tern inach tylko za lub w y­
żej ceny szacunkow e, przy trzecim  term inie 
tauże niżej ceny sznc mkowej. W adyum 50 zl.

Reszta w a iu n U  w licytacyjnych, proto­
kół opisaniu zastać oiczego i oszacowania 
złożone są w sądzie io wolnego przejrzenia.

Od c. k. sąd i powiatowego 
Horodenka dnia 11 marca 1880.

(2680 2 —3) E  d  y  k  t
L. 5564. W duiach 20 maja, 17 czer­

wca i 19 bpea 1880, zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż nieintabulow auej 
W asyla Żółkowskiego w łisnej połowy real­
ności pod I. k 471 w Grzymałowie położo­
nej, na zaspokojenie wierzytelności Dawida 
Lejby G ran b trg  w kwocie 125 zł. a. w. z
pn. z Am, że przy pierwszych dwóch te r­
minach wspomoiona połowa realności tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, przy 
trzecim zaś term inie nie poniżej kwoty po­
krywającej wszystkie długi ciążące na tej 
połowie realności sprzedaną będzie.

Gena wywołania wynosi 335 zł. W a­
dyum 33 zł. 50 et. a. w. Protokół opisania 
i oszacowania tudzież w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądow>j registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 3C grudnia 1879 

(2510 2— 3) E  d  y  k  u
L. 364. 0 . k. sąd powiatowy w Miel­

nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 187 zł. 5] 
ct. w. a. z pn. przym usowa nietabularnej 
realności pod Nr. konsk. 89 w Zalesiu poło­
żonej dłużnika A ntoniego Krzywieckiego wła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprz Zakła­
du k r e d y t o w e g o  włościańskiego d n i a  11 ma­
ja 1880, 8 czerwca 1880 i duia 20 lipę* 
1880 każdym razrnt o godzinie l i t e j  przed 
południem  z tem przedsięwziętą zo>tanie, ie  
na pierwszy b dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołane 400 zł lub wy­
żej teiże. zaś na trzecim t-rm im e także i 
niżej reny sprzedai ą ,o-taDie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny sza 
Glinkowej.

E -sztę warunków tndzipż akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można, w 
tusądow tj registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hypo- 
teczoych i dla tych, którym by uchwała li­
cytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
rę zoną aie została, ustanowiono kuratorem 
Em ila Rada z Miel J c j .

Mielnica 14 lutego 1880.
(2644 2 —3) G  d  y  k  t .

D 4099. O. k sąd powiatowy w Kal- 
waryi zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
ten-yi 123 zł. z pn. 1. ź. Jana G ;iaka, J a ­
na Su; ady i i uyeb przymusowa sprzedaż 
połowy rer.lności pod Ni 22 daw 27 now. 
w Przytkowicach ciału hipotecznego niesta- 
nowiącąj dłużnika W ojciecha Kucharczyka

własnej w 3 term inach t. j. dnia 18 maja 
1880, dnia 15 czerwca 1880 i dnia 20 lipea 
1880 każdym razem  o godzinie lOtej w tu- 
sądowym gm achu a to na 2 pierwszych ter­
m inach Itylko wyżej ceny szacunkowej na 
3cin> zaś naw et poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania w ynod sum a 3000 zł.
W adyum 300 zł. w gotówce.
Resztę warunków i protokół egzeku­

cyjny opisania oraz oszacowania przejrzeć 
można w t. s. registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony został c. k. notaryusz Jaw orski 
w Kalwaryi.

Kalwarya 2 grudnia 1879.

Doniesienia prywatne.

Właśnie opuścił prasę

D odatek  
do kodeksu karnego

(Biblioteki prawniczej tom III)
Z a w iera : i. Ustawa drukow a z 17 trru- 

duif. 1862j: II. In stru k c ja  urzędowa do  
w ykonania UMtawj drukow ej; i i i .  l*o- 
stępowanie karne  w sprawach d ru k o ­
wych; IV U stawa (n o w e la  k arn a) z 17 g ru ­
dn ia  1803; V. Ustawa z 19 lipea 1877
0 środ k ach  za rad czych  przec iw k o  n ieu czc iw em u  po­
stęp ow an iu  przy  um ow ach o p o ży czk i (czy n n o śc ia ch  
k red y to w y ch ): VI. Ustawa z 19 lipea 1877, 
za w iera ją ca  p rzep isy  m ające n a  ce lu  p o łożen ie  ta m y  
o p ils tw u :  VII. Ustawa o posiadaniu i no ­
szeniu bron i z 24 paźdz. 1852; VIII. T rak ta ­
ty wzajem nego w ydaw an ia zbrodn ia ­
rzy; IX Ustawa przeciwko prdżniakom
1 włOczcgom ; X . Ustawa o wykonywa­
niu ka r więziennych w odosobnieniu: 
X I. Ustawa regu lu jąca  policyjne w yda­
len ie  i odsyłanie pod stra>.;|: X II. P rze ­
stąpienia rozporządzeń dotyczących  
zarazy m orow ej; Xiil- Ustawa ubezpie­
czająca tajem nice listńw i p ism : XIV, 
Ustawa o zmowach karygodnych : X '  
Ustawa o odpowiedzialności m inistrów  
XVI. Ustawa o praw ie stowarzyszenia  
się ; XVII. Ustawa o praw ie zgrom adza­
nia s ię ; XVIII Ustawa o ochronie w ol­
ności osobistej; XIX. Ustawa o niety­
kalności m ieszkania.

C ena 1 złr. 60 ct. D o n a b y c ia  we w sz y s t­
k ich  k sięg a rn ia ch . Z a n a d es ła n iem  p ow yższej k w oty  
o trzy m a  d z ie łk o  fran co  od w y d a w cy

J. M. Himmelblau a w Krakowie.
P od  p rasą : K odeks karn y  cz. I I .  (B ib l io t .

praw n . t II) . (2 1 5 7  3 — 3 i

Pr xe wy borne
przez „Sues” sprowadzane

c h iń s k i e
a m ian o w ic ie : ,Cen,a

za  ’/a k ilo  
z ł.  4 '4 Q 
z ł. 3 'bO 
z i  i -  
z ł. 2  -70 
z l. 1 \M) 
z ł .  J-.-O 
z l .  1 5 0

Nr 1 , T a s z u . ' żó łto k w ia to w a  arom at .
Nr. 2 . Jnntojczan, b ia lo k w ia to w a  arom  
N r. 3 - Nandzyn, cza rn a  arom atyczn a  
Nr. 4 . Nouchong, m ało  narkot. .
Nr. 5 . (  lingo, czarn a  fa m ilijn a  
N r. 6. W ysiewki z  h erb a ty  . . .
N r. 7  „ z n a jlep szy ch  herbat

Kawa po ta n ich  s ta r y ch  c e n a c h . (2 1 1 4  5 '. ' )

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewicza
u<e L w o w ie , w  R y n k u  l. J-2.

Kasa zaliczkowa i  {X 1* w Ty śmie nic y
Stow arzyszenie  zare jestrow ane z n ieograniczoną poręką.

I i  1  *+■ ■■ s
i  końcem r. ku 1879.

N t  a  n
A . S t a n  c z y n n y

s) Zapas kasowy w gotówc* . . . .  
b) Pożyczki udzislone członkom 
c | Inw entarz biurowy . . . .
d )  Odsetki naprzód zapłacone i zaległe
e) Zaliczki na koszta procesowe
f) Z»hczki udzielone do zwrotu

B .  S ta n  b ie r n y

b)  Udzieły wpłacone . . . .
b) Fundusz rezerwowy gotówką .
c) W ł\dk i oszczędności i na rachunek otwarty
d) W ierzyciele stowarzyszenia
e) Odsetki naprzód pobrane na rok 1880
f) Rezerwa na podatki . . . .
g) Należące koszta zarządu
h) Potostałcść czystego zysku

(2711)
T y ś m l e n i c n  dnia 10 m arca 1880.

Razem

Razem

czynny bierne
z b  1 er.. elr. <t

620 73
46543 77 _ _

168 67 ---- ---
4111 58 _ __
1174 98 — ---

33 36 — ---
5 .653 4 — ---

_ 17337 61
— — 2754 27
— — 1089* ł 5
— — 18031 12
— — 365! 65
— — 800 —

. — — 350 —
2123. 24

— — 52653; 4
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A ST P IM A  
CYGARETKA I N D Y I S K I E

(CANALfIS 1N IJIG A )
PP. G R IH IC L T  e t <’ie, Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w jakiejby niebyły formie i po­

staci, miały zawsze za podstawę belladonę, ztram onium , nikotynę albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indi^ai posiadają własności skuteczne do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak rów nież przeciw kaszlom nerwów m , suchotom gardianym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, ^c\vrał.ri“m twarzy i bezsenności.

D.’a uniknienia licznych fałszerstw i nos odo w ni et w a . żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2ł;Listopada 1873, marka fabryczna! pod- 

rńs GRIMALLT et COMF. znajdowały s>ę na jednej etykiecie.
D^stnr ip" ■uch aptekach w 1‘OI.SCi: i w AJJSTRYJ.

Dostać- moJna we Lwowie w aptekach Pp. Mikoiaseha, Ruckera i Beisera.
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Wyszło drugie wydanie d z ie jka

® r .  A .  B e r g e r a
zawierające 

n i e z b ę d n e  w ia d o m o ś c i  d la  
m ło d z ie ż y  d o jr z a le j  (o chorobach
wenerycznych) oraz ś r o d k i  le c z n i­
cze. —  Z rycinami 1 z ł. 5 0  ct.,

bez rycin 1 z ł .
Można nabyć u autora. Rynek 1 28 

nad składem rękawiczek p. Wioherta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt.

D ziełk o  to  powinno się znajdować w  
rękach rodziców , Duchownych, nauczy­
c ie li, przełożonych zakładów  jakoteż i  w 
w arsztatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o Ik y fte ry i i a n g in ie ,  
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla­
rza 50 cnt.

(4 1 2 -? )

EPIŁEPSIE (padaez 
kg), jak

_________________________________niemniej
wszystkie słabości nerwow e, leczy
listownie lekarz specyalista D r .  k i l l t s c h  
w Dreźnie (Neustadt). Leczył już przeszło 
11.000 tego rodzaju chorych. (2564 1—8)

JÓZEF PADEWSKI
w e  L W O W I E  R y n e k  l. 1 3

poleca

H E R B A T Ę
chińsko -r o n y js k ą

Vi kilo po 2, 3, 4 i 5 złr.
*/, kilo wysiewków co złr. 1.20 i 1.60 

jakoteż w oryginalnym pakowaniu od najsław­
niejszej firmy rossyjskiej

BRACI K. i S. POPÓW w Moskwie
1 fat. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60

A L B E R T Y
ł/s kilo złr. ] i 1.15.

J A 3 E A I K  A  K U M
'/ , fla. 1.75, 1.40, 1.20, 1.10 i 1 złr. 

Zamówienia z prowiucyi zwrotną pocztą nie 
licząo opakowania.

(2708 1—?)

Sr Do sprzedania
jednopiątrowa o dwóch 
frontach w śródmieściu 

Wiadomość u zarzą­
du domu 1. 17, u lica  
Ormiańska.

(2496 3—6)

o i i U « r
»  n  « r  konserwujący drzewo
MErł/Jł ■/V  T »  od psucia rafino­
w a n y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
z w y k ł y  Dadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około J 5 t l  kilo po bar­
dzo zniżone) cenie. — Jako też poleca
ę m a r n u / i r i ł n  do osi “ in n y ch  w naj- O l l l d l  U W I U l l ł  lepszym gatunku — i
Oliwę <lo manzyn i lam p
licząc po cena h fabrycznych przy zamówie­

niach, począwszy od 10 kilo.

Piotr Miączyński
f a b r y k a n t  n a f t y  
.WLa w w  « »  I  4 -
ul. Sykstuska 1. 47.

(2494 1 - 5 )

B e a l n o ś ć
przy  ulicy Źródlanej i 7 jes t  z w o l­

nej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadom ość n właściciela  tamże.

(2528 3 - 3 )

Kyamenty Sum atra.

O  f i
Te istotnie pyszne kamienie posiadają 

nieskończony ogień, są czyste jak woda, 
i tylko za pomocą próby dają się od praw­
dziwych odróżnić Wysyłamy bez opłaty 
porta: P i e r ś c i o n k i ,  lite ze złota doubi. 
sztuka po 8 i 4 zł K ó l c z y k i ,  lite ze 
złota doubl. para 5, (5 zł za nadesłaniem 
należytości franco. Przy zamówieniu na 
pierścionki należy podać objętość.

Także ze złota double guziki do pół • 
koszulków z kamieniami 8 , 4 zł., iite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 3, 4, 5 zł.

Skład fabryczny biżuteryf: 
W iedeń, Priu.tr slrasse lO, W iedeń
 ___________________________________ (247S 1 - M

« MATERYE WEŁNIANE
na suknie damskie

po 2 ó ,  80, 85, 40, 50, 60 ct. 
o r a z

B R O K A T T
do ub ie ran ia  sukien.

Uroby na zadanie franco .
(2346 3 - 4

K m iw m  towarflw Mawat 
Płótna i konfekcyi

& L. KISIELEWSKIEGO
w e  L w o w i e

plac M aryachi liczba 10.
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Narzeczonej Następcy tronu 
Arcyks. Rudolfa

jedynie do nabyc ia  w hand lu

W ilhelm a Seyfartha
i v e  L t u o w i e

przy placu M aryackim
w form acie  gabinetow ym  

sam ą, lub razem  z Arcyksięciem  
Rudolfem za sztukę zł. 1, z prze­

sy łką  franco 1.20.

Należytość u p raszam y  za prze- 
kazem  nadsy łać .

S  (2740 1 - 2 )

W ybranówka 
z Bryńcami

są ua lat sześć d o  w y  d z ie rż a w  ien ia ,
ktoby był w chęci wzięcia tej dzierżawy, proszę 
się ao mnie zgłosić: Ulica Brygidzka L. 1. Wa- 
leryan Podlewski. (2137 1 - 3)

OOOOOOOOOOOOOOOOo
arow e organy

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 9 *
Br. F r. Ł e n g i e i a

B a l s a m  B r z o z o w y .
Już sam sok roślinny, który z, brzo/.y cieknie, jeżeli się pień znwierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej ua ba 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, wfedy /.araz następ­
nego dn ia  wydzlcl»|i) stię m ało łusk i ze skóry, która po­
lem  staje się m ieniaeo b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza powstało na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i  świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostndy, znamiona przyrodzone, czorwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 et

Składy we L w o w i e  u Z. Ruekera aptekarza, we W i e d n i u  u )>;, Neustein aptekarza, 
Plankongasse, w P e s z c i e  u Józ Tóriick, w P r a d z e  u Joz. Kiirst. w B e r n i e  u Franciszka 
Kdcra, w U r a n u  u II. Kielhauser, w L i n c u  u J, 1,. Kriih»tuck. (2621 I —?)

1000000090000000000000ooooooooo
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W yłączny skład.

DD
35

uprzyw . i pa ten t .  Józefa Lewitusa z Wiednia 
utrzym ał handel

WILHELMA SEYEARTIIA
w e L w ow ie , ul. T e a tra ln a  1. 1.

poleca rów nież do tegn a tram en ty  w różnych kolorach a w szczególności c z a r n y  
dotychczas n ieznany , jakot.-ż m asę do nape łn ian  a.

Cenniki oryginalne na żądanie.

Skład przyborów do pisania, rysowania i malowania.
Wigilii w ybór papiorow  fnigieJHkioli,

Papier  listowy de fan tasie  z najrnodniejszemi 
em blem am i i in ieyałam i.

B i l e t y  k o r e s p o u d e n c y j n e .
K a r t y  w i / y l o w < ‘ litografow ane i d rukow ane  a  la m inut, 

na  b iałych  i fantazyjnych kartonach .
Ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia  z p r o w i n c j i  z a ła tw ia m  o d ­
w ro tn ą  p o c z tą . (2673 2—2)
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^  ua 9 głosów, mieohy w środku, z powodu braku 
O  miejsca wskutek zmiany lokalu, są za nizką cenę 
A do sprzedania, w danym razie na spłaty ratalne*.
V Zwracając uwagę W W. ks. proboszczów i 
Q JW . obywateli na to korzystne nabycie orga­

nów nadmieniam, że mam także do zbycia kil­
ka sztuk sygnaturek przydatnych do kościołów 
lub do szkół ludowych. (2713 1—2)

F . Jaroszewski
organmistrz i ludwisarz w Przemyślu. 
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1 . 0 0 0 złoiych w srebrze
darmo!!

Ktokolwiek w s z y s t k i e  poniżej wyszcza- 
gólnioue przedmioty kupuje, otrzyma b e z p ł a ­
t n i e  l o s  o r j g i U t t l u y  wiedeńskiej loteryi 
z wygraneini w srebrze, która zawiera t r z y  
g ł ó w n e  w y g r a n e  ofiarowane przez Jego 
Mość cesarza Austryi. Każdy los może wyciąg­
nąć 2 wygrane. Nadzwyczaj rzadka sposobność 
do nabycia z jednej stroDy dobrego a taniego 
towaru, z drugiej zaś strony możliwość ciągnię­
cia 2 wygranych w wartości 1.600 zł. nie po­
wróci nigdy ! Niechaj więc każdy spieR/y z za- 
mówioniom, jak długo losy sn w zanasię.

A o w o ^  d la  panów !
5 0  M z ltlk  zajmujących i ciekawych

obrazków ’ <Vexirl)il(lcr)
|p pT T y lko  d la  panda

za pobran iem  1 z ł

Zagadkow e ! ! !  Ściśle uregulowany 
wyborny, dobrze idący, plastyczny i pozłocony 
z e g a r e k  z długim łańcuszkiem, ua minutę 
uregulowany, z dwuletnią gwarancyą pisemną 
że dobrze idzie i wskazuje ; sztuka za pobra­
ni, m tylko 1 zł

Senzacya!!
Jedna sztuka na całe życie

Niepotrzeba zapałek!
O. k. patentowane maszyny do zapalania 

(piorunem). Zgrabny przyrząd kieszonkowy do 
ognia z weksyrem Zapala się sam od siebie, 
gdy się pociśnie o guzik, który sie na nim 
zn a jd u je  Jest przeto dla każdego domu nie­
zbędnym. Bliższe szczegóły w opisie używania. 
Jedna sztuka za pobraniem tylko 80 ct.______

Wie bywało dotąd!
k o m p l e t n y  g a r n i t u r  flo p a l e n i a

składcjąey się z jednej wielkiej i p-awdziwej 
fajki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego 
i cybucha z wiszni badeńskiej, 3ch rzeźbionych 
cygarniczek z prawdziwej pianki z mitologiez- 
nomi figurami, 10 książeczek najwyborniejszego 
papieru cygaretowego i 10 sztuk tak zwanych 
„Gesundlieits-Spitz-Trockenraucher“ do cygar­
niczek. Cała garnitura za pobraniem kosztuje 
tylko 1 zł. 50 ct.

Nabyć możua tylko w
Wiener Ńovitaten Magazin

W ieu II, Kaiser-Josefsstrasse 32.
(375 9 -1 0 )

*~Ł ■ II — _ —
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.

08991086


